
november 21, 2025 | Volume XXIII | issue 23 Białyorzel24.com

c o n n e c t i c u t e D i t i o n

Anna i Robert Lewandowscy z konsulem generalnym RP w Nowym Jorku Mateuszem Sakowiczem (w środku) na szczycie
kultowego Empire State Building 

 Marcin Żurawicz

Lewandowscy podbili serca Polonii

Na szczycie
Empire State Building, jedna z architektonicznych ikon

Nowego Jorku i symbol tego miasta, w przeddzień Na-
rodowego Święta Niepodległości Polski rozbłysła bar-
wami bieli i czerwieni. To historyczny moment dla Pol-

ski i Polonii, do którego doszło dzięki staraniom konsula
generalnego RP w Nowym Jorku Mateusza Sakowicza, a sym-
bolicznego rozświetlenia gmachu dokonał jako pierwszy Polak
w historii Robert Lewandowski. Kapitan reprezentacji Polski
przyjechał do Nowego Jorku prosto z Barcelony, gdzie dzień
wcześniej strzelił hat-tricka w meczu ligowym – a wieczorem
wziął udział w ceremonii w jednym z najbardziej rozpoznawal-
nych wieżowców świata. To wydarzenie miało nie tylko wymiar
efektownej iluminacji, ale też czytelnego gestu – pokazuje obec-
ność Polski w przestrzeni globalnych symboli i przypomina o
milionach osób polskiego pochodzenia żyjących w USA. Dla
wielu z nich widok biało-czerwonych świateł nad Manhattanem
był prawdziwie poruszającym sygnałem „jesteśmy tu”. 

Ciąg dalszy  str. 22
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Dom Aukcyjny FelzmAnn
Na aukcji w Niemczech na sprzedaż wystawiono ponad 600 „pamiątek” po ofiarach
niemieckich nazistowskich obozów koncentracyjnych i zagłady, w tym przedmioty oso-
biste więźniów. Po interwencji polskich władz aukcję wycofano, ale dom aukcyjny po-
winien wiedzieć, że są rzeczy, których nie powinno się wystawiać „pod młotek”.

Thanksgiving 2025
Volume XXIII, Issue 23November 21, 20254

Otym, jak ważną rolę w naszym
życiu odgrywa polonijne szkolnic-
two, zapewne nie muszę przeko-
nywać tych z Państwa, których

dzieci uczęszczają bądź uczęszczały do so-
botnich szkół. Zadaniem tych placówek jest
nie tylko utrzymanie znajomości języka pol-
skiego wśród dzieci i młodzieży czy przeka-
zywanie podstawowej wiedzy o Polsce i jej
kulturze, ale też wspieranie rodziców w bu-
dowaniu więzi z polskim pochodzeniem –
niezależnie od tego, czy uczniowie w przy-
szłości zwiążą swoje życie z krajem pocho-
dzenia, czy z państwem, w którym miesz-
kają. Sam, jako ojciec absolwentki Szkoły
Języka Polskiego w Bostonie oraz obecnej
uczennicy, miałem okazję z bliska obserwo-
wać pasję i zaangażowanie, z jakim do rea-
lizacji tego zadania podchodzą polonijni pe-
dagodzy. W tej misji istotną funkcję pełni
też Centrala Polskich Szkół Dokształcających
w Ameryce, która zrzesza większość polonij-
nych placówek edukacyjnych na Wschodnim
Wybrzeżu i której dorobek na tym polu jest
imponujący – sięgający wieku wstecz! 100-
lecie istnienia CPSD uroczyście świętowano
podczas bankietu na początku listopada, z
którego relacja znajduje się w tym numerze.
To wspaniały jubileusz, ale przede wszystkim
konkretna historia pracy tysięcy ludzi: nau-
czycieli, dyrektorów, rodziców, wolontariuszy.
W imieniu redakcji składam CPSD serdeczne
gratulacje i podziękowanie za pracę na rzecz
polonijnej oświaty. To wysiłek, który nie trafia
na pierwsze strony wielkich portali, ale real-
nie zmienia życie kolejnych pokoleń.

Listopad to także czas Narodowego
Święta Niepodległości. W tym roku znów wi-

dzieliśmy, jak szeroko obchodzone jest ono
przez Polonię: msze święte, akademie szkolne,
koncerty, składanie kwiatów pod pomnikami,
spotkania... To budujące, że wszędzie tam,
gdzie są Polacy, jest też Polska – i to widać,
między innymi dzięki organizowanym na
różną skalę obchodom. Warto podkreślić, że
po raz pierwszy w historii Empire State Buil-
ding – jeden z najbardziej rozpoznawalnych
symboli Nowego Jorku – dzięki staraniom
konsula generalnego RP Mateusza Sakowi-
cza, został podświetlony na biało-czerwono.
Polonia jest ważną częścią amerykańskiego
społeczeństwa, a takie wydarzenia, jak to,
pokazują to Ameryce i całemu światu. Jest
dla mnie powodem do dumy i radości, że
„Biały Orzeł” jako jedno z polonijnych mediów
mógł być obecny na tej ceremonii. 

A za chwilę Święto Dziękczynienia –
dzień, który w naturalny sposób łączy wszyst-
kich bez względu na pochodzenie. To mo-
ment, kiedy tempo zwalnia, kiedy można
odłożyć telefony, wyłączyć telewizję i zwy-
czajnie usiąść razem przy stole. Życzę Pań-
stwu, aby ten czas był spokojny, bez pośpie-
chu i napięcia, żeby udało się porozmawiać
o tym, co naprawdę ważne, a nie tylko o
tym, co „pilne”. Niech to będzie dzień, w
którym pamiętamy zarówno o tym, co za-
wdzięczamy innym, jak i o tym, co sami
możemy dać – rodzinie, przyjaciołom, wspól-
nocie. I ja w imieniu całej redakcji dziękuję,
że jesteście Państwo z nami, że dzielicie się
wiadomościami ze swoich szkół, parafii i or-
ganizacji. To z Waszych relacji powstaje obraz
Polonii – żywej, pracującej, pamiętającej za-
równo o Polsce, jak i o miejscu, w którym
żyje na co dzień. •
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Rozmowy o potencjale polsko-kazachskiej współpracy w
sprawach rolnych oraz otwarcie polskiego stoiska naro-
dowego na targach FoodExpo Qazaqstan stanowiły
główne punkty wizyty sekretarza stanu Jacka Czerniaka
w Kazachstanie. 

Podczas spotkania z Amangalyem Berdalinem, wiceminis-
trem rolnictwa Kazachstanu, Jacek Czerniak wskazał m.in. na
kwestie eliminacji restrykcji nałożonych przez Kazachstan na
towary pochodzenia zwierzęcego z Polski. Polski wiceminister
podkreślił, że Polska czeka na zniesienie zakazu tranzytu dro-
biu i produktów drobiowych. 

Strona polska zaproponowała organizację spotkania służb
weterynaryjnych obu krajów, by omówić techniczne aspekty
dotyczące obowiązujących restrykcji oraz przekazać wszelkie
informacje. – Liczymy, że takie spotkanie przyczyni się do
szybkiej eliminacji restrykcji – podkreślił wiceminister Czer-
niak.

Wiceszef kazachskiego resortu rolnictwa potwierdził zain-
teresowanie zwiększeniem wzajemnych obrotów handlo-
wych. Zaznaczył, że kwestia możliwości zniesienia kazach-
skich ograniczeń w imporcie czy tranzycie wybranych
towarów z Polski zostanie szczegółowo przeanalizowana. 

Wizyta w Kazachstanie była również okazją do spotkania
Jacka Czerniaka z polskimi wystawcami na stoisku Krajo-
wego Ośrodka Wsparcia Rolnictwa (KOWR) na targach Foo-
dExpo w Ałmatach. W tegorocznej edycji na stoisku KOWR
obecnych było 16 firm branży rolno-spożywczej.

Od stycznia do sierpnia tego roku Polska wyeksportowała
do Kazachstanu towary rolno-spożywcze o wartości 73.8 mln
euro. Przede wszystkim były to jabłka i gruszki (21.1 mln
euro) oraz warzywa przetworzone, głównie ziemniaki (14.2
mln euro).  TOM

Krok w stronę zwiększenia możliwości
eksportowych polskiego sektora
rolno-spożywczego

Polsko-kazachska
współpraca 

Marta Nawrocka, małżonka prezydenta RP,
uczestniczyła w inauguracji Kaplicy Polskiej
w Katedrze Notre-Dame oraz uroczystości
ponownego wprowadzenia Ikony Cudow-
nego Obrazu Matki Bożej Częstochowskiej.

W mszy świętej, celebrowanej w języku
polskim, wzięli udział liczni przedstawiciele
Polonii francuskiej. W trakcie uroczystości
Pierwszej Damie towarzyszyli duchowni: prze-
wodniczący Konferencji Episkopatu Polski abp
Tadeusz Wojda, rektor Katedry Notre-Dame
de Paris ks. Olivier Ribedeau Dumas oraz rek-
tor Polskiej Misji Katolickiej we Francji ks. Bo-
gusław Brzyś.

Kaplica Polska ocalała podczas tragicznego
pożaru Katedry Notre-Dame 15 kwietnia 2019
roku. Zarówno kopia obrazu Matki Bożej Częs-
tochowskiej, jak i relikwie św. Jana Pawła II,
zostały szczęśliwie wyniesione z płonącego koś-
cioła. Sama kaplica przetrwała pożar bez
znaczących zniszczeń i uszkodzeń wyposażenia
w przeciwieństwie do centralnej części świątyni.

Kaplica Polska w Katedrze Notre-Dame jest
jednym z najważniejszych polskich akcentów
w tej paryskiej świątyni. Jej powstanie i po-
święcenie w 2018 roku stanowiło symboliczne
ukoronowanie wielowiekowych związków Polski
z Katedrą oraz uhonorowanie polskiej społecz-
ności we Francji.  TOM Obok Marty Nawrockiej w Katedrze Notre-Dame obecni byli przedstawiciele francuskiej Polonii

Marta Nawrocka wzięła udział w inauguracji Kaplicy Polskiej w słynnej paryskiej katedrze

Pierwsza Dama w Notre-Dame
 prezydent.pl

WInstytucie Kultur Śró-
dziemnomorskich i
Orientalnych Polskiej
Akademii Nauk w

Pałacu Staszica w Warszawie
otwarto bibliotekę zasobów archeo-
logicznych. To element projektu
prowadzonego we współpracy pol-
sko-egipskiej.

Przygotowanie części archeolo-
gicznej biblioteki IKŚiO PAN i po-

pularyzatorskich jest elementem
projektu „Realizacja badań archeo-
logicznych na stanowisku Mastaba
Faraona w Sakkarze (Egipt)”, pro-
wadzonego przez IKŚiO PAN we
współpracy polsko-egipskiej.

Projekt – obejmujący również
prace wykopaliskowe na terenie
Egiptu w sezonie wiosennym 2025 i
2026 – został dofinansowany przez
Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa

Wyższego kwotą w wysokości
750,000 złotych.

Polscy archeolodzy zostali wy-
brani przez rząd Egiptu do realizacji
misji badawczej w grobowcu faraona
Szepseskafa (IV dynastia) w nekro-
polii Sakkara, wpisanej na listę
UNESCO. Projekt jest kierowany
przez prof. Teodozję Rzeuską i dr.
Ahmeda Reheema, pod opieką nau-
kową prof. Karola Myśliwca – jed-
nego z najwybitniejszych archeolo-
gów Egiptu, współodkrywcy
grobowca Wezyra Merefnebefa w
Sakkarze.

– To dowód na to, że polscy nau-
kowcy mogą z powodzeniem
uczestniczyć w odkrywaniu tajemnic
światowego dziedzictwa – mówiła
dr Karolina Zioło-Pużuk, sekretarz
stanu w Ministerstwie Nauki i
Szkolnictwa Wyższego.

Pracę polskich archeologów do-
finansowali również, kwotą ponad
110,000 zł, przedsiębiorcy z Polskiej
Rady Biznesu: Grzegorz Bielowicki,
Beata Drzazga i Marek Jankowski
wraz z OmenaArt Foundation oraz
darczyńcy indywidualni, dokonujący
wpłat poprzez platformę Patronite.

 tom

Archeolodzy zbadają grobowiec Faraona Szepseskafa w nekropolii Sakkara

egipt postawił 
na Polaków

W uroczystym otwarciu biblioteki uczestniczyła m.in. wiceministra dr Karolina 
Zioło-Pużuk (w środku)

 gov.pl
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W Kijowie wręczono Nagrody Artystyczne im. Kazimie-
rza Malewicza, której przyznawanie wznowiono po pię-
cioletniej przerwie. Laureatem głównej został Stanisław
Turina, artysta, pisarz, wykładowca i kurator projektów
artystycznych.

Turina, który nagrodę otrzymał w Narodowym Muzeum
Sztuki Ukrainy, jest współzałożycielem Atelienormalno – pra-
cowni, w której razem tworzą profesjonalni artyści z osobami
z zespołem Downa i nie tylko. Pracuje różnymi narzędziami –
od szkła, grafiki, rzeźby, po haft i tekst.

Celem Nagrody Artystycznej im. Kazimierza Malewicza
jest trwała, oparta na obywatelskich zasadach współpraca w
obszarze sztuki współczesnej między Polską a Ukrainą. Lau-
reatami tegorocznej nagrody zostały również grupa arty-
styczna Open Group i artystka z Odessy Kateryna Lysowenko.

– Dziękuję tym, którzy nas chronią. Dziękuję Bogu za
wsparcie i wszystkim, którzy tworzą tak zwaną obszerną ma-
terię sztuki. Dziękuję również tym, którzy walczą, którzy
walczą z samym sobą, z wrogiem, ze stereotypami, walczą o
prawa człowieka i o naszą demokratyczną Ukrainę – powie-
dział Turina.

– Popularność nagrody rośnie. W tym roku otrzymaliśmy
prawie 60 zgłoszeń. Dla wielu laureatów i laureatek nagroda
była istotnym etapem w ich życiu twórczym – mówił Ja-
rosław Godun, przewodniczący jury, dyrektor Instytutu Pol-
skiego w Kijowie.

Turina otrzymał nagrodę pieniężną w wysokości 5,000
euro, a także zaproszenie na rezydencję artystyczną w 2026
roku w Centrum Sztuki Współczesnej Zamek Ujazdowski w
Warszawie, organizowaną we współpracy z Instytutem
Adama Mickiewicza.

* * *
Kazimierz Malewicz (1879-1935), malarz, pedagog, fi-

lozof, teoretyk sztuki, był awangardowym artystą o polskich
korzeniach urodzonym w Kijowie. Jego twórczość wywarła
wpływ na rozwój awangardy, w tym polskiej awangardy lat
20. XX wieku. Był zapowiedzią minimalistów. 

 TOM

Stanisław Turina otrzymał w stolicy
Ukrainy nagrodę im. Kazimierza
Malewicza 

Polska nagroda 
w Kijowie

Stanisław Turina pochodzi z terenów wschodniej Ukrainy
będących po okupacją Rosji

 u-jazdowski.pl

Tomasz Konieczny wystę-
puje w roli Mandryki w
operze „Arabella” Ri-
charda Straussa. Polski

bas-baryton podkreśla, że insce-
nizacja w nowojorskiej Metropo-
litan Opera jest zrealizowana z
ogromną finezją.

W rozmowie z PAP Śpiewak
przyznał, że rola Mandarynki zaj-
muje w jego życiu bardzo ważne
miejsce. Była jedną z pierwszych
zaproponowanych mu po sukcesie
partii Alberyka w „Pierścieniu Ni-
belunga” w Operze Wiedeńskiej.

– Rola Mandryki jest długa i
wymagająca, zarówno wokalnie,
jak i aktorsko – podkreślił Ko-
nieczny. Jak dodał, rola obejmuje
zróżnicowane rejestry, a postać
jest obecna na scenie niemal przez
cały czas, co w połączeniu z gęstą
orkiestracją Straussa wymaga za-
równo technicznej biegłości, jak i
odpowiedniego wolumenu głosu.

W nowojorskiej produkcji ar-
tysta śpiewa u boku Rachel Wil-

lis-Sorensen, a ich współpracę
ocenia jako wielką radość,
chwaląc partnerkę za profesjona-
lizm, wrażliwość i głębokie zro-
zumienie roli.

Za kluczowy element nowojor-
skiego spektaklu śpiewak uznał
historyczną, liczącą ok. 40 lat, in-
scenizację Otto Schenka, w pełni
zgodną z librettem i przenoszącą
widza w realia XIX wieku. 

Inscenizacja „Arabelli” w Met
jest zdaniem śpiewaka zrealizo-
wana z finezją, fachowością i
konsekwencją, a siła spektaklu
tkwi w doskonałej grze aktorskiej.
– Jestem szczęśliwy, że mogę
wykonywać partię Mandryki
właśnie w tej historycznej, można
powiedzieć legendarnej, insceni-
zacji Otto Schenka – wyznał ar-
tysta. 

Transmisję kinową HD „Ara-
belli” z Met będą mogli oglądać
widzowie na całym w świecie 22
listopada.

 tom

– Rola Mandryki jest wymagająca tak
wokalnie, jak i aktorsko – mówi Tomasz
Konieczny

Tomasz Konieczny występuje w Metropolitan Opera w operze „Arabella” 

Polak śpiewa w Met
 Tomasz Konieczny/facebook

Renata Kowalska, konsul RP w Londynie, otrzymała Na-
grodę im. dr Andrzeja Kremera „Konsul Roku 2025”.
Łącznie, z okazji Dnia Służby Zagranicznej, Radosław Si-
korski, szef MSZ, uhonorował 23 pracowników resortu. 

Laureatka to zawodowa dyplomatka z doświadczeniem
konsularnym, politycznym i prawnym. W mijającym roku z

sukcesem zorganizowała wybory prezydenckie. Skala zadania
w była jak dotąd niespotykana. W Wielkiej Brytanii powołano
108 obwodowych komisji wyborczych, w samym Londynie –
29, a w okręgu konsularnym londyńskim – 62.

Nagrodę za osiągnięcia w dyplomacji publicznej i komuni-
kacji medialnej placówki zagranicznej otrzymał Jarosław Go-
dun, dyrektor Instytutu Polskiego w Kijowie. Wyróżnienie jest
przyznawane za działania, które mają szczególne znaczenie
w promowaniu wizerunku Polski za granicą. 

Instytut Polski w Kijowie nieprzerwanie organizuje wyda-
rzenia kulturalne, edukacyjne i naukowe, które są nie tylko
symbolicznym wyrazem solidarności, ale konkretnym i ważnym
wsparciem dla lokalnej społeczności. Tylko w ostatnim roku
instytut zrealizował około 100 projektów.

W czasie ceremonii ogłoszono także nazwiska laureatów
Nagrody im. Mariusza Kazany, która jest przyznawana za po-
nadstandardowy wkład w realizację projektów infrastruktu-
ralnych promujących wizerunek Rzeczypospolitej Polskiej. 

Wyróżnieni zostali m.in.: Justyna Szkirpan za projekt do-
tyczący Ambasady RP w Ankarze; Wiesław Tarka, Marta Wi-
tosławska i Tomasz Brzoska za remont pomieszczeń gościnnych
zabytkowego Pałacu Monako w Paryżu; Henryka Mościcka-
Dendys, Marek Staniaszek i Piotr Suss za projekt budowy
nowej siedziby Ambasady RP w Berlinie.  TOM

Renata Kowalska otrzymała nagrodę z rak szefa polskiej
dyplomacji Radosława Sikorskiego

MSZ przyznało wyróżnienia z okazji Dnia Służby Zagranicznej 

znamy konsula Roku

 gov.pl
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Główne obchody rozpoczęły się w
południe 11 listopada na Placu
Marszałka Józefa Piłsudskiego.
Przed Grobem Nieznanego

Żołnierza odbyła się uroczysta odprawa
wart. Podczas uroczystości z udziałem
najwyższych władz państwowych na-
stąpiło podniesienie flagi państwowej na
maszt, a także odegranie i odśpiewanie
hymnu państwowego. Odczytany został
apel pamięci oraz oddany salut naro-
dowy– 21 salw armatnich.

– Druga Rzeczpospolita w konflikcie
politycznym nigdy nie oddała tego, czego
potrzebuje cała narodowa wspólnota –
swoich marzeń i ambicji: Centralnego
Okręgu Przemysłowego, portu w Gdyni,
polskiej złotówki, która była, jest i będzie
symbolem polskiej suwerenności – pod-
kreślał w swym wystąpieniu prezydent
Polski. – Ta druga Rzeczpospolita wal-
czyła o granice, odparła bolszewicki na-
jazd, była skonfliktowana, ale nie prze-
stała marzyć o tym, że Polska będzie

wielka. Polska wolna, niepodległa i suwe-
renna to nasze zobowiązanie i o tym jest
to święto – akcentował.

Sprawiedliwość i bezpieczeństwo
Karol Nawrocki podkreślał, że niepo-
dległość to także sprawiedliwość. – Polacy
oczekują sprawiedliwości; Polacy nie chcą
politycznych, partyjnych szopek i teatrów
– wskazał prezydent, dodając, że niepo-
dległość, wolność i solidarność to także
sprawiedliwość społeczna. – I tego, jako
prezydent, w obliczu dzisiejszego święta,
zamierzam się domagać – zaznaczył.

Karol Nawrocki przypomniał, że nie-
podległość to również umiejętność wyko-
rzystywania szans, które stawia przed
nami współczesność, ale to przede
wszystkim bezpieczeństwo. Prezydent po-
gratulował awansowanym generałom.
Zwrócił się do wszystkich żołnierzy i funk-
cjonariuszy z wielkim uznaniem dla ich
codziennej pracy dla naszego bezpieczeń-
stwa i funkcjonowania państwa polskiego.

Na płycie Grobu Nieznanego Żołnierza
prezydent wraz z przedstawicielami władz
państwowych złożył wieniec od narodu.
Złożył również wieńce przed pomnikami:
ofiar tragedii smoleńskiej 2010 roku, pre-
zydenta Lecha Kaczyńskiego i marszałka
Józefa Piłsudskiego.

Msza za ojczyznę
Uroczystości z okazji rocznicy odzyskania
niepodległości rozpoczęły się już rankiem
11 listopada. Przedstawiciele władz pań-
stwowych, na czele z prezydentem, złożyli
wieńce przed pomnikami Ojców Niepo-
dległości w Warszawie: Wincentego Wi-
tosa, Ignacego Jana Paderewskiego, Igna-
cego Daszyńskiego, Romana Dmowskiego,
Wojciecha Korfantego i Józefa Piłsudskiego.

Następnie prezydencka para Karol i
Marta Nawroccy, a także minister obrony
narodowej Władysław Kosiniak-Kamysz,
wzięli udział w mszy za ojczyznę, która
była celebrowana w Świątyni Opatrzności
Bożej w Warszawie. Liturgii przewodni-

czył metropolita warszawski abp Adrian
Galbas. Karol Nawrocki zapalił Świecę
Niepodległości, która została ofiarowana
polskim kardynałom przez papieża Piusa
IX w 1867 r., podczas uroczystości kano-
nizacyjnych św. Jozafata Kuncewicza

Ordery dla zasłużonych
Po mszy Karol Nawrocki wręczył w Pałacu
Prezydenckim odznaczenia państwowe
zasłużonym Polakom. Orderem Orła Białego
uhonorowani zostali: Waldemar Łysiak,
znany pisarz, eseista, i Andrzej Poczobut,
polsko-białoruski dziennikarz, więziony na
Białorusi przez reżim Łukaszenki (order zo-
stanie wręczony w najbliższym, możliwym
terminie). Krzyże Oficerskie Orderu Odro-
dzenia Polski otrzymali: Przemysław Ba-
biarz, znany dziennikarz sportowy, i Kon-
rad Banaszek, fizyk, specjalista z zakresu
technologii kwantowych.

Krzyże Kawalerskie Orderu Odrodzenia
Polski trafiły do Sławosza Uznańskiego-
Wiśniewskiego, astronauty, drugiego Po-

Uroczystości przed Grobem Nieznanego Żołnierza i Marsz Niepodległości – tak Polska uczciła Narodowe Święto
Niepodległości 

Wiwat, Niepodległa!
 gov.pl

– Ojcowie niepodległości
byli różni, reprezentowali
inne grupy społeczne, ale
chcieli wspólnej niepo-
dległości i nie zawiedli pię-
ciu pokoleń, które
pracowały na wolną i nie-
podległą Polskę– na nasz
wspólny dom. Stąd to
piękno– mówił w Warsza-
wie Karol Nawrocki, prezy-
dent RP, podczas
obchodów Narodowego
Święta Niepodległości. 

Prezydent Karol Nawrocki w Marszu
Niepodległości szedł ramię w ramię
z jego uczestnikami
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laka, który znalazł się w przestrzeni kos-
micznej, a także pierwszego, który prze-
bywał na pokładzie Międzynarodowej Sta-
cji Kosmicznej, oraz do Adama
Woronowicza, znanego i cenionego aktora
teatralnego i filmowego.

Marsz Niepodległości
11 listopada ulicami stolicy Polski prze-
szedł tradycyjny już Marsz Niepodległości.
Po modlitwie i odśpiewaniu hymnu pań-
stwowego tłum ruszył o godzinie 15 z
ronda Dmowskiego i skierował się na
błonia Stadionu Narodowego. W tym roku
wydarzenie odbywało się pod hasłem „Je-
den naród, silna Polska”. Wedle szacun-
ków Stołecznego Centrum Bezpieczeń-
stwa wzięło w nim udział około 100
tysięcy osób, natomiast organizatorzy
ocenili frekwencję na 300 tysięcy. 

Uczestnicy marszu nieśli biało-czer-
wone flagi i banery z nazwami miejsco-
wości z całej Polski; mieli przypięte koty-
liony, ubrani byli w czapki i szaliki w
barwach narodowych. W marszu wziął
udział prezydent Karol Nawrocki, który
nie szedł jednak na czele pochodu, ale wś-
ród jego uczestników. W wydarzeniu brali
udział także politycy Prawa i Sprawiedli-
wości, m.in. prezes PiS Jarosław Kaczyń-
ski, były premier Mateusz Morawiecki, a
także jeden z liderów Konfederacji, wice-
marszałek Sejmu Krzysztof Bosak. Na ko-
niec na błoniach odbył się także koncert
„Wspólna Niepodległa” organizowany
przed Muzeum Historii Polski w Warsza-
wie.

Premier w Gdańsku
Premier Donald Tusk spędził 11 listopada
w Gdańsku. – Patriotyzm to nigdy jeden

Polak przeciw drugiemu Polakowi. Pat-
riotyzm to zawsze Polak razem z Pola-
kiem. Różnimy się, spieramy się, to nic
złego. Różnorodność jest i może być w
przyszłości źródłem naszej siły, ale te
różnice i spory nie mogą rodzić niena-
wiści, pogardy, przemocy – mówił szef
rządu podczas obchodów Narodowego
Święta Niepodległości.

– W paradach, marszach i rajdach w
całym kraju, tysiące rodaków świętują ra-
zem – z radością, dumą i wdzięcznością
wobec tych, którzy ponad sto lat temu
wywalczyli wolność. Biało-czerwone
barwy łączą ludzi we wspólnym
przeżywaniu narodowej dumy i przypo-
minają o sile, jaką mamy, gdy potrafimy

być zjednoczeni – podkreślał Donald
Tusk. – Kiedy blisko ćwierć wieku temu
wspólnie z gospodarzami i śp. Pawłem
Adamowiczem decydowaliśmy się na or-
ganizowanie pierwszej parady 11 listopada
w Gdańsku, nie sądziliśmy, że ten pełen
uśmiechu i dobrych uczuć, radosny spo-
sób obchodzenia Święta Niepodległości
tak szybko przyjmie się w całym kraju –
przypomniał premier.

Pierwsza Parada Niepodległości odbyła
się w Gdańsku w 2003 roku. Dziś to jedno
z największych wydarzeń patriotycznych
w kraju. Co roku uczestniczy w niej około
20 tysięcy osób – mieszkańcy, uczniowie,
harcerze, grupy rekonstrukcyjne, stowa-
rzyszenia.

Piłsudski głową państwa
Narodowe Święto Niepodległości upamięt-
nia przekazanie 11 listopada 1918 r. przez
Radę Regencyjną naczelnego dowództwa
nad wojskiem Józefowi Piłsudskiemu
(zwolnionemu dzień wcześniej z więzienia
w Magdeburgu); 14 listopada 1918 r. Rada
rozwiązała się, przekazując Piłsudskiemu
całą władzę nad tworzącym się państwem.

Dzień 11 listopada został ustanowiony
Świętem Niepodległości na mocy ustawy
z dnia 23 kwietnia 1937 r. o Święcie Nie-
podległości. Święto to zostało zniesione
po II wojnie światowej – w 1945 r., a na-
stępnie przywrócone ustawą z dnia 15 lu-
tego 1989 roku.

 tomAsz RyzneR

Otwarty sejm i senat

11 listopada sejm i senat były otwarte dla
zwiedzających, którzy mogli zobaczyć nie-
dostępne na co dzień miejsca, takie jak
sala posiedzeń sejmu i kuluary sejmowe.
Około godz. 10.50 na I piętrze w senacie
zwiedzający będą mogli porozmawiać i zro-
bić sobie zdjęcie z marszałek tej izby
Małgorzatą Kidawą-Błońską. W izbie
wyższej w tym roku motywem przewodnim
były czasy I kadencji Senatu II Rzeczypospo-
litej (1922-1927). Na gości senatu czekali:
gazeciarze z „Kurierem Senackim” i przedru-
kami przemówień senatorów II RP, zespół
„Mazowsze”, który zachęcał do wspólnego
śpiewania pieśni patriotycznych, rękodziel-
nicy z warsztatami, fotobudka retro, w któ-
rej każdy mógł zrobić pamiątkowe zdjęcie
w stylu międzywojennym.

W obchodach Święta Niepodległości uczestniczyli przedstawiciele najwyższych władz państwowychPrezydent RP złożył wieńce m.in. pod pomnikami Ojców Niepodległości

Premier Donald Tusk wziął udział w gdańskiej Paradzie Niepodległości



Rząd przyjął projekt ustawy, która przyspieszy i zmniejszy koszty
rozwiązania małżeństwa

szybki rozwód bez sądu?

Chciałabym, żebyśmy pamię-
tali o Andrzeju Poczobucie i
upominali się o jego uwol-
nienie – mówiła Małgorzata

Kidawa-Błońska, marszałek Senatu,
podczas rozpoczęcia VIII Światowego
Forum Mediów Polonijnych.

Małgorzata Kidawa-Błońska przy-
pomniała, że Senat ma za zadanie
m.in. opiekę i współpracę z Polonią i
Polakami z zagranicy. – (…) od Pań-
stwa wszystko się zaczyna: rzetelna,
wiarygodna informacja buduje zaufa-
nie, buduje wspólnotę, angażuje Po-
laków na całym świecie do wspólnych
działań – podkreśliła marszałek Se-
natu. 

Kidawa-Błońska przypomniała, że
od wielu dni z Senatu płynie mocne
wołanie o uwolnienie Andrzeja Po-
czobuta, polsko-białoruskiego dzien-
nikarza, więzionego od 4 lat przez
reżim Łukaszenki. – Jest nie tylko
dziennikarzem, ale i członkiem Po-
lonijnej Rady Konsultacyjnej przy
marszałku Senatu. Mam nadzieję, że
Wy również będziecie upominali się

o jego jak najszybsze uwolnienie –
powiedziała marszałek.

Teresa Sygnarek, prezes Świato-
wego Stowarzyszenia Mediów Polo-
nijnych, przypomniała, że stowarzy-
szenie od 2021 r. apeluje o uwolnienie
Andrzeja Poczobuta do ministerstw
spraw zagranicznych w krajach za-
mieszkania członków stowarzysze-
nia, do parlamentów narodowych i

Parlamentu Europejskiego, a nawet
do kancelarii Alaksandra Łukaszenki. 

Podczas uroczystej inauguracji
ósmej edycji Światowego Forum Me-
diów Polonijnych Nagrodę „Słowo
Polonii 2025” otrzymali Sabina i Ire-
neusz Lemans z Radio Polonia Win-
nipeg, których laudację wygłosił To-
masz Wolff – ubiegłoroczny laureat
„Słowa Polonii”.  tom

Minister Finansów i Gospodarki Andrzej Domański
ogłosił uruchomienie programu Innovate Poland.
Jego celem jest pobudzenie rozwoju innowacyjnych
firm o dużym potencjalne wzrostu z kapitału pub-
licznego (PFR, BGK, EFI) i prywatnego (PZU).

Budżet pierwszej fazy Innovate Poland to 4 mld
złotych, które zostaną zainwestowane w około 250
przedsiębiorstw. Istotnym elementem programu jest
Akredytacja Innovate PL FoF, wprowadzająca nowy stan-
dard jakości dla funduszy zwiększając ich wiarygodność
oraz przejrzystość rynku.

Koncepcja IP nawiązuje do doświadczeń francuskiego
„planu Tibiego”, który w ostatnich latach znacząco
wzmocnił francuski rynek inwestycji w innowacje. Na
budżet pierwszej fazy programu składają się środki od:
Polskiego Funduszu Rozwoju (PFR), Banku Gospodar-
stwa Krajowego (BGK), Europejskiego Funduszu Inwesty-
cyjnego (EFI) oraz Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń
(PZU). 

– Innovate Poland to inwestycja w przyszłość polskiej
gospodarki. Uruchamiamy mechanizm, który nie tylko
zasila rynek finansowaniem, lecz także wyznacza nowy
standard współpracy. Polska ma potencjał, by stać się
jednym z europejskich liderów innowacji – a ten pro-
gram ma być jednym z fundamentów tego procesu – po-
wiedział Andrzej Domański, Minister Finansów i Gospo-
darki.

Według założeń, do firm na różnych etapach rozwoju
trafią przynajmniej 4 mld zł, a docelowo nawet kilkanaś-
cie miliardów złotych – zarówno dzięki efektowi mnożni-
kowemu mobilizującemu dodatkowy kapitał prywatny, jak
i dołączaniu kolejnych uczestników programu, co będzie
systematycznie podnosić łączną skalę finansowania.

 TOM

Miliardy złotych dla polskich firm
stawiających na innowacje

Ruszył program
Innovate Poland

Minister Andrzej Domański wśród innych uczestników
inauguracji Innovate Poland

 gov.pl

Małgorzata Kidawa-Błońska (w środku) dziękowała przedstawicielom Polonii m.in.
za podtrzymywanie polskiego języka i tożsamości

Rząd przyjął nowelizację Kodeksu
rodzinnego i opiekuńczego wprowa-
dzającą możliwość uzyskania roz-
wodu pozasądowego. Projekt prze-
widuje, że rozwodów będą mogli
udzielać kierownicy urzędu stanu cy-
wilnego.

Projekt resortu sprawiedliwości wy-
chodzi naprzeciw oczekiwaniom społecz-
nym, wprowadzając możliwość pro-
stszego i szybszego zakończenia
małżeństw, które faktycznie przestały
funkcjonować. Nowe przepisy pozwolą
sprawniej rozwiązywać niesporne

sprawy rozwodowe, odciążą sądy,
wzmocnią autonomię małżonków i
będą sprzyjały popularyzacji pozasądo-
wych metod rozwiązywania sporów.

– Proponujemy rozwiązanie, które
uprości procedurę w przypadku pełnej
zgody małżonków i braku przeszkód na-
tury prawnej, a jednocześnie zapewni
kontrolę państwa oraz ochronę zasad
trwałości małżeństwa i dobra dziecka –
mówi Arkadiusz Myrcha, wiceminister
sprawiedliwości. – Każdego roku do
sądów trafia 50-60 tys. pozwów o roz-
wód, z czego około 30-40 procent sta-
nowią małżeństwa bez małoletnich

dzieci. Mówimy więc o zmianie znacz-
nej – podkreśla minister.

Pozasądowa procedura rozwodowa
będzie dostępna dla małżeństw, między
którymi nastąpił zupełny i trwały
rozkład pożycia. Małżonkowie będą mu-
sieli także chcieć rozwiązać małżeństwo
bez orzekania o winie, nie mieć wspól-
nych małoletnich dzieci, a samo
małżeństwo będzie musiało mieć co
najmniej roczny staż. Nowe przepisy
mają obowiązywać po upływie roku od
publikacji w Dzienniku Ustaw. By do
tego doszło, musi je jeszcze uchwalić
Sejm i podpisać prezydent.  TOM

W Warszawie i Pułtusku odbyło się VIII Światowe Forum Mediów Polonijnych

Apel o uwolnienie
Poczobuta

 gov.pl
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Z 200 do 3,500 wzrosła w ostatniej dekadzie liczba Pola-
ków pobierających emerytury w Norwegii. Raport norwe-
skiej agencji rządowej NAV wskazuje, że to efekt maso-
wej emigracji zarobkowej z początku XXI wieku. Ta liczba
będzie rosła.

Norweska agencja NAV, odpowiedzialna za wypłatę świad-
czeń socjalnych, odnotowuje, że najwięcej emerytur trafia do
Szwecji i Danii. Polska, która przez lata znajdowała się za Sta-
nami Zjednoczonymi, może wkrótce wyprzedzić ten kraj w ze-
stawieniu.

Od 2015 do 2025 r. liczba osób pobierających norweskie
emerytury, a mieszkających na stałe w Polsce, wzrosła aż sie-
demnastokrotnie. Większość z nich to mężczyźni, którzy praco-
wali w Norwegii w branży budowlanej, często jako pracownicy
sezonowi lub w systemie rotacyjnym. To właśnie pierwsza fala
polskich imigrantów zarobkowych uzyskała już uprawnienia
emerytalne.

Ole Christian Lien, ekspert NAV, zaznaczył, że sektor bu-
dowlany w Norwegii jest zdominowany przez pracowników z
Polski. Jak dodał, wielu z nich, przechodząc na emeryturę, de-
cyduje się na powrót do ojczyzny, gdzie mają swoje korzenie.

W ciągu ostatnich 10 lat NAV zauważył także znaczny
wzrost liczby osób z Litwy i Słowacji pobierających norweskie
emerytury.

Średnia wysokość norweskiej emerytury to około 220 ty-
sięcy koron rocznie, co daje około 80 tys. złotych brutto.
Kwota zależy od stażu pracy, wysokości wynagrodzenia oraz
branży, w której zatrudniony był emeryt. Minimalne świadcze-
nie, gwarantowane przez państwo po przepracowaniu co naj-
mniej pięciu lat, wynosi 160 tys. koron rocznie (58 tys.
złotych).  OPR. TOM

Rośnie liczba Polaków pobierających
emerytury w Krainie Fiordów 

Tysiące „norweskich”
emerytów

Narodowa Agencja Wymiany Akademickiej
ogłosiła nabór do prestiżowego programu
TOP200 im. Weigla. Inicjatywa ma przy-
ciągnąć do Polski uczonych z uczelni zaj-

mujących miejsca w pierwszej dwusetce w międzyna-
rodowych rankingach.

– Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa Wyższego Kon-
sekwentnie wspiera rozwój polskiej nauki. Dlatego bar-
dzo cieszą takie momenty jak inauguracja nowego pro-
gramu NAWA TOP200. W zglobalizowanym świecie,
gdzie wartością samą w sobie jest wymiana myśli, doś-
wiadczeń i talentów, to właśnie program NAWA
TOP200 stanowi kolejny krok w budowaniu mostów
naukowych z najlepszymi badaczami całego globu –
powiedział minister Marcin Kulasek.

Obecna na inauguracji programu podsekretarz stanu
w MSZ Henryka Mościcka-Dendys podkreśliła, że Mi-
nisterstwo Spraw Zagranicznych wprowadziło, w ra-
mach polityki wizowej, specjalne ścieżki priorytetowe
właśnie dla badaczy, uczestników międzynarodowych
programów akademickich i programów badawczych. –
Obserwujemy już pierwsze rezultaty, bo liczymy na to,
że te ścieżki pozwolą faktycznie rekrutować te osoby,
o które szczególnie nam chodzi i które chcielibyśmy,
żeby przyjeżdżały do Polski – mówiła Mościcka-Den-
dys.

Program umożliwia zatrudnienie zagranicznych
naukowców na okres od 2 do 4 lat z możliwością utwo-
rzenia przez nich własnych grup projektowych i pro-
wadzenia badań o kluczowym znaczeniu dla nauki i
gospodarki.

Nabór wniosków potrwa do 27 lutego 2026 r., a jego
wyniki zostaną ogłoszone do 31 lipca 2026 r. Projekty
będą realizowane w latach 2026-2032.  tom

Zaproszenie dla wybitnych naukowców z najlepszych uczelni świata

Polska kusi 
najlepszych

562 mln złotych wyniesie budżet Pro-
gramów Ministra Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego w 2026 roku.
Więcej środków zostanie przeznaczo-
nych m.in. na „Infrastrukturę domów
kultury” (40 mln zł), „Muzykę” (35
mln zł) oraz „Czasopisma” (10 mln zł). 

– Na 2026 rok zaplanowaliśmy aż 30
Programów Ministra o łącznym budżecie
562 mln złotych. To wzrost o 38 mln zł
w porównaniu z rokiem ubiegłym. Zależy
nam, aby rekordowa kwota została jak
najlepiej wykorzystana – mówiła pod-
czas konferencji prasowej Marta Cien-
kowska, ministra kultury i dziedzictwa
narodowego.

Szefowa MKiDN podkreśliła, że wi-
dzi ogromne zapotrzebowanie na środki
ministerialne w regionach oraz w sa-
morządowych instytucjach kultury. –
Właśnie zakończyliśmy nabór do Pro-
gramu „Ochrona zabytków” – jednego z
najważniejszych programów, który dys-
ponuje największym budżetem w Minis-
terstwie Kultury. W tym roku otrzyma-
liśmy rekordową liczbę 2,593
wniosków. Duże zainteresowanie odno-
towaliśmy także w programach do-
tyczących kultury pamięci. Zachęcam
wszystkich zainteresowanych do zapo-
znania się z regulaminami i do skorzys-
tania z tej wyjątkowej szansy na dofi-
nansowanie – dodała.

Maciej Wróbel, sekretarz stanu w
MKiDN, wskazał m.in. na podwojenie
budżetu programu „Infrastruktura do-
mów kultury”, co ma doprowadzić do
powstawania nowoczesnych świetlic mul-
timedialnych na terenach wiejskich, w
małych miejscowościach i miastach. –
Domy kultury, biblioteki oraz jednostki
samorządu terytorialnego będą mogły
aplikować o środki na przebudowę, re-
mont i wyposażenie świetlic w nowo-
czesny sprzęt – mówił wiceminister.

Programy związane ze szkolnictwem
artystycznym obejmą 19 wyższych
uczelni oraz kilkaset szkół średnich – mu-
zycznych, plastycznych i baletowych.

 TOM

Rekordowy budżet na Programy Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego

Pół miliarda na kulturę

– Zależy nam, by rekordowa kwota została jak najlepiej
wykorzystana – mówiła ministra Marta Cienkowska

 gov.pl 

– NAWA TOP200 to kolejny krok w budowaniu mostów
naukowych z najlepszymi badaczami świata – mówił
minister Marcin Kulasek

 gov.pl 
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 w oBiektYwie

Organizowaliście lub braliście udział w ciekawym wydarzeniu. 
Chcecie, aby wiadomość o nim ukazała się w naszym „Obiektywie”?

Prosimy o przesłanie zdjęcia z krótkim opisem wydarzenia oraz informacją, 
kto jest autorem fotografii na adres: info@whiteeaglenews.com.

 seattLe, wa – 1 listopada


Syrena Seattle

W Polskim Domu w Seattle zorganizowano doroczny bazar, w którym
udział wzięli m.in. członkowie zespołu Syrena Seattle. O przygotowanie
kiermaszu zadbało Koło Pań działające przy klubie.

 new MiLforD, nJ – 6 listopada


PSFCU

Kierowniczka oddziału PSFCU w Wallington Marlena Michałowska oraz
Jan Siembida wzięli udział w gali charytatywnej na rzecz Fundacji JJ Gil-
lesheimer oraz New Jersey Police Honor Legion Widows & Orphans Fund.

 BrookLYn, nY – 17 listopada


pilsudski.org

Pisarki Imogene Slava z Florydy, Apeksha Niranjan-Bharatnatyam i Mo-
nika Kowaleczko-Szumowska z Polski oraz Elsa Nunez i Alicja Winnicki
z Nowego Jorku odwiedziły Instytut Piłsudskiego.

 Manhattan, nY – 11 listopada


A

rchiw
um

 parafii

W parafii św. Stanisława Biskupa i Męczennika odbył się koncert Antoniego
Wrony, laureata III nagrody Międzynarodowego Konkursu Wiolonczelowego
im. Lutosławskiego, który wpisał się w obchody Święta Niepodległości Polski. 

 waszYngton, DC – 12 listopada


A

m
basada RP

Podczas przyjęcia w rezydencji ambasadora RP z okazji Święta Niepo-
dległości Polski wystąpiła polska wokalistka Anna Maria Jopek. W spotkaniu
wzięli udział przedstawiciele Polonii oraz ambasadorowie i dyplomaci.

 new Britain, Ct – 13 listopada


FB – M

. M
alinow

ski

Margaret Malinowski – skarbnik PBA została laureatką nagrody „Distin-
guished Community Service Award” przyznanej przez Greater New Britain
Chamber of Commerce (na zdj. z burmistrz New Britain Erin Stewart).

 Los angeLes, Ca – 16 października


KG

 w
 LA

Barbara Haider została powołana na kolejną 5-letnią kadencję jako
konsul honorowy RP w Rancho Santa Fe w Kalifornii. Akt powołania
wręczyła jej konsul generalna RP w Los Angeles Paulina Kapuścińska.

 Manhattan, nY – 3 listopada


KG

 w
 N

Y
Dzień po nowojorskim maratonie w KG RP odbyło się tradycyjne spotkanie
dla Polaków uczestniczących w biegu. Spotkanie zorganizowała Polska Run-
ning Team, a biegaczom osobiście pogratulował konsul Mateusz Sakowicz. 

 Manhattan, nY – 26 października


A

rchiw
um

 parafii

W spotkaniu Katolickiego Klubu Dyskusyjnego poświęconemu Cichociem-
nym udział wzięli m.in. dr Beata Kopcińska z Instytutu Pamięci Narodowej,
która przybliżyła historię żołnierzy AK, oraz konsul Przemysław Postolski. 
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Anthony W. Ravosa Jr., w hołdzie
swojemu zmarłemu dziadkowi
Phillipowi Brodackiemu, prze-
kazał fundusze na rzecz Pol-

skiego Centrum Odkryć i Nauki w Chi-
copee, które pozwolą pozyskać dziewięć
zabytkowych polskich plakatów wojsko-
wych z okresu I i II wojny światowej.
Darowizna umożliwi zachowanie tych
unikatowych dzieł dla przyszłych poko-
leń oraz utworzenie stałej kolekcji Bro-
dackich-Ravosów. Przekazane środki
przyjęła osobiście prezes zarządu Pol-
skiego Centrum Joanne Gruszkos. 

Jak podkreśla darczyńca, celem ini-
cjatywy jest wzmocnienie roli Centrum
jako wiodącego ośrodka dokumen-
tującego historię i ducha narodu pol-
skiego – jego odwagę, patriotyzm i
niezłomność.

Anthony W. Ravosa Jr. jest prezesem
firmy Vince Group, Inc. z Glastonbury
w Connecticut, specjalizującej się w do-
radztwie, relacjach rządowych, marke-
tingu strategicznym oraz rozwoju biz-
nesowym.

 oPR. wem

Biznesmen Anthony W. Ravosa Jr. przekazał
darowiznę na rzecz Polskiego Centrum Odkryć 
i Nauki w Chicopee, wspierając powstanie
wyjątkowej kolekcji plakatów wojskowych

Dzieje Polski
na plakatach 

Darowizna Anthony’ego Ravosy umożliwi stworzenie nowej wystawy stałej w Polskim
Centrum w Chicopee

 Archiwum Anthony’ego W. Ravosy Jr. 

Thanksgiving 2025
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 Archiwum WEM

Polonia w Connecticut uczciła Narodowe Święto Niepodległości Polski

Nasza historia, nasza duma 
Narodowe Święto Niepodległości Polski, obcho-
dzone 11 listopada, to jedno z najważniejszych pol-
skich świąt. Upamiętnia ono moment, w którym w
1918 roku – po 123 latach zaborów – Polska odzys-
kała suwerenność jako państwo. To dzień przypomi-
nający o wytrwałości kolejnych pokoleń, ich walce,
pracy i poczuciu odpowiedzialności za kraj. Także
Polonia w Connecticut uczciła tę wyjątkową rocz-
nicę. Oto krótki przegląd tegorocznych uroczystości.

Wsobotę, 8 listopada, w Szkole
Języka Polskiego im. św. Jana
Pawła II w New Britain od-
były się uroczyste obchody

Narodowego Święta Niepodległości Polski.
Z tej okazji uczniowie przygotowali oko-
licznościowy program, w ramach którego
recytowali wiersze patriotyczne i prezen-

towali biało-czerwone prace plastyczne,
nawiązujące do symboli narodowych oraz
ważnych wydarzeń historycznych. Nie za-
brakło także patriotycznej wystawy przy-
gotowanej przez uczniów klas 7 i 8,
przedstawiającej m.in. mapy, fotografie i
krótkie opracowania dotyczące odzyska-
nia niepodległości.

Z okazji szkolnych obchodów placówka
gościła również Elżbietę Zakrzewską wraz
z córką, Aliną Szymańską, babcią jednego
z uczniów. Pani Zakrzewska podzieliła się
z młodzieżą z klas 9-10 wspomnieniami
z okresu II wojny światowej, którą
przeżyła jako dziecko. Jej relacja stała się

dla uczniów ważnym dopełnieniem szkol-
nej nauki historii i okazją do refleksji nad
wartością wolności. Szkoła podkreśla, że
tego typu spotkania i szkolne obchody
świąt narodowych są istotnym elementem
wychowania patriotycznego młodego po-
kolenia.  wem

Spotkanie z Elżbietą Zakrzewską – świadkiem historii – było poruszającym doświadczeniem dla
starszych uczniów

Dzieci wyraziły swój patriotyzm za pomocą prac plastycznych 

SZKOŁA JęZyKA POLSKIEGO W NEW BRITAIN:

spotkanie z historią
 Archiwum szkoły
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8 listopada biało-czerwona flaga załopo-
tała na maszcie nad ratuszem w Bridge-
port. W ten sposób władze miasta uczciły
Święto Niepodległości Polski. 

W uroczystości, z udziałem lokalnej Polo-
nii, w weteranów z Pl. #24 Stowarzyszenia
Weteranów Armii Polskiej w Ameryce, młod-
zieży harcerskiej, przedstawicieli społeczności
szkolnej Szkoły Kultury i Języka Polskiego im.
św. Jana Pawła II i polskiej parafii na czele z
proboszczem o. Norbertem Siwińskim, uczest-
niczył burmistrz Bridgeport Joseph P. Ganim. 

Zaszczytu wciągnięcia flagi na maszt do-
stąpiła Alfreda Mozdżer, która od lat wspiera
polską społeczność i czynnie udziela się w

polskim harcerstwie. Tego dnia społeczność
szkolna wzięła też udział w akcji „Szkoła do
Hymnu”, wspólnie odśpiewując „Mazurka
Dąbrowskiego”. 

Dzień później w kościele św. Michała Ar-
chanioła w Bridgeport odprawiona została
uroczysta msza św. dziękczynna z okazji 107.
rocznicy odzyskania niepodległości przez Pol-
skę z udziałem pocztów sztandarowych Pl.
#24 SWAP oraz Szkoły Kultury i Języka Pol-
skiego. Uczniowie klas licealnych przedstawili
też okolicznościową i bardzo wyrazistą w
przekazie akademię, przybliżając wiernym
zgromadzonym w świątyni drogę Polski do
utraty i odzyskania niepodległości. 

 WEM

BRIDGEPORT:

Uroczyste podniesienie
polskiej flagi 

 A Więciorkowski, A. Stepniarek

W Polskiej Sobotniej Szkole im.
Adama Mickiewicza w Stamford z
okazji Narodowego Święta Niepo-
dległości Polski odbyła się uroczysta
akademia przygotowana wspólnie
przez klasy VII i VIII pod kierunkiem
Małgorzaty Zagat i Magdaleny
Minta. 

Program obejmował recytacje oraz
część muzyczno-taneczną. Gościnnie wy-
stąpił Nicolas Skora, uczeń klasy zero-
wej, który zaprezentował wiersz Ludwika

Wiszniewskiego „Jedenasty listopada”.
W trakcie akademii zaprezentował się
także zespół „Słowianie”, wykonując
kilka tańców ludowych, co uzupełniło
program o element tradycyjnej kultury.

W uroczystości wziął udział również
Paweł Suchocki, uczestnik nowojorskiego
maratonu, a prywatnie wujek dwóch
uczennic szkoły – Oliwii i Emmy. Przed-
stawił krótką relację z biegu, dzieląc się
z uczniami swoimi doświadczeniami
związanymi z tym wydarzeniem.

 WEM

POLSKA SZKOŁA SOBOTNIA W STAMFORD:

Patriotyczna
akademia

 Archiwum szkoły
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 Archiwum szkoły

W niedzielę, 9 listopada, w kościele św.
Cyryla i Metodego w Hartford z
udziałem uczniów Polskiej Szkoły Sobot-
niej w Hartford, nauczycieli, rodziców,
polskiego harcerstwa, weteranów oraz
przedstawicieli lokalnej Polonii odbyła
się uroczysta akademia z okazji Święta
Niepodległości Polski. 

Wydarzenie zostało przygotowane przez
nauczycielki Danutę Krajewską oraz Annę
Smerdel Ramoyę. W akademii wzięła udział
także Ala Grabarczyk, absolwentka szkoły. Pro-
gram obejmował recytacje wierszy, prezenta-

cję pieśni patriotycznych oraz występy młod-
zieży nawiązujące do historii odzyskania nie-
podległości przez Polskę. Uczniowie przypo-
mnieli najważniejsze daty i postacie związane
z wydarzeniami 1918 roku, podkreślając zna-
czenie tego święta dla kolejnych pokoleń.

Zwracając się do uczestników, Danuta
Krajewska podziękowała uczniom, rodzicom
i nauczycielom za zaangażowanie w przy-
gotowanie uroczystości oraz za codzienną
pracę na rzecz podtrzymywania znajomości
języka polskiego i historii wśród młodzieży
uczącej się poza granicami kraju.

 WEM

HARTFORD: 

Niepodległościowe
obchody
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Arcybiskup Christopher Coyne
odbył wizytę duszpasterską w
parafii Holy Cross w New Bri-
tain, gdzie w niedzielę, 16 lis-

topada, przewodniczył mszy świętej i
spotkał się z parafianami podczas pó-
źniejszego przyjęcia. Wspólna modlitwa
i rozmowy z wiernymi były okazją do
bliższego poznania życia parafii oraz jej
zaangażowania w działalność duszpa-
sterską.

Eucharystię koncelebrowali księża:
Raymond Smialowski, Marek Zawadzki
oraz prałat Antoni Czarnecki. Posługę
przy ołtarzu pełnili diakoni Michael Ru-
bitz i Jonathan Bruzas.

Msza św. sprawowana przez samego
metropolitę była ważnym wydarzeniem
w parafii, a możliwość spotkania z or-
dynariuszem dużym przeżyciem dla pa-
rafian. 

 wem

Metropolita Hartford odwiedził polską parafię Holy
Cross w New Britain

Wizyta 
arcybiskupa

 Archidiecezja Hartford – Aaron Joseph



Wczwartek, 13 listopada, w sie-
dzibie konsulatu generalnego
RP w Nowym Jorku na Man-
hattanie odbyły się obchody

107. rocznicy odzyskania przez Polskę nie-
podległości. W trakcie uroczystości wrę-
czono także wyróżnienia dla osób uhono-
rowanych tytułem Wybitny Polak w USA
2025.

Spokój… i pokój
Tego wieczoru siedzibę konsulatu RP
tłumnie wypełnili przedstawiciele orga-
nizacji polonijnych, weterani, artyści,
działacze społeczni oraz młodzież. Goś-
ciem honorowym uroczystości byli sybi-
racy: Helena Knapczyk, Stanisława Dorr-
Dorynek i Fryderyk Dammont.

Zebranych powitał Mateusz Sakowicz,
konsul generalny RP w Nowym Jorku, a
wieczór poprowadził Krzysztof Płaski,
wicekonsul ds. polonijnych. – W tym
wyjątkowym dniu życzę wam i sobie spo-
koju i pokoju oraz wszelkiego sukcesu
ekonomicznego i rodzinnego – powiedział
Sakowicz, podkreślając również, że ob-
chody są niejako kumulacją wielu wyda-
rzeń patriotycznych, które odbyły się w

Podczas uroczystości konsul generalny RP w Nowym Jorku Mateusz Sakowicz (w środku) wręczył państwowe odznaczenia osobom uhonorowanym
Krzyżami Wolności i Solidarności, Krzyżami Zasługi oraz Medalami Zesłańców Sybiru

Doroczne obchody Narodowego Święta Niepodległości Polski w Konsulacie Generalnym RP na Manhattanie 
oraz gala konkursu Wybitny Polak w USA 2025

wyróżnienia 
dla zasłużonych

 Marcin Żurawicz
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ciągu ostatnich tygodni, jak chociażby
podświetlenie na biało-czerwono Empire
State Building z udziałem znanego pol-
skiego piłkarza Roberta Lewandowskiego. 

Najważniejszym momentem uroczys-
tości było odznaczenie zasłużonych osób
Krzyżami Wolności i Solidarności,
Krzyżami Zasługi oraz Medalami Zesłań-
ców Sybiru. Odznaczenia wręczył osobiście
konsul generalny RP. Krzyże Wolności i
Solidarności za zasługi w działalności na
rzecz niepodległości i suwerenności Polski
oraz respektowania praw człowieka w Pol-
skiej Rzeczpospolitej Ludowej postanowie-
niem prezydenta RP otrzymali: Leszek
Adamczyk, Ryszard Łata, Krzysztof Henryk
Sinkiewicz i Adam Stępień. Srebrny Krzyż
Zasługi za promowanie polskiej kultury i
języka polskiego za granicą odebrała Alicja
Katarzyna Winnicki, a Brązowy Krzyż
Zasługi za działalność na rzecz środowisk
polonijnych w Stanach Zjednoczonych
Ameryki odebrał Michael Cimasi. Krzyżem

Zesłańców Sybiru, postanowieniem pre-
zydenta RP, pośmiertnie odznaczona zos-
tała osoba deportowana i więziona w
łagrach, obozach i miejscach zsyłek – Dora
Szajngold. Odznaczenie odebrał Jeff Scha-
engold. 

Niezwykle wzruszającą chwilą uro-
czystości było wręczenie Medalu za
Długoletnie Pożycie Małżeńskie. Medal
ten otrzymali Wiktoria i Władysław Ma-
zurowie. Para pozostaje w związku
małżeńskim już 70 lat. 

Wybitni Polacy
W trakcie wieczoru przyznano także tra-
dycyjne wyróżnienia Wybitny Polak w USA
2025 w kilku kategoriach. Tę część uro-
czystości poprowadził Grzegorz Fryc,
przewodniczący kapituły Wybitny Polak.
Wyróżnienia otrzymali: Anna Maria An-
ders (osobowość), Bogdan Malinowski
(biznes), Krzysztof Medyna (kultura) oraz
Jessica Markowski (Młody Polak).

Anna Maria Anders to polska polityk i
dyplomatka, która pełniła m.in. funkcję
ambasadora RP we Włoszech i San Marino
oraz senatora RP. Jest córką generała
Władysława Andersa. Bogdan Malinowski
to polonijny przedsiębiorca i działacz oraz
założyciel firm budowlanych M&A Pro-
jects Inc. oraz M&A Projects Restoration
Inc. z siedzibą na Greenpoincie. Krzysztof
Medyna to wybitny saksofonista jazzowy
i kompozytor. Od lat mieszka i tworzy w
Stanach Zjednoczonych, będąc aktywnym
członkiem nowojorskiej sceny jazzowej.
Jessica Markowski to pochodząca z Gre-
enpointu i mająca polskie korzenie oso-
bowość medialna, była modelka, najbar-
dziej znana z roli w serialu Netfliksa
„Owning Manhattan”.

Wiwat, Niepodległa!
Wieczór wzbogacił koncert niepodległoś-
ciowy, podczas którego wystąpili pianista
Grzegorz Mania, skrzypaczka Marta Gi-

daszewska oraz altowiolista Robert Łagu-
niak. Artyści wykonali szereg utworów
muzyki klasycznej, w tym polskich kom-
pozytorów.

Zgromadzeni goście mieli okazję po-
dziwiać także koncert dziecięcego i młod-
zieżowego chóru. Młodych artystów przy-
gotowała do występu Monika Mimi
Wydrzyńska, znana trenerka polskich
piosenkarzy, która przyjechała do Nowego
Jorku na specjalne zaproszenie konsulatu.
Chórowi akompaniował na fortepianie
Dominik Grzyb.

Odzyskanie niepodległości przez Polskę
w 1918 roku to ciąg zdarzeń skutkujących
ostatecznie odzyskaniem suwerenności po
123 latach zaborów. 

Upamiętniające ten fakt państwowe
Narodowe Święto Niepodległości obcho-
dzone jest 11 listopada, w rocznicę prze-
kazania władzy wojskowej Józefowi
Piłsudskiemu.

 mARcin ŻuRAwicz

Volume XXIII, Issue 23 November 21, 2025

Thanksgiving 2025 21



Thanksgiving 2025
Volume XXIII, Issue 23November 21, 202522

Dokończenie  ze str. 1

10 listopada Empire State Building, je-
den z najbardziej znanych symboli No-
wego Jorku, został podświetlony na biało-
czerwono. Mistrzem ceremonii i gościem
honorowym wydarzenia był kapitan re-
prezentacji Polski w piłce nożnej i mię-
dzynarodowa gwiazda tej dyscypliny –
Robert Lewandowski, który na jeden dzień
specjalnie na tę okoliczność zawitał do
metropolii. Polskiemu piłkarzowi towa-
rzyszyła małżonka – sportsmanka i biz-
neswoman Anna Lewandowska. Honory
gospodarza pełnił Mateusz Sakowicz,
konsul generalny RP w Nowym Jorku.

Historyczny moment
– Jesteśmy dziś świadkami historii – po-
wiedział konsul generalny nawiązując do
faktu, że po raz pierwszy w dziejach z
okazji Narodowego Święta Niepodległości
biało-czerwone barwy rozświetliły Em-
pire State Bulding. – Ogromnie dziękuję
Robertowi Lewandowskiemu za jego za-
angażowanie i wsparcie. Bez tego dzisiej-
sze wspaniałe wydarzenie nie mogłoby się
odbyć. Gdy Robert Lewandowski zakłada
na siebie koszulkę piłkarską z orzełkiem
na piersi, staje się kapitanem dla 10 kole-
gów na boisku. Dziś stał się kapitanem dla
10 milionów Polek i Polaków oraz Ame-
rykanów polskiego pochodzenia żyjących
tutaj, w Stanach Zjednoczonych – dodał

Sakowicz, dziękując władzom Empire
State Building za współpracę i wyrażając
nadzieję, iż będzie ona kontynuowana w
przyszłości. 

W asyście licznych dziennikarzy i wi-
dzów Robert Lewandowski najpierw do-
konał symbolicznego podświetlenia bu-
dynku, a następnie pozował do zdjęć na
tarasie widokowym oraz znalazł chwilę,
aby odpowiedzieć na pytania dziennika-
rzy. W spotkaniu wzięły również udział
uzdolnione sportowo dzieci polskiego po-
chodzenia. 

– To światło jest dla wszystkich Pola-
ków w kraju, w Stanach i na całym świecie
– powiedział Robert Lewandowski. – Jes-
tem zaszczycony i szczęśliwy, że mogę
być tutaj z państwem. To wielkie wy-
różnienie dla wszystkich Polaków, a dla
mnie osobiście ogromne przeżycie. Jest to
również bardzo miłe spotykać tylu Pola-
ków tak daleko od ojczyzny – dodał
piłkarz, komentując licznie zgromadzo-
nych rodaków, którzy pojawili się przed
wejściem do budynku. 

Menedżer ds. nieruchomości w Empire
State Realty Trust – firmie zarządzającej
m.in. Empire State Building – Robert Pen-
der wręczył Lewandowskiemu pa-
miątkową statuetkę gmachu. Nawiązał w
swym wystąpieniu do polskiego święta,
wspominając także o historii naszego
kraju naznaczonej rozbiorami i o odzys-
kaniu niepodległości. – Dla polskiej
społeczności w Stanach Zjednoczonych
jest to uhonorowaniem wytrwałości, du-
cha, historii i tożsamości kulturowej na-
rodu. Polskie święto niepodległości to nie
tylko moment pamięci, ale także święto-
wanie odporności, jedności i dumy naro-
dowej. Dziś wieczorem nasze kultowe
światła rozbłysną na biało i czerwono, aby
to święto uczcić – mówił Pender.

Media w Polsce i za granicą zgodnie
określiły ten moment jako symboliczny
gest wobec Polski i Polonii. Relacje pod-
kreślają, że Empire State Building –
wzniesiony w 1931 roku, przez lata naj-
wyższy budynek świata – bardzo rzadko
zmienia iluminację z okazji świąt naro-
dowych innych państw, a biało-czerwone
światła z okazji polskiego święta 11 listo-
pada pojawiły się na jego szczycie po raz
pierwszy. To niepowtarzalne wydarzenie
związane z obchodami Narodowego
Święta Niepodległości, a jednocześnie
prezent dla Polonii, przygotował Konsulat
Generalny RP w Nowym Jorku.

Siła motywacji
Robert Lewandowski ze względu na swoje
zobowiązania sportowe zawitał do No-

wego Jorku dosłownie na chwilę, ale nieco
dłużej w USA została jego żona, wyko-
rzystując pobyt na to, aby spotkać się z
Polonią. Anna Lewandowska połączyła
spotkania z Polonią z serią wydarzeń
sportowo-motywacyjnych, a Nowy Jork
stał się jednym z głównych przystanków
tej wizyty – tu odbyło się spotkanie w ra-
mach BEYOND Polish American Women’s
Club oraz nagranie wywiadu w Radio
RAMPA.

Jak relacjonuje Radio RAMPA, 14 listo-
pada Lewandowska była gościem klubu
BEYOND, projektu skierowanego do kobiet
polskiego pochodzenia w USA. Podczas
wydarzenia w Nowym Jorku najpierw
wzięła udział w rozmowie prowadzonej
publicznie przez Monikę Adamski,
założycielkę BEYOND i redaktor naczelną
Radio RAMPA. W wywiadzie mówiła o sile
kobiet, odwadze w realizowaniu planów,
łączeniu sportu, biznesu i macierzyństwa
oraz o tym, jak radzi sobie z presją i in-
tensywnym tempem pracy.

Po części oficjalnej spotkania BEYOND
uczestniczki miały możliwość krótkich, in-
dywidualnych rozmów z Lewandowską i
przedstawienia jej własnych projektów biz-
nesowych. Zwieńczeniem wydarzenia było
zaproszenie na Healthy Day – całodniowe
wydarzenia sportowo-motywacyjne orga-
nizowane w ramach amerykańskiej trasy.

Seria Healthy Day with Anna Lewan-
dowska to pierwsza tego typu trasa tre-
nerki w USA. W jej ramach w listopadzie
odbyły się m.in. wydarzenia w Chicago (15
listopada) oraz w New Jersey (16 listo-
pada). Program obejmował wykład mo-
tywacyjny, zajęcia zumby, lekcję bachaty
oraz główny trening prowadzony przez
Lewandowską i jej Healthy Team, a także
możliwość spotkania i wspólnego zdjęcia. 

Warto wspomnieć, że kilka tygodni
wcześniej Anna Lewandowska uczestni-
czyła także w pokazie Victoria’s Secret,
na który została zaproszona jako jedna z
nielicznych Europejek. 

 mŻ, wem

Na szczycie

Symbolicznego podświetlenia budynku dokonał kapitan polskiej kadry narodowej w piłce nożnej
– Robert Lewandowski, jeden z najbardziej utytułowanych polskich sportowców

Empire State Building pierwszy raz w historii
został podświetlony na biało-czerwono 
z okazji Święta Niepodległości Polski

Anna Lewandowska podczas pobytu w Nowym Jorku znalazła czas na spotkanie z Polonią,
udzieliła też wywiadu polonijnemu Radiu RAMPA (na zdj. z redaktor naczelną Moniką Adamski)

 Marcin Żurawicz

 ESB

 ESB
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Talent i sława 
Piotr Alexewicz od kilku lat należy do
najgłośniejszych nazwisk polskiej pianis-
tyki. W 2025 roku zdobył II nagrodę na
Międzynarodowym Konkursie Pianistycz-
nym Hilton Head w USA, a także dotarł
do półfinału Konkursu im. Van Cliburna
w Fort Worth, jednego z najbardziej pres-
tiżowych konkursów na świecie. Zdobył
również najwyższe nagrody na konkur-
sach pianistycznych w Paryżu i Bukaresz-
cie. Wcześniej zdobył m.in. Nagrodę im.
prof. Zbigniewa Drzewieckiego, dwukrot-
nie wygrał Ogólnopolski Konkurs Chopi-
nowski, a w 2024 roku triumfował w
Piano Texas Academy, wykonując Koncert
d-moll Brahmsa z Fort Worth Symphony
Orchestra. Został także jednym z laurea-
tów szwajcarskiego Konkursu Schenka –
jako pierwszy w historii zdobywając
wszystkie nagrody specjalne.

Artysta ma na swoim koncie wiele na-
grań, w tym debiutancki album wydany
w 2019 roku przez Narodowy Instytut
Fryderyka Chopina, zawierający utwory
Beethovena, Chopina, Liszta i Ravela. W
ramach dalszej współpracy z Instytutem
nagrał z orkiestrą Sinfonia Varsovia pod
batutą Howarda Shelleya wszystkie
utwory Fryderyka Chopina na fortepian i
orkiestrę, które nie są koncertami. Zrea-

lizował również komplet 26 preludiów
Chopina oraz Sonatę b-moll op. 35, której
premiera fonograficzna planowana jest na
2026 rok. W 2025 roku ukazały się trzy
albumy płytowe, zawierające wszystkie
solowe występy artysty podczas wspom-
nianego wcześniej konkursu w Fort
Worth. Alexewicz prowadzi też działal-
ność dydaktyczną jako wykładowca Ka-
tedry Fortepianu w Akademii Muzycznej
im. Karola Lipińskiego we Wrocławiu.

Faworyt publiczności
Alexewicz mimo młodego wieku miał już
okazję koncertować na pięciu kontynen-
tach. Występował m.in. w Polsce, Szwaj-
carii, Niemczech, Francji, Włoszech, Hisz-
panii, Rumunii, Danii, Wielkiej Brytanii,
Stanach Zjednoczonych, Brazylii, Japonii
i wielu innych krajach. Koncertował w re-
nomowanych salach koncertowych, m.in.
w Filharmonii Berlińskiej, Salle Cortot w
Paryżu czy Teatro Nacional w Brasílii. 

Artysta nie stroni też od występów
przed polską publicznością w USA. Miał
okazję pojawić się m.in. na Festiwalu Cho-
pinowskim w Connecticut, gdzie spotkał
się z niezwykle ciepłym przyjęciem. Jego
obecne amerykańskie tournée jest odpo-
wiedzią na rosnące zainteresowanie po-
lonijnych środowisk muzyką fortepianową

i chęcią bliższego poznania artysty, któ-
rego kariera od lat rozwija się z impo-
nującą konsekwencją i o którym dzięki
sukcesowi w tegorocznym Konkursie
Chopinowskim w Warszawie stało się
głośno, nie tylko wśród fanów muzyki
klasycznej, ale i w mainstreamowych me-
diach. „To była najbardziej ‘chopinowska’
interpretacja, jaką słyszałem” – tak brzmi
jeden z komentarzy słuchaczy po finale,
przytoczony przez portal WP Kultura.
„Oczarował publiczność i jurorów w Fil-
harmonii Narodowej” – można przeczy-
tać na gwiazdy.viva.pl, a jego występy
opisywał nawet Fakt, gdzie napisano, że
Alexewicz „rozgrzał konkurs chopinowski
do czerwoności”.

Trzy recitale
Organizatorem grudniowej trasy koncer-
towej Alexewicza jest Andrzej Gromadow-
ski, wydawca gazety „Polski Express” w
Connecticut, doświadczony we
współpracy z polskimi gwiazdami i ze-
społami, takimi jak choćby Zespół Pieśni
i Tańca „Śląsk”. – Cieszę się, że tym ra-
zem możemy lokalnej Polonii przybliżyć
postać tego utalentowanego młodzieńca
oraz atmosferę i prestiż Międzynarodo-
wego Konkursu Pianistycznego im. Fry-
deryka Chopina, który właśnie zakończył

się w Warszawie. Myślę, że koncert ten
idealnie wpisze się w różnorodność ga-
tunków polskiej muzyki i talentów, jakie
możemy zobaczyć po tej stronie oceanu.
Zapraszam wszystkich do skorzystania z
tej niepowtarzalnej okazji – mówi Gro-
madowski.

Grudniowe recitale zapowiadają się
jako święto muzyki w wykonaniu pianisty,
który łączy swoją młodość z dojrzałą mu-
zyczną interpretacją, a międzynarodowe
sukcesy – z autentyczną bliskością wobec
polskiej publiczności. Dla Polonii w No-
wym Jorku, Connecticut i New Jersey bę-
dzie to rzadka okazja, by doświadczyć na
żywo interpretacji jednego z najciekaw-
szych polskich pianistów swojej genera-
cji.

Koncerty odbędą się: w środę, 3 grud-
nia, w Centrum Polsko-Słowiańskim na
Greenpoincie (177 Kent St., Brooklyn, NY
11222), w czwartek, 4 grudnia w Plainville
w Connecticut (47 Robert Holcomb Way,
Plainville, CT 06062) oraz w piątek, 5
grudnia, w siedzibie Polskiej Fundacji
Kulturalnej w Clark w New Jersey (177
Broadway, Clark, NJ 07066). Więcej in-
formacji i bilety do nabycia można znaleźć
na stronie internetowej: polishevent.org
bądź pod numerem telefonu 860-305-
8284.  wem

Finalista XIX Międzynarodowego Konkursu Pianistycznego im. Fryderyka Chopina 
w Warszawie Piotr Alexewicz wystąpi w Nowym Jorku, New Jersey i Connecticut

Wirtuoz zagra 
dla Polonii!
Na początku grudnia polonijna publiczność w trzech stanach
będzie miała wyjątkową okazję usłyszeć jednego z najbardziej
utalentowanych polskich pianistów młodego pokolenia. Piotr
Alexewicz, laureat V nagrody, Nagrody Publiczności i szeregu
wyróżnień na XIX Międzynarodowym Konkursie Pianistycznym
im. Fryderyka Chopina w Warszawie, który odbył się na początku
listopada, wystąpi 3 grudnia w Nowym Jorku, 4 grudnia 
w Plainville w Connecticut i 5 grudnia w Clark w New Jersey.
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8listopada w restauracji The Royal
Manor w Garfield, NJ odbył się
uroczysty Bal Jubileuszowy z
okazji 100-lecia działalności Cen-

trali Polskich Szkół Dokształcających w
Ameryce. To wyjątkowe wydarzenie zgro-
madziło przedstawicieli świata edukacji
polonijnej, nauki, kultury i dyplomacji,
którzy wspólnie świętowali wiek tradycji,
rozwoju i zaangażowania Centrali zrze-
szającej polonijne szkoły wschodniego
wybrzeża Stanów Zjednoczonych.

Wśród gości znaleźli się m.in.: amba-
sador Krzysztof Szczerski – Stały Przed-
stawiciel RP przy ONZ, konsul generalny
RP w Nowym Jorku Mateusz Sakowicz,
wicekonsul Krzysztof Płaski, przedstawi-
ciel Ministerstwa Spraw Zagranicznych
Wojciech Słowikowski, Bogdan Chmie-
lewski – dyrektor wykonawczy Polsko-
Słowiańskiej Federalnej Unii Kredytowej
wraz z członkami Rady Dyrektorów i jej
przewodniczącym Krzysztofem Matysz-
czykiem, przedstawiciele Instytutu Roz-
woju Języka Polskiego im. św. Maksymi-
liana Marii Kolbego, przedstawiciele
polskich uczelni: Uniwersytetu Marii Cu-
rie-Skłodowskiej w Lublinie, Uniwersy-

Bankiet z okazji 100-lecia CPSD był okazją do uczczenia pracy i zaangażowania setek polonijnych nauczycieli, dyrektorów, a także organizacji,
które wspierają polonijne szkolnictwo 

Bankiet z okazji 100-lecia Centrali Polskich Szkół Dokształcających w Ameryce

Od pokoleń dla pokoleń
 CPSD – A. Matyszczyk



tetu Śląskiego i Uniwersytetu Warszaw-
skiego, przedstawiciele Forum Nauczycieli
Polonijnych Zachodniego Wybrzeża,
Zrzeszenia Nauczycieli Polskich w Ame-
ryce, Związku Nauczycielstwa Polskiego
w Kanadzie oraz delegacje nauczycieli,
dyrektorów i działaczy oświaty polonijnej
wschodniego wybrzeża USA, Wielki Mar-
szałek Parady Pułaskiego 2024 Piotr
Praszkowicz, przedstawiciele: Instytutu
Piłsudskiego, Fundacji Kościuszkowskiej
na czele z prezesem Markiem Skulimow-
skim, Centrum Polsko-Słowiańskiego,
Nowodworski Foundation, Kongresu Po-
lonii Amerykańskiej, Polskiego Centrum
im. Św. Jana Pawła II, Polskiego Stowa-
rzyszenia Młodzieży, Pulaski Association
of Business and Professional Men Inc.,
Stowarzyszenia M. Skłodowskiej Curie,
Stowarzyszenia Weteranów Armii Polskiej
w Ameryce, Związku Harcerstwa Pol-

skiego, Stowarzyszenia Pamięć, Polonii of
Long Island, a także przyjaciele polonijnej
oświaty – pisarka Barbara Kosmowska
oraz wykładowca akademicki Łukasz Gie-
rek.

Uroczystość, otwartą przez prezes
CPSD dr Dorotę Andrakę, poprowadziły
wiceprezeski: Maria Pazdzior-Marchwiń-
ski i Renata Jujka. W czasie gali szczegól-
nie podkreślono znaczenie osób i insty-
tucji, które od dziesięcioleci wspierają
polonijne szkoły – budując mosty między
pokoleniami, kontynentami i sercami Po-
lonii.

W podziękowaniu za wspieranie orga-
nizacji wręczono cztery statuetki im. Ja-
niny Igielskiej – nagrodę przyznawaną
osobom i instytucjom zasłużonym dla oś-
wiaty polonijnej. Statuetki otrzymały or-
ganizacje: Konsulat Generalny RP w No-
wym Jorku, Instytut Rozwoju Języka

Polskiego im. Maksymiliana Marii Kol-
bego, Rada Dyrektorów Polsko-Słowiań-
skiej Federalnej Unii Kredytowej oraz Uni-
wersytet Marii Curie-Skłodowskiej w
Lublinie. 

Bal jubileuszowy uświetnił występ Oli-
vii Bak – polsko-amerykańskiej aktorki,
producentki i tancerki baletowej. Artystka
ma na swoim koncie występy na scenach
Off-Broadwayu, udział w produkcjach te-
lewizji Lifetime oraz w licznych kampa-
niach reklamowych.

Wydarzenie, którego oprawę medialną
zapewniło Radio Rampa, było nie tylko
okazją do wspomnień, ale i do refleksji
nad przyszłością edukacji polonijnej – tej,
która z dumą pielęgnuje język, historię i
kulturę Polski wśród młodych pokoleń
wychowywanych za oceanem.

 AnetA mAtyszczyk
oPR. wem
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Centrala Polskich Szkół Doksz-
tałcających w Ameryce (CPSD) to or-
ganizacja wspierająca polskie szkolnic-
two na Wschodnim Wybrzeżu USA.
Powstała w 1925 roku, obecnie zrzesza
72 szkoły z 10 stanów, do których
uczęszcza ponad 9,000 uczniów i w któ-
rych pracuje ponad 900 nauczycieli.
CPSD koordynuje działalność szkół, pro-
wadzi egzaminy certyfikatowe z języka
polskiego jako obcego, egzamin WLCE, a
także warsztaty i konferencje meto-
dyczne w ramach Lokalnego Ośrodka
Metodycznego (LOM).

Organizacja współpracuje z uczel-
niami w Polsce: UMCS, KUL, Uniwersyte-
tem Warszawskim, Jagiellońskim i
Śląskim. Utrzymuje ścisłe relacje z Insty-
tutem Piłsudskiego, Fundacją Kościusz-
kowską oraz Konsulatem Generalnym RP
w Nowym Jorku. 

Głównym sponsorem szkół jest Pol-
sko-Słowiańska Federalna Unia Kredy-
towa.

CPSD organizuje wydarzenia kultu-
ralno-edukacyjne, takie jak „Jesień Lite-
racka”, „Festiwal Szkół Polonijnych”,
„Studniówka”, oraz wydaje czasopismo
„Asystent” i przyznaje stypendia.

Za: centralapolskichszkol.org
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6listopada Thomas Rose ofi-
cjalnie rozpoczął misję dyplo-
matyczną jako nowy ambasa-
dor Stanów Zjednoczonych w

Polsce, składając listy uwierzytel-
niające na ręce prezydenta Karola Na-
wrockiego. Rose – podobnie jak więk-
szość ambasadorów mianowanych
przez prezydenta Donalda Trumpa –
nie jest zawodowym dyplomatą. Nie-
mniej jednak, w przeciwieństwie do
wielu szefów amerykańskich placówek
za granicą, nie należy on do bliskiego
kręgu prezydenta.

Thomas Rose to prawicowy publi-
cysta, komentator radiowy i były do-
radca wiceprezydenta USA Mike’a
Pence’a. W latach 80. był dziennika-
rzem japońskiej telewizji, a następnie
pracował w administracji stanu In-
diana, skąd pochodzi. W latach 1997-
2005 pełnił funkcję redaktora naczel-
nego i wydawcy dziennika „Jerusalem
Post”. Rose jest także autorem książki
„Big Miracle”, która opowiada o akcji
ratunkowej wielorybów uwięzionych

pod arktycznym lodem i która docze-
kała się hollywoodzkiej ekranizacji w
2012 roku. 

Nominacja Rose’a na ambasadora
USA w Polsce została ogłoszona w lu-
tym tego roku, a we wrześniu zatwier-
dziła ją senacka komisja spraw zagra-
nicznych – bez głosów poparcia ze
strony Partii Demokratycznej. Było to
drugie głosowanie w tej sprawie –
pierwsze, przeprowadzone w lipcu,
musiano powtórzyć z powodów pro-
ceduralnych. 

W swojej działalności publicystycznej
Rose wielokrotnie dawał się poznać jako
zdecydowany obrońca Izraela i krytyk
liberalnych poglądów politycznych, co
według amerykańskich mediów przy-
czyniło się do braku ponadpartyjnego
poparcia jego kandydatury w Senacie.
Dla porównania, jego poprzednicy –
Mark Brzezinski i Georgette Mosbacher
– zostali zatwierdzeni jednomyślnie. 

Podczas lipcowego wysłuchania
przed komisją senacką Rose podkreś-
lał, że Polska jest „wzorowym sojusz-

nikiem” Stanów Zjednoczonych. Za-
powiadał również działania na rzecz
poprawy relacji polsko-izraelskich,
zwracając uwagę, że – jego zdaniem
– Polska bywa w Izraelu niesłusznie
obwiniana o współudział w Holokauś-
cie. Nowy ambasador zapewnił, że bę-
dzie utrzymywał dobre relacje zarówno
z polskim rządem, jak i z opozycją,
unikając faworyzowania którejkolwiek
ze stron sceny politycznej.

Po oficjalnym objęciu stanowiska
Thomas Rose umieścił wpis na plat-
formie X, w którym poinformował o
rozpoczęciu kadencji, podkreślając
swoje dobre relacje z Polską. „Z dumą
przekazałem moje listy uwierzytel-
niające Prezydentowi Karolowi Na-
wrockiemu, aby oficjalnie rozpocząć
moją misję jako Ambasador USA w
Polsce w imieniu Prezydenta Donalda
Trumpa. Jestem wdzięczny za ser-
deczne przyjęcie, jakie okazała mi Pol-
ska oraz za uznanie dla zaangażowa-
nia” – napisał nowy ambasador.

 AD

Thomas Rose oficjalnie rozpoczął kadencję na stanowisku ambasadora USA 
w Polsce, zastępując Marka Brzezinskiego

Nowy ambasador

Polskie Linie Lotnicze LOT uruchomiły
sprzedaż biletów na bezpośrednie rejsy
między San Francisco a Warszawą, których
start zaplanowany jest na 6 maja 2026 r.
To połączenie było planowane jeszcze
przed pandemią COVID-19, a jego realiza-
cja przewijała się w zapowiedziach od
kilku lat. Teraz przewoźnik wrócił do tych
planów, odpowiadając na rosnący popyt
na podróże między Polską a Stanami Zjed-
noczonymi.

Trasa Warszawa – San Francisco będzie
obsługiwana wyłącznie Boeingami 787
Dreamliner i – przynajmniej na początku –
będzie funkcjonować w sezonie letnim, od 6
maja do 22 października 2026 roku. LOT
planuje aż cztery rejsy na trasie tygodniowo,
co czyni San Francisco jednym z najważnie-

jszych nowych kierunków w transatlantyckiej
siatce przewoźnika.

Cztery razy w tygodniu
Wyloty z Warszawy do San Francisco zapla-
nowano na środy, czwartki, soboty i nie-
dziele. W zależności od dnia tygodnia samo-
loty będą startować o dwóch porach: w
czwartki i niedziele o godz. 11:15, a w środy
i soboty o godz. 17:40. 

Loty powrotne odbywać się będą tego sa-
mego dnia: w czwartki i niedziele o godz.
15:50, a w środy i soboty o godz. 22:15
czasu lokalnego. Podróż potrwa około 11.5
godziny. Dzięki rejsowi bez przesiadek i mię-
dzylądowań LOT stanie się jedynym operato-
rem oferującym bezpośrednie połączenie
między Polską a północną częścią Zachod-
niego Wybrzeża USA.

Coraz więcej połączeń
San Francisco jest jednym z najbardziej atrak-
cyjnych rynków biznesowych na świecie,
położonym w sąsiedztwie Doliny Krzemowej,
siedziby dziesiątek globalnych firm technolo-
gicznych, startupów i centrów badawczych,
jednocześnie przyciągającym miliony turystów.

– Połączenia transatlantyckie mają strate-
giczne znaczenie dla LOT-u. W ostatnich
dwunastu miesiącach na trasach Polska –
USA podróżowało z nami około 800 tys. pa-
sażerów. Nowa trasa nie tylko połączy serce
Europy ze światowym centrum technologii i
innowacji, ale również otworzy nowe możli-
wości dla podróżnych – mówił w rozmowie z
Business Insider Robert Ludera, dyrektor
Biura Siatki Połączeń LOT-u. 

San Francisco będzie szóstym amerykań-
skim kierunkiem w ofercie LOT-u. Obecnie

polski przewoźnik lata już do Nowego Jorku
(JFK), Newark, Chicago, Miami i Los Angeles.
W sezonie wakacyjnym LOT wykonuje do
USA prawie 50 rejsów tygodniowo.

Boston wciąż bez daty
Uruchomienie trasy do San Francisco to je-
den z najważniejszych ruchów LOT-u na
rynku transatlantyckim w ostatnich latach.
Przewoźnik liczy, że nowy kierunek pozwoli
mu umocnić pozycję w Ameryce Północnej i
wykorzystać rosnący potencjał podróży mię-
dzy Polską a Stanami Zjednoczonymi. 

Wśród wcześniejszych zapowiedzi rozsze-
rzania siatki bezpośrednich połączeń do USA
pojawiał się także Boston, o który LOT zabie-
gał już w 2022 roku. Mimo planów, trasa do
tej pory nie powstała.

 AD

Polski przewoźnik uruchamia długo zapowiadane bezpośrednie połączenie między San Francisco i Warszawą 

LOT poleci do Doliny Krzemowej

6 listopada Thomas Rose oficjalnie rozpoczął misję
dyplomatyczną jako nowy ambasador Stanów
Zjednoczonych w Polsce, składając listy uwierzytelniające
na ręce prezydenta Karola Nawrockiego

 Ambasada USA w Polsce 



Volume XXIII, Issue 23 November 21, 2025

Thanksgiving 2025 29



Thanksgiving 2025
Volume XXIII, Issue 23November 21, 202530

Jak wiadomo, Polacy doskonale znają
się na medycynie, polityce i piłce
nożnej. Jesienią 1980 roku, okazało
się, że ich emocje potrafi też rozpalić

muzyka klasyczna. Gdy Ivo Pogorelić nie
awansował do finału X Konkursu, media i
publika były w szoku. 

W polskiej telewizji nadawano wtedy
dwa programy, toteż bieg rywalizacji śle-
dziły miliony. Skreślenie Chorwata wy-
wołało święte oburzenie – ludzie dysku-
towali o tym na ulicach, w autobusach i
nie tylko. Problem nie był wydumany, bo
na znak protestu z jury wycofała się Mar-
tha Argerich (wygrała konkurs z 1965
roku), a już po I etapie zrobił to Louis
Kentner (piąty w 1932 roku).

Pogorelić odpadł, bo nie mieścił się w
kanonie. Liryczną twórczość Chopina in-
terpretował żywiołowo, ekspresyjnie,
skrajnie indywidualnie. Porywał publicz-
ność, ale jurorzy uznali, że jest nazbyt
ekscentryczny. Ivo odpadł, ale bynajmniej
nie przepadł – zyskał reklamę i wypłynął
na szerokie wody. Dang Thai Son, filigra-
nowy Wietnamczyk, który wówczas wy-
grał, też sobie w życiu poradził. Taka jest
siła tego konkursu – kto zdobywa w nim
laury, otrzymuje bilet do kariery. 

Pomógł... szachista
Pierwszy Międzynarodowy Konkurs Pia-
nistyczny im. Fryderyka Chopina (tak

brzmi pełna nazwa) odbył się w 1927 roku.
Doszło do niego z inicjatywy Jerzego
Żurawlewa, pianisty, kompozytora i pro-
fesora muzyki, a stało się to możliwe
dzięki finansowemu wsparciu Henryka
Rewkiewicza, melomana, szachisty i
przedsiębiorcy z branży zapałczanej.

Konkurs Chopinowski odbywa się co 5
lat i należy do (niewielu) monograficz-
nych – wykonywane są wyłącznie utwory
jednego kompozytora. Przesłuchania od-
bywają się w Filharmonii Narodowej. Od
1970 roku konkurs jest organizowany w
październiku (Chopin zmarł 17 paździer-
nika 1849 w Paryżu, miał 39 lat). Obecnie
udział w konkursie mogą wziąć osoby w
wieku od 16 do 30 lat.

Najwyższa ranga
W 1957 roku Konkurs Chopinowski został
– u boku m.in. konkursów Busoniego w
Bolzano, Królowej Elżbiety w Brukseli,
praskiego i genewskiego – jednym z kil-
kunastu członków założycieli Światowej
Federacji Międzynarodowych Konkursów
Muzycznych, która zrzesza ok. 120 naj-
bardziej znanych konkursów muzycznych
na świecie (m.in. Konkurs Bachowski w
Lipsku czy Konkurs Marii Canals w Bar-
celonie). 

Oceny dokonuje jury składające się z
wybitnych artystów i pedagogów po-

RAPORT SPECJALNY

Eric Lu jest drugim Amerykaninem w historii, który wygrał Konkurs Chopinowski

Piotr Alexewicz z trudem awansował do finału, ale pokazał w nim klasę

Triumf Amerykanina w Warszawie! Eric Lu zwycięzcą XIX Konkursu Chopinowskiego 

Prestiż, talent i emocje
 nifc.pl

Konkurs Chopinowski liczy
sobie już blisko 100 lat,
ale ma się dobrze. Zacho-
wuje światową renomę, 
a werdykty jury są szeroko
komentowane. Nie inaczej
było podczas 19. edycji,
którą wygrał Amerykanin
Eric Lu. Decyzje jurorów
tradycyjnie wznieciły dys-
kusje, ale w przeszłości
bywało burzliwiej…
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woływanych przez dyrektora konkursu. Z
reguły wszyscy jurorzy są pianistami.
Zdarzało się, że w jury zasiadali także dy-
rygenci, muzykolodzy, krytycy i kompo-
zytorzy. 

60 tysięcy euro
Tradycją konkursu jest wyróżnianie
szóstki finalistów nagrodami głównymi i
tytułami laureata. W przeszłości zdarzało
się jednak, że tytuł przysługiwał większej
liczbie finalistów – 1932 było ich piętna-
stu, w 1937 – trzynastu, w 1949 – dwu-
nastu, a w 1955 – dziesięciu. Z kolei w
pierwszym konkursie przyznano tylko
cztery nagrody główne. 

Od 1960 r. jury może przyznać sześć
tytułów laureata, przy czym poszczególne
miejsca mogą być dzielone albo nieobsa-
dzone. Dotąd dwukrotnie zdarzyło się, że
jury nie wybrało zwycięzcy (1990 i 1995).
Od 1975 r. laureaci trzech pierwszych
miejsc honorowani są specjalnymi meda-
lami (złoty, srebrny i brązowy). Najlepsi
otrzymują także nagrody finansowe. W 19.
konkursie laureaci zainkasowali od 20,000
do 60,000 euro, które trafiło na konto
zwycięzcy. 

Wysokość nagród może nie rzuca na
kolana, ale laureaci mają właściwie gwa-
rancję otrzymania zaproszeń do wystę-
pów w największych salach koncertowych
oraz pewność dokonania nagrań auto-
rskich płyt w renomowanych wytwór-
niach płytowych.

Czwórka Polaków
Choć wojna polsko-bolszewicka była
wtedy świeżym wspomnieniem, trzy
pierwsze konkursy wygrywali pianiści z
ZSRR. Polacy od początku stawali na po-
dium, ale dopiero 1949 roku główny laur
zdobyła Halina Czerny-Stefańska. Uzys-
kała go ex-aequo z Rosjanką, co wówczas
dziwne już nie było…

W 1955 r. wygrał Adam Harasiewicz,
który urodził się w wielkopolskiej Cho-
dzieży, naukę rozpoczął w Rzeszowie, a
kontynuował w Krakowie. W latach 1995-
2021 był jurorem konkursu. Wielki aplauz
wywołało zwycięstwo 18-letniego wów-
czas Krystiana Zimermana z 1975 roku.
Pianista rodem z Zabrza błyszczał od po-
czątku konkursu, zdecydowanie wyprze-
dził konkurencję i do dziś uznawany jest
za wirtuoza o światowej renomie.

Ostatnim polskim triumfatorem okazał
się Rafał Blechacz. Urodził się w 1985 roku
w Nakle nad Notecią, a życiowy sukces
uzyskał 20 lat później. Ciekawostkę sta-
nowi fakt, że ma w dorobku pracę dok-
torską na temat filozofii w muzyce.

Jedna trzecia z Chin
W tym roku do konkursu zgłosiła się re-
kordowa liczba ponad 640 pianistów. W
eliminacjach wzięły udział 162 osoby, a w
głównym konkursie wystąpiło 84 wyko-
nawców z 19 krajów. Największą grupę
stanowili Chińczycy, których reprezenta-
cja liczyła aż 28 pianistów. Drugie miejsce
na tym polu zajęły Polska i Japonia (po 13
osób). 

Tłumny udział w rywalizacji pianistów
z Dalekiego Wschodu to nic nowego. Mu-
zyka Chopina i sam konkurs cieszą się
tam niesłabnącą popularnością. Dochodzi
do tego, że w Japonii młode talenty uczą
się… języka polskiego, licząc na to, że
jeszcze lepiej poczują ducha twórczości

kompozytora rodem z Żelazowej Woli.  Na
scenie filharmonii zaprezentowało się
także 5 obywateli Kanady, 4 pianistów z
USA, po 3 z Tajwanu, Korei Południowej,
Wielkiej Brytanii i Włoch, a także repre-
zentanci m.in. Bułgarii, Czech, Francji,
Gruzji, Hiszpanii, Malezji, Portugalii i
Wietnamu.

Minimalnie, ale wygrał
XIX Konkurs Chopinowski wygrał Eric Lu,
Amerykanin o korzeniach tajwańsko-
chińskich (mama pochodzi z Szanghaju).
Naukę gry na fortepianie rozpoczął w
wieku 6 lat. Ma na koncie m.in. naukę w
New England Conservatory Preparatory
School w Bostonie i Curtis Institute of

Music w Filadelfii. Był również uczniem
wspomnianego Dang Thái Sna. 

Po I etapie Lu był siódmy, a prowadził
Kevin Chen z Kanady, który na koniec
przegrał pierwsze miejsce o... 0.25 punktu.
Publiczność zachwycała się muzyką i tra-
dycyjnie narzekała na jurorów. Po
ogłoszeniu werdyktu pojawiły się głosy,
że Eric Lu skorzystał na tym, że jury prze-
wodniczył jego rodak Garrick Ohlsson
(wygrał w 1970 roku). Punktację jednak
ujawniono i zarzuty się nie potwierdziły
– we wszystkich etapach późniejszy
triumfator otrzymywał wyższe noty od
pozostałych jurorów. 

Ściany nie pomagały...
Najwyżej z Polaków zaszedł Piotra Ale-
xewicz, który po I etapie był 16., a do fi-
nału zakwalifikował się z ostatniej, 11. lo-
katy. Polak wyprzedził o dwie setne
punktu ulubieńca publiczności, 18-let-
niego Hyo Lee z Korei Południowej. Bar-
dzo dobry występ w finale sprawił, że
wrocławianin zajął 5. lokatę, ex-aequo z
Vincentem Ongiem (Malezja).

Największą sympatią widzów cieszyła
się niespełna 17-letnia Tianyao Lyu. Fani
Chinki widzieli ją nawet w glorii zwy-
ciężczyni, ale nastolatka w żadnym z eta-
pów nie plasowała się w ścisłej czołówce.
Na koniec zajęła 4. lokatę razem z Shiori
Kuwaharą (Japonia).

Podczas konkursu pojawiły się głosy,
że wśród jurorów było za mało Polaków,
a zagraniczni okazali się surowi dla pia-
nistów znad Wisły. Analiza punktacji nie
potwierdziła tej teorii. Ujawniła za to od-
wrotną i cokolwiek smutną prawdę –
gdyby uczestników oceniali wyłącznie
polscy członkowie jury, żaden z trzynastki
polskich reprezentantów nie zdobyłby na-
grody...

 tomAsz RyzneR

Nagrody główne 
XIX Konkursu

Chopinowskiego

I nagroda – Eric Lu (USA)
II – Kevin Chen (Kanada)
III – Zitong Wang (Chiny)
IV – Tianyao Lyu (Chiny); Shiori Kuwa-
hara (Japonia)
V – Piotr Alexewicz (Polska); Vincent
Ong (Malezja)
VI – William Yang (USA)

* * *

Polscy zwycięzcy
Polacy wygrywali Konkurs Chopinowski
cztery razy. Byli to: Halina Czerny-Ste-
fańska (1949, ex aequo z Rosjanką
Bellą Dawidowicz), Adam Harasiewicz
(1955), Krystian Zimerman (1975), Ra-
fał Blechacz (2005). Drugie miejsce zaj-
mowali: Stanisław Szpinalski (1927),
Barbara Hesse-Bukowska (1949), a trze-
cie: Róża Etkin (1927), Bolesław Kon
(1932), Witold Małcużyński (1937),
Waldemar Maciszewski (1949), Marta
Sosińska (1965), Piotr Paleczny (1970),
Krzysztof Jabłoński (1985).

Czas pędzi – minęło już 20 lat od triumfu Rafała Blechacza 

Pół wieku temu Krystian Zimerman zaczarował tak publiczność, jak i jurorów konkursu
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4listopada br. miały miejsce wy-
bory, w których mieszkańcy New
Britain wybrali nowego burmist-
rza. Pojedynek był szczególnie

ciekawy, bo pierwszy raz od ponad dekady
zabrakło w nim Erin Stewart, która pełniła
tę funkcję od listopada 2013 roku. Repre-
zentantka Partii Republikańskiej została
wybrana w wieku 26 lat – co było dużym
zwycięstwem w mieście z przewagą de-
mokratów – i pełniła urząd przez sześć
kolejnych kadencji. Była najmłodszą bur-
mistrz w historii miasta i drugą kobietą
na tym stanowisku, a po 12 latach rządów
także najdłużej urzędującym republikań-
skim burmistrzem New Britain.

12 lat u steru
Erin Stewart jest córką byłego burmistrza
New Britain Tima Stewarta, który spra-
wował ten urząd w latach 2003-2011. Jej
wujek, Dominic J. Badolato, został wy-
brany do Zgromadzenia Stanowego Con-
necticut w 1954 roku i pełnił tę funkcję
przez 22 lata. Erin Stewart urodziła się i
wychowała w New Britain, gdzie uczęsz-
czała do szkół publicznych. Ukończyła
New Britain High School w 2005 roku. Na-
stępnie kontynuowała naukę na Central
Connecticut State University, gdzie w
2009 roku uzyskała tytuł licencjata z ad-
ministracji publicznej ze specjalizacją z
komunikacji. W 2023 roku zdobyła tytuł
magistra z administracji publicznej ze
specjalizacją w finansach na Uniwersyte-

cie New Haven. W międzyczasie wyszła
za mąż i urodziła dwoje dzieci. 

Stewart cieszyła się uznaniem za sta-
bilność i umiarkowane podejście poli-
tyczne w mieście, gdzie zarejestrowanych
wyborców Partii Demokratycznej jest nie-
mal trzy razy więcej niż Republikanów.
Jednak we wrześniu 2024 r. ogłosiła, że
nie będzie ubiegać się o siódmą kadencję
i że rozważa start w wyborach guberna-
tora Connecticut. Jej decyzja otworzyła
pole dla zmiany na stanowisku burmistrza
w mieście, które przez ponad dekadę
miało utrwalony układ polityczny.

Kandydaci i kampania
Do wyborów, które miały miejsce 4 listo-
pada, dwa główne komitety wystawiły
mocnych kandydatów. Z ramienia Partii
Demokratycznej o urząd ubiegał się re-
prezentant stanowy Bobby Sanchez, re-
publikanów w wyborach reprezentowała
ciesząca się poparciem ustępującej bur-
mistrz radna miejska i przewodnicząca
rady szkolnej Sharon Beloin Saavedra. 

Kampania skupiała się na trzech
głównych obszarach: dostępności miesz-
kań, finansowaniu szkół i bezpieczeństwie
publicznym. Pod koniec kampanii, 2 paź-
dziernika, odbyła się publiczna debata
kandydatów w bibliotece miejskiej. Demo-
krata wskazywał na potrzebę zmian, po-
prawę bezpieczeństwa w mieście oraz pod-
niesienie poziomu szkolnictwa, natomiast
Beloin Saavedra podkreślała, że to dzięki

nierzadko trudnym decyzjom podjętym
przez Stewart miasto w ostatnich latach
miało szansę się rozwinąć, a rozwój to coś,
z czego korzystają wszyscy mieszkańcy. 

Ponieważ Stewart zdecydowała się nie
kandydować, partie starały się wykorzys-
tać zmianę. Lokalne media wskazywały,
że demokraci upatrywali szansy na prze-
jęcie władzy wychodząc do wyborców z
przekazem, że nadszedł czas na zmianę,
podczas gdy republikanie rozgrywali
swoje atuty doświadczenia w ratuszu. 

Zmiana władzy
Wyniki wyborów dla wielu okazały się za-
skoczeniem. Bobby Sanchez zdobył ponad
5.5 tys. głosów, co przełożyło się na ok.
58% poparcia, a Beloin-Saavedra niecałe
4 tysiące, co dało jej niespełna 42%. Ana-
lizujący wybory obserwatorzy wskazują,
że mobilizacja wśród wyborców demo-
kratycznych była znacząca i była jednym
z kluczowych czynników zwycięstwa. 

Pokonanie jednego z najdłużej urzę-
dujących republikańskich burmistrzów w
Connecticut podkreśla zmianę polityczną w
New Britain. Umiarkowana postawa dotych-
czasowej burmistrz przyciągała część wy-
borców o demokratycznych poglądach, ale
jak pokazują tegoroczne wybory, poparcie to
w znacznej mierze wiązało się bezpośrednio
z jej osobą i nie przeniosło się na popieraną
przez Stewart kandydatkę. Sanchezowi z ko-
lei udało się „odzyskać” demokratów, sku-
tecznie przekonując do siebie część elektoratu
wcześniej popierającego Stewart. 

Komentatorzy polityczni podkreślają,
że zwycięstwo Sancheza wpisuje się w

szerszy trend zwycięstw demokratów w
kilku wyborach na terenie kraju (m.in. na
burmistrza Nowego Jorku czy gubernatora
New Jersey) i może wskazywać na spadek
poparcia społecznego dla polityki repub-
likanów na czele z Donaldem Trumpem.
Tezie tej jednak zaprzecza sam Trump,
który uważa, że wyniki odzwierciedlają
frustrację wyborców z długiego shut-
downu, za który wg prezydenta winę po-
noszą właśnie… demokraci. 

Nowy burmistrz
Bobby Sanchez ma 64 lata, urodził się i
wychował w New Britain. Zdobył wy-
kształcenie na Springfield College, uzys-
kując zarówno tytuł licencjata, jak i ma-
gistra. Jako polityk od wielu lat jest
związany z Partią Demokratyczną. Od 2011
roku reprezentował okręg 25. w Izbie Re-
prezentantów stanu Connecticut, obej-
mując tę funkcję przez kolejne kadencje.
Przed działalnością ustawodawczą działał
w lokalnych organizacjach społecznych i
usługach publicznych – m.in. jako me-
nadżer spraw rodzinnych i koordynator
inicjatywy „Fatherhood” w Human Re-
sources Agency w New Britain

Uroczyste objęcie przez niego urzędu
miało miejsce 12 listopada. Sanchez jest
pierwszym latynoskim burmistrzem w
historii miasta. Jako burmistrz zapowie-
dział, że wśród jego priorytetów znajdą
się przejrzystość w rządzeniu, rewizja fi-
nansów miejskich, zwiększenie bezpie-
czeństwa, dostęp do mieszkań i wsparcie
edukacji. 

 wem

Erin Stewart pełniła
funkcję burmistrza
New Britain przez 

6 pełnych kadencji

Po dwunastu latach Erin Stewart na stanowisku burmistrza New Britain władzę w mieście przejął demokrata
Bobby Sanchez

nowy rozdział 
 FB – Erin Stewart

Bobby Sanchez przez wiele lat reprezentował część New Britain w Zgromadzeniu Stanowym. Na zdj.
z żoną i synem tuż po zaprzysiężeniu go na nowego burmistrza, które miało miejsce 12 listopada br.

 Dr Frank Gerratana
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11listopada w Central Park w
New Britain odbyły się miej-
skie obchody Veterans Day,
poświęcone weteranom

wszystkich formacji sił zbrojnych Stanów
Zjednoczonych. Tradycyjnie ważnym ele-
mentem uroczystości była salwa hono-
rowa oraz odegranie sygnału „Capstrzyk”,
zamykającego oficjalną część spotkania.

Mistrzem ceremonii był sierżant Peter
Scirpo, komisarz Miejskiej Komisji ds.
Weteranów (New Britain Veterans Com-
mission), od lat zaangażowany w organi-
zację wydarzeń upamiętniających żołnie-
rzy związanych z New Britain. W
tegorocznych obchodach uczestniczyli za-
równo ustępująca burmistrz Erin Stewart,
jak i burmistrz elekt Bobby Sanchez, pod-
kreślając w swoich wystąpieniach ciągłość
miejskiej troski o weteranów – nieza-
leżnie od zmian politycznych w ratuszu.

Central Park, położony naprzeciw ra-
tusza, od dawna pełni rolę symbolicznego
serca miasta, jeśli chodzi o pamięć o
służbie wojskowej. W tym roku w Central
Park pojawił się także nowy pomnik po-
święcony weteranom odznaczonym Pur-
ple Heart, czyli tym, którzy zostali ranni
lub zachorowali w wyniku służby wojsko-
wej. Monument odsłonięto w sierpniu
podczas szczególnej ceremonii, a tego-
roczne obchody Veterans Day po raz
pierwszy odbywały się też przy nim, co
dodatkowo podkreśliło charakter parku
jako miejsca pamięci wszystkich pokoleń
żołnierzy z New Britain. 

Jak co roku, w wydarzeniu wzięli udział
także polonijni weterani ze Stowarzysze-
nia Weteranów Armii Polskiej w Ameryce
– Pl. #111 im. gen. Hallera w New Britain,
którzy wystawili poczet sztandarowy. 

 wem

Weterani z Haller Post wzięli udział w obchodach Veterans Day w New Britain

Pamięć o bohaterach
 Robert Iwanicki 
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2listopada na cmentarzu przy pa-
rafii Najświętszego Serca w New
Britain odbyła się tradycyjna pro-
cesja oraz msza święta w intencji

zmarłych. Uroczystość rozpoczęła się od
wspólnego przejścia na teren cmentarza,
a w procesji wzięli udział m.in. weterani
ze Stowarzyszenia Weteranów Armii Pol-
skiej w Ameryce – Pl. #111 im. gen. Hallera
w New Britain oraz członkinie działającego
przy placówce Korpusu Pomocniczego Pań. 

Mszę polową celebrował proboszcz pa-
rafii Najświętszego Serca i kapelan Pl.
SWAP #111 ks. Dariusz Gościniak w asyście
czternastu księży z różnych parafii w
Connecticut. Tak liczna obecność ducho-
wieństwa podkreśliła rangę wydarzenia,
które od lat gromadzi polską społeczność
z całego regionu.

 wem

Procesja i msza polowa w intencji zmarłych w New Britain

Modlitwa na cmentarzu
 Robert Iwanicki 
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Wsobotę, 15 listopada, w Polskiej
Szkole Sobotniej w Hartford odbyło
się spotkanie autorskie z Katarzyną
Wasilkowską – pisarką specjalizującą

się w literaturze dla dzieci i młodzieży. Autorka
jest znana m.in. z książek „Jowanka i gang spod
Gilotyny”, „Noc strachów”, „Już, już!” oraz
„Świat Mundka”. Uczniowie szkoły mieli okazję
wcześniej poznać jej twórczość dzięki udziałowi
placówki w konkursie „Bo lubię język polski”.
Tego samego dnia autorka odwiedziła też Polską
Szkołę Dokształcającą im. bł. ks. Jerzego Po-
piełuszki w Derby. 

Podczas wizyt w obu szkołach Katarzyna Wa-
silkowska opowiadała o kulisach powstawania
swoich książek, o tym, skąd czerpie inspiracje, jak
rodzą się pomysły na bohaterów oraz jak wygląda

proces pracy nad tekstem – od pierwszej idei po
gotową publikację. Zwracała uwagę, że wiele
postaci ma swoje źródło w codziennych obserwa-
cjach, rozmowach i sytuacjach, które z czasem
przekształcają się w fabułę literacką.

Uczniowie zadawali pytania dotyczące czasu
potrzebnego na napisanie książki, pracy z wy-
dawnictwem oraz tego, w jaki sposób autor radzi
sobie z poprawkami i redakcją. Dzięki temu spot-
kanie miało także wymiar praktyczny – pokazy-
wało, jak wygląda zawód pisarza od strony warsz-
tatowej.

Po części rozmowy z autorką był czas na indy-
widualne podejścia, krótkie wymiany zdań oraz
zakup książek. Wielu uczniów skorzystało z możli-
wości uzyskania osobistej dedykacji.

 wem

Autorka książek dla dzieci Katarzyna Wasilkowska odwiedziła
Polską Szkołę Sobotnią w Hartford oraz Polską Szkołę
Dokształcającą w Derby

Spotkania z pisarką

5 listopada w siedzibie Fundacji Kościuszkowskiej w Nowym Jorku
odbyła się Debata Młodych. Wydarzenie, w formie debaty
oksfordzkiej, zostało zorganizowane przez Centralę Polskich Szkół
Dokształcających w Ameryce. 

Tematem debaty było zagadnienie: „Media społecznościowe – wróg
czy sprzymierzeniec zdrowia psychicznego młodzieży?”. Wypowiadając
się na ten temat, uczestnicy reprezentujący polonijne szkoły z różnych sta-
nów pokazali wysoki poziom przygotowania, umiejętność logicznego ar-
gumentowania oraz kulturę rozmowy – i to prowadzonej w języku pol-
skim. Ich argumenty, pasja i zaangażowanie pokazały, że potrafią nie
tylko mówić o ważnych sprawach, ale również słuchać i szanować od-
mienne opinie. 

Polonijne szkoły z Connecticut w debacie reprezentowała Amanda
Szwed, uczennica klasy 9a Szkoły Języka Polskiego im. św. Jana Pawła II
w New Britain.

 WEM

Uczennica Szkoły Języka Polskiego 
w New Britain reprezentowała Connecticut
na wydarzeniu w Nowym Jorku

Debata 
młodych

Uczennica kl. 9a Szkoły Języka Polskiego w New Britain Amanda Szwed 
(z prawej) reprezentowała podczas debaty w Nowym Jorku polonijną
młodzież z Connecticut

 Archiwum WEM

Katarzyna Wasilewska odwiedziła Polską Szkołę Dokształcającą im. bł. ks. J. Popiełuszki w Derby. Pisarka
opowiadała o procesie twórczym – skąd bierze pomysły na książki i jak wygląda droga do ich wydania 

Pisarka podczas spotkania w Polskiej Szkole Sobotniej w Hartford chętnie podpisywała swoje książki i pozowała 
do pamiątkowych zdjęć

 Archiwum szkoły
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Chór Młodych Serc, który w
zeszłym roku świętował 25-
lecie istnienia, może się po-
szczycić bogatą historią sce-
nicznych występów i
koncertów, które wpisały się
w historię lokalnej Polonii. 

W ciągu swojej działalności
chór wystąpił podczas wielu li-
turgii niedzielnych i świątecz-
nych w parafii Holy Cross w
New Britain, a także na wielu
wydarzeniach specjalnych. Kon-
certował m.in. w Bushnell Cen-
ter, Katedrze w Hartford i Ame-
rykańskiej Częstochowie.
Współpracował z Zespołem Pie-
śni i Tańca „Śląsk”, Piotrem Ru-
bikiem oraz CT Virtuosi Cham-
ber Orchestra. 

Już w grudniu Polonia z New
Britain i okolic będzie miała

okazję uczestniczyć w koncercie
świątecznym w wykonaniu
Chóru Młodych Serc, który w
okresie bożonarodzeniowym
wystąpi aż dwukrotnie – w obu
polskich parafiach w New Bri-
tain. 

Hasłem tegorocznych wystę-
pów są „Pieśni Nieba i Ziemi”,
a organizatorzy zachęcają:
„Śpiewaj i módl się razem z
nami”. W programie znajdą się
kolędy i pieśni religijne, a obok
chórzystów wystąpią także so-
liści. 

Pierwszy koncert odbędzie
się w niedzielę, 21 grudnia, w
kościele Holy Cross (po mszy
św. o 11:30), drugi – w nie-
dzielę, 28 grudnia, w kościele
Sacred Heart, również po mszy
św. o godz. 11:30.

 WEM
Podobnie jak podczas zeszłorocznego koncertu Chóru Młodych Serc w tym roku w programie pt. „Pieśni Nieba i Ziemi”
znajdą się kolędy i pieśni religijne

Chór Młodych Serc wystąpi w okresie świątecznym w obu polskich parafiach w New Britain

Dwa koncerty
 M. Bielski
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Udane Święto Dziękczynienia za-
czyna się od planu: przejrzys-
tego menu, zakupów zrobionych
z wyprzedzeniem i stołu zorga-

nizowanego tak, by każdy czuł się swo-
bodnie. Kilka prostych decyzji podjętych
wcześniej sprawia, że czwartek staje się
świętem, a nie maratonem obowiązków.

Goście
Najpierw pomyśl o ludziach, którzy usiądą
przy stole. Zanotuj alergie, diety i prefe-
rencje (bezglutenowe, bezmleczne, we-
getariańskie). Wystarczy jedna-dwie al-
ternatywy, aby każdy miał „swoje” danie.
Trzymaj się także zasady: maksymalnie
dwie nowości, reszta to sprawdzone po-
trawy. Dzięki temu kolacja będzie prze-
widywalna logistycznie i bezpieczna ku-
linarnie.

Plan
Tydzień wcześniej kup produkty trwałe
i akcesoria: napoje, dodatki do deserów,
serwetki, świece, papier do pieczenia,
pudełka na porcje „na wynos”. Dwa dni
przed świętem przygotuj elementy,
które mogą poczekać w lodówce lub w
pojemnikach. Dzień wcześniej nakryj
stół, zaplanuj ustawienie półmisków i
sprawdź naczynia do serwowania. W sam
dzień święta skup się na podgrzaniu i
złożeniu całości – bez nerwów i biega-
niny.

Dekoracje
Wystarczy jeden motyw przewodni:
lniany bieżnik, świece w prostych szklan-
kach, kilka gałązek rozmarynu, małe dy-
nie albo szyszki. Winietki z imionami
ułatwią usadzenie gości, a delikatna play-
lista w tle nada rytm wieczorowi. Pamiętaj
o porządku na blatach – czyste po-
wierzchnie robią większe wrażenie niż
najbardziej wymyślne ozdoby.

Serwowanie
Ułóż potrawy w logicznej kolejności i za-
dbaj o wygodne sztućce do nakładania
przy każdym półmisku. Sosy w naczyniach
z dzióbkiem, pieczywo pokrojone wcześ-
niej, sałata mieszana tuż przed podaniem.
Napoje w karafkach i czajniczkach, aby
ograniczyć wędrówki do kuchni. To dro-
biazgi, które realnie usprawniają wieczór.

Mało miejsca?
Gdy przestrzeń jest ograniczona, najlep-
szym rozwiązaniem jest bufet. Ustaw po-
trawy w jednym miejscu – na stole w rogu

pomieszczenia lub na kuchennym blacie
– zaczynając od talerzy i pieczywa, potem
dania ciepłe, na końcu sałaty i sosy. Dodaj
krótkie etykiety ze składnikami lub aler-
genami. 

Współpraca
Rozdziel role. Młodsi rozłożą serwetki i
winietki, starsi przypilnują napojów i ta-
lerzy, ktoś zajmie się muzyką, ktoś inny
zbierze zużyte naczynia między daniami.
Wspólna praca uspokaja rytm kolacji i po-
zwala gospodarzom naprawdę usiąść z
resztą.

Plan B
Zawsze warto mieć „koło ratunkowe”:
dodatkowe pieczywo, gotową mieszankę
sałat, zapasowy napój bezalkoholowy,
czajnik do szybkiej herbaty, kilka pojem-
ników na resztki. Jeśli coś się opóźni,

goście wciąż będą mieć co przekąsić i o
czym rozmawiać.

Po kolacji
Przygotuj pudełka na „to-go” i ustal, kto
co zabiera. To ogranicza marnowanie je-
dzenia i porządkuje kuchnię już wieczorem.
Stół posprzątasz szybciej, gdy wcześniej
wyznaczysz jedno miejsce na brudne na-
czynia i jedno na resztki do spakowania.

Na koniec
Magia Dziękczynienia to nie fajerwerki
kulinarne, lecz harmonia detali: menu do-
pasowane do gości, zakupy bez pośpiechu,
kilka prostych dekoracji, wygodne serwo-
wanie i – gdy trzeba – bufet zamiast
ścisku przy stole. Resztę zrobi rozmowa.
Taki plan daje lekkość, której od święta
naprawdę oczekujemy.

 wem

Praktyczny przewodnik: jak przygotować świąteczną kolację bez stresu 

Dziękczynienie pełne radości
 Archiwum WEM

Menu na Święto 
Dziękczynienia

Przystawki 
• Jajka faszerowane 
• Deska serów i krakersów

Danie główne
• Indyk pieczony z sosem pieczeniowym 

i sosem żurawinowym

DoDatki na ciePło
• Purée ziemniaczane 

• Zapiekanka z zielonej fasolki

• Zapiekanka z batatów z piankami 

• Kukurydza z masłem lub pudding 

kukurydziany 
• Marchew glazurowana

• Pieczona brukselka
• Szpinak w sosie śmietanowym

• Makaron z sosem serowym 

sałaty 
• Sałatka coleslaw
• Sałatka jesienna (mieszanka sałat, gruszka,

orzechy, winegret)
Pieczywo
• Bułeczki maślane
• Chleb kukurydziany 

Desery
• Ciasto dyniowe 
• Tarta orzechowa pekan

• Szarlotka
naPoje
• Ciepły cydr jabłkowy
• Woda gazowana i niegazowana

• Kawa, herbata
• Wino

Kilka prostych decyzji podjętych wcześniej
sprawia, że Święto Dziękczynienia 
nie staje się maratonem obowiązków
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Święto Dziękczynienia, jedno z naj-
popularniejszych świąt w Stanach
Zjednoczonych, kojarzy się z in-
dykiem, rodzinnym stołem i wiel-

kimi porcjami jedzenia. Nic dziwnego, że
wokół tego dnia powstało wiele zaska-
kujących rekordów, które udowadniają, że
Amerykanie (i nie tylko oni!) potrafią
świętować naprawdę spektakularnie. Pre-
zentujemy 10 najbardziej niezwykłych
osiągnięć związanych z obchodami tego
wyjątkowego dnia. 

1. Najszybciej pokrojony indyk
W 2009 roku Brytyjczyk Paul Kelly w za-
ledwie 3 minuty i 19.47 sekundy pokroił
całego indyka. Rekord ustanowił w Essex,
rywalizując z lokalnym rzeźnikiem pod-
czas jubileuszu 25-lecia marki KellyB-
ronze.

2. Największa rasa indyków domowych
Najbardziej okazałe indyki hodowlane to
tzw. broad breasted white, których samce
mogą osiągać nawet 40 funtów wagi już
w wieku kilku miesięcy. Dla kontrastu,

najmniejsze to midget white – ledwie
nieco większe od dorodnych kur.

3. Najcięższy indyk w historii
Prawdziwym gigantem swojego gatunku był
Tyson – indyk ważący 86 funtów. W 1989
roku w Londynie wygrał konkurs na naj-
cięższego indyka, a następnie został sprze-
dany na aukcji charytatywnej za rekordową
sumę 4,400 funtów (wówczas $6,692).

4. Największa zapiekanka z fasolki
szparagowej

Firma Green Giant w 2019 roku przygo-
towała zapiekankę ważącą ponad tysiąc
funtów. Do potrawy zużyto m.in. 125 tys.
sztuk fasolki, 485 puszek zupy pieczar-
kowej, 65 litrów mleka i prawie 100 fun-
tów smażonej cebuli. Gotowe danie prze-
kazano organizacji pomagającej seniorom
w Nowym Jorku.

5. Najszybciej zjedzony sos 
żurawinowy

Rekord należy do Niemca André Ortolfa,
który zjadł pół kilo sosu żurawinowego w zaledwie 42.94 sekundy. Ortolf pobił re-

kord w 2016 roku, a – co ciekawe – po-
prawił nim swój własny, wcześniejszy
wynik.

6. Jedzenie puree ziemniaczanego 
na czas

Ten sam André Ortolf zasłynął też z je-
dzenia na czas puree ziemniaczanego. W
30 sekund potrafi zjeść prawie 600 g tej
potrawy, a w minutę ponad 1.1 kg. 

7. Największa tarta dyniowa
W 2010 roku w Ohio członkowie New Bre-
men Giant Pumpkin Growers upiekli
ciasto o wadze 3,700 funtów i średnicy aż
6 metrów. Do przygotowania gigantycznej
tarty zużyto 440 arkuszy ciasta, tysiące
jajek, ogromne ilości mleka, dyni i przy-
praw korzennych.

8. Największa parada z balonami
Nowojorska Parada Macy’s, odbywająca
się co roku w Dniu Dziękczynienia, od
2001 roku utrzymuje rekord największego
na świecie pochodu z nadmuchiwanymi 

postaciami. Obowiązujący rekord ustano-
wiono podczas 75. rocznicy parady.

9. Największa tarta z orzechami 
pekan

W Teksasie w 1999 roku upieczono gi-
gantyczną tartę pekanową, do której wy-
korzystano m.in. 1,500 funtów orzechów,
13,350 funtów cukru, 850 funtów marga-
ryny, prawie 10 tys. funtów syropu kuku-
rydzianego i blisko 7 tys. funtów
orzechów. 

10. Największy pomnik indyka
Miasto Frazee w stanie Minnesota szczyci
się tytułem „Stolicy Indyków”. To tam
stoi Big Tom – największy pomnik in-
dyka, mierzący ponad 20 stóp wysokości
i ważący ponad 5.5 tys. funtów. Indyk, po-
kryty tysiącami piór z włókna szklanego,
został wykonany przez D.W.O. Fiberglass
Company. Jego budowa zajęła około 2 tys.
godzin. Indyk jest dobrze znaną lokalną
atrakcją i światowym rekordzistą.

 AlicjA Dębek

Nowojorska Parada Macy’s od 2001 roku utrzymuje rekord największego na świecie pochodu 
z nadmuchiwanymi postaciami

W 2009 roku Brytyjczyk Paul Kelly w zaledwie 3 minuty i 19.47 sekundy pokroił całego indyka

10 niezwykłych ciekawostek związanych z tradycjami Święta Dziękczynienia wpisanych do Księgi Rekordów Guinnessa

Rekordy na Święto
Dziękczynienia
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Święto Dziękczynienia to jedno z naj-
ważniejszych świąt w amerykańskim ka-
lendarzu. Ma ponad czterystuletnią his-
torię, która prowadzi od kolonii Nowej

Anglii, przez prezydenckie proklamacje, aż po
ustawowe umocowanie w XX wieku. Dziś obcho-
dzi się je w czwarty czwartek listopada, a towa-
rzyszą mu spotkania rodzinne, pomoc charyta-
tywna i zwyczaje, które utrwaliły się w kulturze
popularnej.

Początki
W 1621 roku koloniści z Plimoth (dzisiejsze Ply-
mouth w Massachusetts) urządzili kilkudniowe
święto dziękczynne po pierwszym udanym zbio-
rze. W spotkaniu uczestniczyli także sąsiedzi –
rdzenni Amerykanie z plemienia Wampanoag.
Wydarzenie to bywa uznawane za symboliczny
początek Święta Dziękczynienia, choć nie usta-
nowiło stałej tradycji w skali całej kolonii, a tym
bardziej przyszłego państwa. Przez kolejne dzie-
sięciolecia poszczególne wspólnoty Nowej Anglii
ogłaszały własne dni postu i dziękczynienia –
zwykle po dobrych plonach, zakończeniu wojen,
ważnych traktatach lub innych pomyślnych wy-
darzeniach.

Po uzyskaniu niepodległości pierwszy ogól-
nokrajowy dzień dziękczynny ogłosił w 1789 roku
George Washington – jednorazowo, w geście
wdzięczności za Konstytucję i „liczne dobro-
dziejstwa”. W następnych latach podobne pro-
klamacje wydawali inni prezydenci i władze sta-
nowe, ale bez jednolitej corocznej daty. W XIX
wieku szczególną rolę odegrała publicystka Sarah
Josepha Hale, która przez lata zabiegała o usta-
nowienie stałego ogólnokrajowego święta.

Przełom nastąpił w czasie wojny secesyjnej.
W 1863 roku Abraham Lincoln wyznaczył ogól-
nonarodowe Święto Dziękczynienia na ostatni
czwartek listopada. Zwyczaj stopniowo się
utrwalał, aż w XX wieku podjęto próbę jego sko-
rygowania. W 1939 roku Franklin D. Roosevelt
przesunął obchody na przedostatni czwartek lis-
topada, aby wydłużyć sezon zakupowy. Część
stanów przyjęła nową datę, inne pozostały przy
starej, co spowodowało zamieszanie. Ostatecznie
w 1941 roku Kongres uchwalił ustawę, która od
1942 roku ustanowiła czwarty czwartek listopada
stałym terminem Święta Dziękczynienia w całych
Stanach Zjednoczonych jako święta federalnego.

Wracając jednak do Plymouth – obok opo-
wieści o wspólnym świętowaniu plonów istnieją
również perspektywy krytyczne. Organizacje
rdzennych mieszkańców Ameryki od lat przy-

pominają o skutkach kolonizacji – utracie ziem,
chorobach, przemocy i naruszaniu traktatów –
oraz wskazują na uproszczenia w popularnym
obrazie relacji między kolonistami a Wampa-
noagami. 

Zwyczaje i symbole
Współczesne obchody mają przede wszystkim
charakter rodzinny. W wielu domach na stołach
królują potrawy związane z jesienią: indyk, farsz,
żurawina, ziemniaki, wypieki z dyni. Z czasem
utrwaliły się elementy kultury masowej: parady
miejskie (jedna z najsłynniejszych w Nowym
Jorku), transmisje meczów futbolu amerykań-
skiego i lokalne akcje dobroczynne – zbiórki
żywności, dyżury w jadłodajniach czy dostar-
czanie paczek osobom potrzebującym. Po-
wszechna stała się także tradycja „wdzięczności
w słowach” – krótkiego podsumowania, za co
jest się w danym roku wdzięcznym.

W dzień po Święcie Dziękczynienia przypada
tzw. Black Friday, nieformalne otwarcie sezonu
świątecznych zakupów. Choć nie jest to część sa-
mego święta, faktycznie wpływa na sposób pla-
nowania długiego weekendu i sprawia, że Święto
Dziękczynienia staje się początkiem okresu
wzmożonych przygotowań do końca roku. 

Trwałość Święta Dziękczynienia wynika z jego
elastyczności. Łączy element religijny i świecki,
historię i teraźniejszość, wspomnienie o plonach
i proste „dziękuję” za miniony rok. Można je ob-
chodzić skromnie lub uroczyście, we własnym
domu albo w gronie przyjaciół. Ta otwartość
sprzyja integracji rodzin o różnych korzeniach i
sprawia, że święto jest rozpoznawalnym zna-
kiem amerykańskiego kalendarza – także dla
społeczności imigranckich.

 wem

Krótka historia Święta Dziękczynienia: jak wszystko się zaczęło

Od Plymouth 
do współczesności

JAK WyTŁUMACZyć TO ŚWIęTO DZIECIOM? 
KRóTKI PRZEKAZ W 2 MINUTACH:

• Dawno temu, w 1621 roku, koloniści w Plymouth świętowali
udane zbiory razem z sąsiadami z plemienia Wampanoag.

• Później różne kolonie i stany ogłaszały własne dni dzięk-
czynne. W 1863 roku prezydent Lincoln wyznaczył ogólno-
krajowe Święto Dziękczynienia na ostatni czwartek listo-
pada.

• Od 1942 roku w całych USA obchodzimy je w czwarty
czwartek listopada. To dzień rodzinnego spotkania, wspól-
nego posiłku i powiedzenia „dziękuję” za to, co dobre w mi-
nionym roku.
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Zaproszenia na Friendsgiving, czyli
celebrowanie Święta Dziękczynie-
nia w gronie znajomych, z roku na
rok stają się coraz bardziej po-

wszechne. To nieformalne wydarzenie
łączy wszystkie elementy klasycznej uczty
dziękczynnej – od typowych jesiennych
smaków, przez odświętne stylizacje, po
wspólne chwile wdzięczności za bliskich.
Różnica polega jednak na tym, z kim za-
siada się do stołu. Czym dokładnie jest
Friendsgiving i skąd wzięła się ta tradycja?

Z wdzięczności za przyjaciół
Początkowo była to alternatywa dla tych,
którzy z różnych powodów nie mogli spę-
dzić Święta Dziękczynienia z rodziną. Z
czasem Friendsgiving stał się modnym
zwyczajem skupionym na przyjaciołach i
tzw. „rodzinie z wyboru”. Obecnie święto
to jest prawdziwą celebracją ciepła i bli-
skości – nic dziwnego, że coraz więcej
osób decyduje się je organizować.

Termin „Friendsgiving” powstał z
połączenia słów „friends” (przyjaciele) i
„Thanksgiving”. Po raz pierwszy pojawił
się około 2007 roku w serwisach interne-
towych takich jak Usenet i Twitter. Popu-
larnym skojarzeniem z Friendsgiving jest
kultowy serial „Przyjaciele”, który co se-
zon emitował odcinki ukazujące bohate-
rów wspólnie celebrujących Święto Dzięk-
czynienia. Uważa się, że produkcja ta
mogła być inspiracją dla powstania no-
wego słowa. 

Spopularyzowanie terminu „Frien-
dsgiving” nastąpiło dopiero w 2011 roku,
m.in. dzięki reklamie Bailey’s Irish Cream
oraz serialowi „Real Housewives of New
Jersey”. W styczniu 2020 termin oficjalnie
trafił do słownika Merriam-Webster.

Tradycja w nowoczesnym wydaniu
Dla Friendsgiving typowa jest elastycz-
ność – spotkanie można zorganizować w
dowolnym momencie. Kolacje bywają pla-

nowane na dzień świąteczny lub – co bar-
dziej typowe – przed lub po Święcie
Dziękczynienia, zależnie od dostępności
zaproszonych gości. Spotkanie może
przyjąć formę bardziej odświętnego po-
siłku albo luźnego przyjęcia. Wielu gos-
podarzy Friendsgiving, oprócz smacznego
posiłku, dba też o dodatkowe atrakcje,
przygotowując zabawne zaproszenia i de-
koracje nawiązujące do sezonu jesiennego
czy nawet aranżując kącik kreatywny,
gdzie goście mogą własnoręcznie wyko-
nać świąteczne ozdoby. Część gospodarzy
włącza w program obchodów także swoje
rodzinne zwyczaje, takie jak wspólne
oglądanie filmów czy granie w gry plan-
szowe. 

Podczas tego święta szczególnie ważna
jest jednak atmosfera bliskości i spędzenia
czasu z tzw. „chosen family”, czyli ro-
dziną z wyboru. Ta tradycja trafia w po-
trzeby wielu młodych dorosłych, osób
mieszkających daleko od domu, ze skom-

plikowanymi relacjami rodzinnymi czy
odmiennym stylem życia. W miastach,
wśród społeczności LGBTQ+ oraz w kor-
poracyjnych kręgach, takie spotkania stają
się coraz powszechniejszą przestrzenią
okazania wzajemnego wsparcia i wdzięcz-
ności za obecność innych.

Friendsgiving vs Thanksgiving
Święto Dziękczynienia spędza się z ro-
dziną, a Friendsgiving – z przyjaciółmi,
znajomymi, koleżankami i kolegami z
pracy czy sąsiadami. Friendsgiving jest
mniej formalne i zwykle prostsze w or-
ganizacji, co sprawia, że dla wielu
młodych Amerykanów często jest to
pierwsze „poważne” przyjęcie w do-
rosłym życiu. Niektórzy łączą oba światy
i zapraszają do grona przyjaciół także
członków rodziny, aby ta szczególna at-
mosfera przenikła do domowych trady-
cji.

Menu serwowane podczas Friendsgi-
ving często przypomina klasyczną ucztę
dziękczynną – z indykiem, puree ziem-
niaczanym i ciastem dyniowym. Jednak
ze względu na luźniejszą formę spotkania
na stołach częściej pojawiają się krea-
tywne dodatki, jesienne drinki i mniej ty-
powe potrawy (nawet pizza). Przyjęcie
często bywa organizowane jako potluck,
gdzie każdy może podzielić się rodzinnym
przepisem lub ulubioną potrawą. 

Społeczny wymiar Friendsgiving
W kulturze amerykańskiej tradycja ob-
chodzenia Friendsgiving odzwierciedla
głębsze przemiany społeczne, gdzie
przyjaźń jawi się jako alternatywa wobec
formalnych struktur rodzinnych i więzi
pokrewieństwa. W czasach pandemii po-
wstała nawet nowa forma wspólnego
świętowania, znana jako „virtual Frien-
dsgiving”, łącząca osoby przy stole z go-
śćmi obecnymi zdalnie, co jeszcze bar-
dziej podkreśliło, jak ważne dla młodych
ludzi są relacje z przyjaciółmi, nawet na
odległość.

Friendsgiving to tradycja pełna ciepła
i wdzięczności – nieformalna, elastyczna
i na swój sposób elegancka. To święto,
które łączy w sobie radość wspólnego
stołu, kreatywność menu i celebrację
więzi z wyboru. Friendsgiving wzmacnia
przekonanie, że dom to nie tylko rodzina,
z którymi wiążą więzy krwi.

 AlicjA DębekPodczas Friendsgiving szczególnie ważna jest atmosfera bliskości i spędzenia czasu z tzw. „chosen family”, czyli rodziną z wyboru

Celebracja przyjaźni zamiast tradycyjnego święta: jak Friendsgiving stało się ważnym momentem sezonu
dziękczynienia 

Czym jest Friendsgiving?
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Coroczna ceremonia „ułaskawienia
indyka” to jeden z najbardziej
rozpoznawalnych zwyczajów to-
warzyszących Świętu Dziękczy-

nienia. Wydarzenie ma wymiar symbo-
liczny: ptak trafia do prezydenta, a
następnie ogłasza się, że nie zostanie
przeznaczony na świąteczny stół. 

Pierwszy oszczędzony indyk
Tradycja przekazywania indyków prezy-
dentom sięga XIX wieku. Do Białego Domu
regularnie trafiały świąteczne ptaki od rol-
ników, handlarzy czy organizacji
branżowych. Znana jest anegdota z czasów
Abrahama Lincolna (1863), gdy na prośbę
syna prezydent miał oszczędzić indyka

trzymanego przy Białym Domu – nie była
to jednak sformalizowana „proklamacja
ułaskawienia”, lecz pojedynczy gest. W XX
wieku ptaki otrzymywali kolejni prezy-
denci; od 1947 r. ich głównym darczyńcą
stała się National Turkey Federation (NTF),
która do dziś koordynuje przekazanie tzw.
„National Thanksgiving Turkey”.

Nie Truman, nie Eisenhower…
Często przypisuje się rozpoczęcie zwy-
czaju Harry’emu Trumanowi (lata 40.),
ale brak dowodów, że ogłosił on oficjalne
„ułaskawienie”. W praktyce prezydenci
otrzymywali indyki i najczęściej je
spożywali. Zmiana tonu pojawiła się w
latach 60.: w 1963 r. John F. Kennedy
zdecydował, że „tego” indyka nie zje –
był to gest oszczędzenia ptaka, niepo-
party jeszcze językiem oficjalnego „par-
don”.

Od żartu do formalnej formuły
W latach 80. Ronald Reagan, pytany przez
dziennikarzy o prezydenckie ułaskawienia
w innym kontekście, żartobliwie użył
słowa „pardon”, odnosząc je do świątecz-
nego indyka. Właściwą, coroczną i rozpo-
znawalną formę nadał zwyczajowi George
H. W. Bush w 1989 r.: od tego momentu
prezydenci Stanów Zjednoczonych
ogłaszają publicznie, że indyk przedsta-
wiony na ceremonii zostaje „ułaska-
wiony”. To tę datę uznaje się za początek
oficjalnej tradycji.

Dwa indyki i ich los
Współcześnie NTF przywozi do Waszyng-
tonu dwa ptaki – „głównego” i „zapaso-
wego”. Oba są oszczędzane. Po ceremonii
trafiają do wybranych ośrodków: gospo-
darstw edukacyjnych, parków, kampusów
czy rezerwatów pokazowych, gdzie pub-
liczność może je oglądać. Zwyczajowo na-
daje się im imiona (wybierane wcześniej
w głosowaniach lub przez prezydenta),
ale nie jest to element prawny, a jedynie
część oprawy medialnej. 

 wemTradycję „ułaskawiania” indyka na Święto Dziękczynienia kontynuują kolejni prezydenci USA

Co się dzieje z indykami „ułaskawionymi” przez prezydenta? 

Prawo łaski... dla indyka

 Getty Images
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Zakupowy start sezonu świątecznego

Jak skorzystać 
z Black Friday?
Black Friday to dzień, który

otwiera sezon świątecznych
zakupów. To także mo-
ment, gdy sklepy – stacjo-

narne i internetowe – kuszą naj-
większymi obniżkami w roku. Warto
jednak wiedzieć, skąd wzięła się ta
tradycja i jak korzystać z promocji z
rozsądkiem, zamiast dać się ponieść
zakupowemu szaleństwu.

Początki zwyczaju
Historia Czarnego Piątku sięga lat
pięćdziesiątych XX wieku. W Fila-
delfii tego dnia odbywał się co-
roczny mecz piłki nożnej pomiędzy
żołnierzami wojsk lądowych a ma-
rynarki wojennej. Fani, którzy
przybyli na mecz poprzedniego
dnia, gromadzili się w mieście, aby
zrobić okolicznościowe zakupy.
Napływ turystów spoza miasta, fa-
nów piłki nożnej i innych ku-
pujących stał się przyczyną ogrom-
nego zagęszczenia ruchu w mieście,
co z kolei sprawiało, że całe siły po-
licyjne Filadelfii musiały być posta-
wione w stan gotowości. Z czasem
handlowcy zaczęli nadawać temu
pojęciu pozytywne znaczenie – jako
dnia, w którym sklepy „wychodzą
na czarno”, czyli osiągają zysk po
miesiącach przygotowań – w daw-
nych księgach straty zapisywano
czerwonym tuszem, a zyski - czar-
nym. Od lat osiemdziesiątych Black
Friday stał się ogólnokrajowym
świętem handlu, które stopniowo
rozprzestrzeniło się na inne kraje.

Nie każda okazja 
jest prawdziwa
Mimo obietnic ogromnych zniżek,
wiele promocji bywa tylko pozor-
nych. Ceny niektórych produktów
są sztucznie podnoszone na kilka
dni przed wyprzedażą, by później-
sza obniżka wyglądała bardziej
efektownie. Zdarza się też, że
sklepy oferują specjalne, tańsze
wersje sprzętu – z uproszczoną
specyfikacją, przygotowaną
wyłącznie na tę okazję. Dlatego
przed zakupem warto porównać

ceny w kilku miejscach i sprawdzić
historię produktu w internecie.
Dobrym nawykiem jest też prze-
czytanie regulaminu promocji:
często obowiązuje tylko w okreś-
lonych godzinach lub przy zakupie
kilku sztuk.

Jak zaplanować zakupy
Black Friday nagradza tych, którzy
planują z wyprzedzeniem. Zacznij od
listy rzeczy, których naprawdę po-
trzebujesz – oddziel „chcę” od
„muszę mieć”. Ustal budżet i trzy-
maj się go konsekwentnie. Obserwuj
ceny wybranych produktów na kilka
dni przed promocją, by wiedzieć, czy
rabat jest realny. W dniu wyprzedaży
warto działać rano – najlepsze oferty
szybko znikają. Z kolei przy zaku-
pach online zwróć uwagę na koszty
dostawy, czas realizacji i warunki
zwrotu. Dobre sklepy zawsze podają
te informacje jasno i przejrzyście.

Bezpieczeństwo 
przede wszystkim
Zakupy internetowe to wygoda, ale
także ryzyko. Nie klikaj w podej-
rzane linki z ofertami przesyłanymi
SMS-em lub e-mailem. Lepiej wejść
na stronę sklepu samodzielnie, wpi-
sując adres w przeglądarce. Płać
kartą kredytową lub korzystaj z za-
ufanych stron i sklepów online – w
razie problemu łatwiej odzyskać
pieniądze. Po zakończeniu zakupów
sprawdź historię transakcji, by
upewnić się, że wszystko przebiegło
prawidłowo.

Mniej znaczy lepiej
Czarny Piątek łatwo zamienia się w
dzień impulsywnych decyzji. Dla-
tego lepiej kupić mniej, ale rzeczy
naprawdę potrzebne i dobrej jakości.
Promocje powtarzają się – jeśli coś
nie jest dziś dostępne, pojawi się
znów w Cyber Monday lub w
świątecznych wyprzedażach. Dzięk-
czynienie i początek grudnia to
dobry moment, by przypomnieć so-
bie, że zakupy mają służyć ludziom,
a nie odwrotnie.  wem
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Kiedy myślimy o pustyniach,
zwykle przed oczami stają nam
odległe krajobrazy Afryki czy
Azji. A tymczasem w Polsce też

można znaleźć miejsca, które przypomi-
nają egzotyczne piaskowe przestrzenie.
Powstały głównie za sprawą człowieka –
wycinki lasów, wydobycie surowców i
działalność wojskowa odsłoniły rozległe
połacie piasku. Dziś tworzą one niezwykłe
krajobrazy, idealne na nietypowy wypad.
Szczególnie warto odwiedzić je późnym
latem i jesienią, gdy tłumy turystów są
mniejsze, a światło podkreśla złote i fio-
letowe odcienie piasków oraz wrzosów.
Oto TOP 5 polskich pustynnych zakątków,
które warto zobaczyć.

Pustynia Błędowska
To największa i najbardziej znana pusty-
nia w Polsce. Idealna na piesze wędrówki,
rowerowe wycieczki i fotograficzne ple-
nery. Najlepiej wybrać się tu późnym la-
tem lub wczesną jesienią, gdy piaski na-
bierają złocistych barw. Różnorodność
krajobrazu sprawia, że można poczuć się
tu jak w zupełnie innej strefie klimatycz-
nej, a jednocześnie mieć w zasięgu ręki
jurajskie skałki, lasy i malownicze doliny.
To propozycja nie tylko na koniec lata –
pustynia jest atrakcyjna o każdej porze
roku, choć szczególnie urzeka wtedy, gdy
słońce nisko oświetla piaski i podkreśla
ich złocisty kolor.

Pustynia rozciąga się na pograniczu
Wyżyny Śląskiej i Wyżyny Olkuskiej, mię-
dzy miejscowościami Błędów, Chechło i
Klucze. Jej powierzchnia sięga dziś około
33 km2, choć dawniej była większa – li-
czyła prawie 150 km2. Powstała głównie
w wyniku działalności człowieka. Inten-
sywne wylesianie i wydobycie rud srebra
oraz ołowiu w okolicach Olkusza spowo-
dowały, że podłoże piaszczyste zostało
odsłonięte i zaczęło przypominać praw-
dziwą pustynię.

W XIX i XX wieku Pustynia Błędowska
była miejscem niezwykłym – nazywano
ją „polską Saharą”, a w upalne dni ob-
serwowano zjawisko fatamorgany. Z cza-
sem jednak piasek zaczął zarastać roślin-
nością, dlatego obecnie prowadzone są
prace rekultywacyjne, które przywracają
jej charakterystyczny krajobraz. Wciąż
można tu zobaczyć rozległe połacie
piasku, które szczególnie latem czy
wczesną jesienią robią duże wrażenie.

Pustynia Błędowska ma też ciekawą his-
torię militarną – w XX wieku służyła woj-
sku jako poligon. Wykorzystywano ją m.in.
do ćwiczeń spadochronowych, a nawet tes-
tów broni. Do dziś można trafić na pozos-
tałości umocnień i infrastruktury. Obecnie
teren jest udostępniony turystom, a kilka
punktów widokowych pozwala zobaczyć
pustynię z innej perspektywy. Najbardziej
popularne to Czubatka w Kluczach,
Dąbrówka w Chechle i punkt w Błędowie.

Pustynia Siedlecka
To miejsce idealne dla tych, którzy lubią
aktywny wypoczynek i trochę adrenaliny.
Na Pustyni Siedleckiej organizowane są
koncerty, zawody sportowe, a także prze-
jazdy quadami i motocyklami. Można tu
przyjechać na jeden dzień, by poczuć kli-
mat niecodziennego krajobrazu, a przy
okazji zwiedzić okoliczną Jurę Krakow-
sko-Częstochowską. Najlepiej zajrzeć pó-
źnym latem lub jesienią – wtedy tłumy
są mniejsze, a piaski nabierają ciekawych
barw.

Pustynia Siedlecka leży w wojewódz-
twie śląskim, w miejscowości Siedlec (po-
wiat częstochowski), w sąsiedztwie Jury
Krakowsko-Częstochowskiej. Nie jest
duża – zajmuje około 25 ha – ale jej urok
polega właśnie na kameralnym charakte-
rze i różnorodnych możliwościach spę-
dzania czasu. Powstała na terenie daw-
nego wyrobiska piasku formierskiego (nie
kamieniołomu dolomitu), co tłumaczy jej
krajobraz. Odsłonięte piaski i żwirowe
połacie sprawiają, że miejsce przypomina
miniaturową pustynię, którą szybko po-
lubili zarówno miłośnicy natury, jak i or-
ganizatorzy wydarzeń plenerowych.

Okolica również zachęca do zwiedza-
nia. Blisko stąd do ruin zamku w Ogro-
dzieńcu czy malowniczych szlaków Jury.
Sama pustynia bywa traktowana jako cie-
kawostka przyrodnicza i punkt wyjścia do
dalszej wycieczki. To miejsce niepowta-
rzalne – łączy w sobie dzikość natury, in-

dustrialną przeszłość i współczesną ener-
gię wydarzeń.

Pustynia Kozłowska
Pustynia Kozłowska to kameralne miejsce
w województwie dolnośląskim, tuż przy
granicy z lubuskiem, idealne na nie-
spieszny wypad. Najlepiej sprawdzi się
jako cel dla osób szukających kontaktu z
naturą – pieszo, z aparatem w ręku, może
z kocem i książką.

Pustynia Kozłowska położona jest w
Borach Dolnośląskich, w rejonie Przem-
kowa, na terenie Przemkowskiego Parku
Krajobrazowego i zajmuje około 20 ha. W
przeciwieństwie do słynnej Błędowskiej
czy imprezowej Siedleckiej, ma charakter
zdecydowanie bardziej kameralny. Nie ma
tu tłumów ani głośnych wydarzeń – za-
miast tego czeka spokojny krajobraz,
który wyróżnia się kontrastem piasków,
wrzosów i otaczających sosnowych lasów.

Teren Pustyni Kozłowskiej podzielony
jest na dwie części: większą – północną,
która rozciąga się wzdłuż wydmy Długa
Góra oraz południową, związaną z wydmą
Gołębia Góra. Oddziela je szerokie wrzo-
sowisko, które latem i jesienią staje się
największą ozdobą pustyni. Kiedy wrzosy
rozkwitają, przestrzeń nabiera intensyw-
nie fioletowej barwy i przypomina kraj-
obrazy znane z południa Europy.

Powstanie pustyni wiąże się z działal-
nością człowieka – podobnie jak w przy-
padku innych polskich pustyń, inten-

Pustynia Błędowska to największa i najbardziej znana pustynia w Polsce

Pustynia Siedlecka to idealne miejsce dla tych, którzy lubią aktywny wypoczynek i adrenalinę

Nie tylko w Afryce można znaleźć piaszczyste przestrzenie idealne na długie wędrówki

Pustynie w Polsce
 POT
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sywne użytkowanie terenu i wyrąb la-
sów, a później działalność wojskowa
(poligon niemiecki, a następnie ra-
dziecki) sprawiły, że na powierzchnię
wydobyły się piaszczyste gleby. Dziś jest
to teren wchodzący w skład Przemkow-
skiego Parku Krajobrazowego i objęty
ochroną przyrodniczą.

Pustynia Kozłowska to świetne
miejsce na spokojny spacer i obserwację
przyrody. Oprócz roślinności typowej dla
siedlisk suchych można spotkać tu
liczne gatunki ptaków i owadów. Brak
komercyjnej infrastruktury sprawia, że
warto przygotować się wcześniej – za-
brać wodę, przekąski i wygodne buty.

Pustynia Kozłowska jest uważana za
najbardziej malowniczy fragment roz-
ległego kompleksu piaszczystych tere-
nów zwanego Pustynią Borów Dolno-
śląskich. 

Pustynia Borów Dolnośląskich
To idealne miejsce dla tych, którzy lubią
duże przestrzenie, dzikość i trochę historii
wojskowej. Pustynia Borów Dolnośląskich
nie jest typową atrakcją turystyczną – to
obszar powojskowy, częściowo nadal nie-
dostępny, ale dzięki temu zachował kli-
mat surowej, nieujarzmionej przyrody.
Warto tu zajrzeć, jeśli jest się w zachodniej
części kraju i szuka mniej znanych miejsc,
gdzie można poczuć przestrzeń i zobaczyć
coś innego niż standardowe atrakcje Dol-
nego Śląska.

Pustynia Borów Dolnośląskich to
rozległy teren piaszczystych wydm i
dawnych poligonów w zachodniej części
województwa dolnośląskiego, roz-
ciągający się między Żaganiem, Szpro-
tawą i Przemkowem – a więc również
w okolicy, gdzie znajduje się Pustynia
Kozłowska. Jest to największy kompleks
leśny w Polsce, a jednocześnie miejsce,
gdzie znajdują się rozległe piaszczyste
obszary powstałe wskutek wieloletnich
działań wojskowych.

Obszar ten służył armii niemieckiej,
później radzieckiej, a dziś częściowo jest
wykorzystywany przez wojsko polskie i
NATO. Ćwiczenia artyleryjskie, pożary
oraz intensywne użytkowanie terenu
sprawiły, że duże połacie lasów zostały
wypalone, a na ich miejscu pojawiły się
rozległe piaski. W efekcie powstał uni-
katowy krajobraz, który w wielu miejs-
cach przypomina prawdziwą pustynię,
a miejscami step.

Ze względu na charakter i historię,
Pustynia Borów Dolnośląskich nie jest
w pełni udostępniona turystom. Można
jednak odwiedzać jej obrzeża i niektóre
fragmenty, które zachwycają przestrze-
nią, ciszą i specyficzną przyrodą. Obok
piaszczystych wydm spotkasz tu wrzo-
sowiska, torfowiska i bagna, a także
rzadkie gatunki roślin i zwierząt – m.in.
głuszca, żurawie czy bieliki.

Dla turysty to miejsce nietypowe –
bardziej przygodowe niż rekreacyjne. Nie
ma tu infrastruktury, kawiarni ani punk-

tów widokowych, ale właśnie to sprawia,
że Pustynia Borów Dolnośląskich przy-
ciąga pasjonatów natury, historii woj-
skowości i eksploracji. To opcja dla tych,
którzy szukają przestrzeni i lubią odkry-
wać mniej oczywiste zakątki Polski.

Pustynia Starczynowska
To propozycja raczej dla osób, które
szukają ciszy i kontaktu z naturą niż pu-
stynnych krajobrazów. Dziś Pustynia
Starczynowska jest w dużej mierze za-
lesiona, więc zamiast wydm i piachu
spotkasz tu przede wszystkim sosny,
brzozy i sporo grzybów. Świetnie spraw-
dzi się jako teren spacerowy czy miejsce
na jesienne grzybobranie, ale jeśli li-
czysz na widok szerokiej piaskowni –
lepiej wybrać Błędowską.

Pustynia Starczynowska położona
jest na południe od Bukowna, w powie-
cie olkuskim (woj. małopolskie). Podob-
nie jak Pustynia Błędowska, powstała w
wyniku działalności człowieka – już w
XIII wieku intensywnie wycinano tu
lasy, by pozyskać drewno potrzebne do
górnictwa w okolicach Olkusza.
Odsłonięte piaski szybko zaczęły przy-
pominać pustynny krajobraz, a jeszcze
w latach 30. XX wieku zajmowały obszar
około 5 km2 (wartość szacunkowa).

Z czasem jednak teren zaczął zaras-
tać naturalnie, a dodatkowo przyspie-
szyły to działania człowieka. W 1949
roku zapadła decyzja o sztucznym za-
lesieniu – głównie sosną i wierzbą kas-
pijską. Miało to chronić pobliskie miasto
przed nawiewaniem piasków. Efekty wi-
dać do dziś – otwarte połacie prawie
całkowicie zniknęły, a ich miejsce zajęły
zwarte fragmenty lasu.

Dlatego Starczynowska mocno różni
się od swojej „większej siostry” – Pu-
styni Błędowskiej. Zamiast rozległych,
piaszczystych wydm spotkamy tu sosny,
brzozy i roślinność charakterystyczną
dla terenów suchych. W praktyce bar-
dziej przypomina to teren rekreacyjny
niż pustynię w klasycznym sensie. Dla
miłośników grzybów to jednak idealny
kierunek – zwłaszcza późnym latem i
jesienią.

Dziś Pustynia Starczynowska to cie-
kawostka przyrodnicza i historyczna –
świadectwo tego, jak szybko krajobraz
może zmienić się pod wpływem za-
równo natury, jak i decyzji człowieka.
Choć pustynny charakter prawie całko-
wicie zanikł, miejsce nadal przyciąga
spokojem i ma swój urok jako alterna-
tywa dla zatłoczonych szlaków Jury.

Polskie pustynie są zaskakująco
różnorodne – od ogromnej Błędowskiej,
przez imprezową Siedlecką, kameralną
Kozłowską, niewielką Starczynowską,
aż po dziką i nieoczywistą Pustynię Bo-
rów Dolnośląskich. Każda z nich ma
swój charakter i przyciąga innym typem
turystów. Warto zobaczyć Polskę od
mniej typowej strony.

 Pot

Gdańsk został uhonorowany tytułem
Miasta Literatury UNESCO, stając się
trzecim polskim miastem z tym pres-
tiżowym wyróżnieniem. Prezydent
Gdańska Aleksandra Dulkiewicz
ogłosiła sukces 31 października, po-
twierdzając decyzję Międzynarodowej
Sieci Miast Kreatywnych UNESCO o
włączeniu Gdańska na listę. Nad-
morska metropolia dołączyła tym sa-
mym do Wrocławia i Krakowa, które
zdobyły wyróżnienia w poprzednich la-
tach. 

Miasto słowa i wolności 
Jak podkreśliła w oświadczeniu prezydent
Dulkiewicz, to osiągnięcie jest efektem
wieloletniej pracy całej społeczności: au-
torów, badaczy, czytelników, instytucji i
pasjonatów kultury. – To sukces wszyst-
kich, którzy tworzą literackie oblicze na-
szego miasta. Gdańsk jest miejscem,
gdzie słowo ma moc budowania wspól-
noty, inspirowania do działania i pielęg-
nowania wartości – mówiła prezydent.

Gdańsk od wieków jest miejscem
spotkań kultur, języków i idei. To tutaj
narodziły się słowa, które zmieniały histo-
rię – od hasła „Solidarność”, po poezję
wolnościową i głosy współczesnych twór-
ców. W mieście działają liczne inicjatywy,
które łączą literaturę, kulturę i zaan-
gażowanie społeczne – m.in. Latający
Uniwersytet Praw Człowieka, Akademia
Reportażu przy Europejskim Centrum Soli-
darności i Pomorska Biblioteka Cyfrowa,

tworzona przez ponad 40 instytucji.
Gdańsk jest też członkiem Międzynarodo-
wej Sieci Miast Schronienia ICORN, dając
bezpieczną przystań prześladowanym pi-
sarzom z całego świata.

Szanse na rozwój
Gdańsk starał się o tytuł Miasta Litera-
tury UNESCO od 2022 roku. To wyróżnie-
nie to dla miasta nie tylko prestiż, ale też
konkretne zobowiązania: wyrównywanie
szans, troska o dziedzictwo kulturowe re-
gionu i wspieranie lokalnych twórców. To
także szansa na udział w międzynarodo-
wych programach rezydencyjnych, projek-
tach artystycznych i współpracę z innymi
Miastami Literatury na świecie.

Nowy status Gdańska będzie również
impulsem do dalszego rozwoju. Tytuł
przyznany przez UNESCO wzmocni jego
międzynarodową pozycję, otworzy nowe
możliwości dla autorów, tłumaczy i ilust-
ratorów, a także podkreśli, że literatura
niezmiennie pozostaje żywym elementem
tożsamości miasta. 

Sieć Miast Kreatywnych UNESCO
(UCCN) powstała w 2004 roku, by wspie-
rać rozwój kultury i sektora kreatywnego.
Obecnie zrzesza 350 miast z całego
świata.

Polska może pochwalić się siedmioma
ośrodkami w tej sieci: Gdańsk, Kraków i
Wrocław jako Miasta Literatury; Łódź i
Gdynia w dziedzinie filmu; a Katowice i
Bydgoszcz w kategorii muzyki.

 ALICJA DęBEK

Nadbałtycka metropolia jako trzecia w Polsce
wyróżniona tytułem Miasto Literatury 

Gdańsk doceniony
przez UNESCO
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Czasem wystarczy spojrzeć z góry,
żeby zobaczyć więcej. Tarasy wi-
dokowe, szklane platformy i naj-
wyższe budynki w Polsce pozwa-

lają odkryć Warszawę z zupełnie nowej
perspektywy – pełnej światła, przestrzeni
i emocji. 

Varso Tower 
Warszawa od dawna mierzy wysoko, ale
dopiero Varso Tower naprawdę przebiło
chmury. To dziś najwyższy budynek w
Unii Europejskiej – ma 310 metrów z ig-
licą i 230 metrów do dachu, co stawia go
wyżej niż berlińska wieża telewizyjna czy
paryski Tour Montparnasse. Wieżowiec
stanął tuż przy Dworcu Centralnym, w sa-
mym sercu stolicy, stając się nowym pun-
ktem odniesienia – dosłownie i w prze-
nośni.

Na samym szczycie znajduje się Hig-
hline Warsaw – taras widokowy i prze-
strzeń relaksu. To najwyżej położony pub-
liczny punkt widokowy w całej Unii
Europejskiej. Wjazd odbywa się szybkimi,
panoramicznymi windami z osobnej re-
cepcji w lobby budynku, a cała podróż
trwa zaledwie kilkadziesiąt sekund.

Z tej wysokości Warszawa wygląda jak
miasto przyszłości – pełne światła, geo-
metrii i zieleni. To jedyne miejsce w sto-
licy, z którego widać cały Pałac Kultury i
Nauki. W pogodny dzień z tarasu można
zobaczyć nie tylko centrum i Wisłę, ale
nawet lasy Kampinosu czy kabackie
wzgórza. O zmierzchu stolica zamienia się
w sieć migoczących arterii, a Varso staje
się najlepszym miejscem, by zobaczyć, jak
naprawdę żyje to miasto.

Pałac Kultury i Nauki 
Po wizycie na szczycie Varso Tower trudno
nie spojrzeć w stronę budynku, który przez
blisko siedem dekad był niekwestionowa-
nym królem warszawskiego nieba. Pałac
Kultury i Nauki – przez lata najwyższy
gmach w Polsce i symbol stolicy – dziś
może już nie dominuje wysokością, ale na-
dal ma w sobie coś, czego nie da się zmie-
rzyć w metrach: charakter i historię.

Na 30. piętrze, na wysokości 114 met-
rów, działa tu taras widokowy, jeden z
najstarszych i najczęściej odwiedzanych
punktów w kraju. Wjazd odbywa się osob-
nymi windami, które pokonują dystans w
19 sekund. Startuje się z poziomu Placu
Defilad, przez boczne wejście z kasami i
charakterystyczną recepcją – z marmu-
rową posadzką, windziarkami i klimatem
minionych dekad.

Na górze czeka otwarta na cztery
strony świata galeria. Nie ma szyb ani ko-
puł – tylko wiatr, przestrzeń i widok. W
pogodny dzień można zobaczyć nie tylko
centrum i linię Wisły, ale także nową ge-
nerację wieżowców, z Varso Tower na
czele. To właśnie z tego miejsca najlepiej
widać, jak Warszawa się zmieniła: wokół
pałacu wyrosła nowa dzielnica ze szkła i
stali, a on sam – niegdyś samotny gigant
– dziś jest jednym z wielu punktów w
miejskim krajobrazie.

Na tarasie działa mała kawiarnia, a we-
jście jest dostępne dla każdego – bez
wcześniejszej rezerwacji. Bilety kupuje się
w kasie, a czas oczekiwania rzadko prze-
kracza kilka minut. Wbrew pozorom, to
nie jest miejsce tylko dla turystów. Wielu
warszawiaków wraca tu regularnie, żeby
złapać dystans, przypomnieć sobie pro-
porcje miasta i zobaczyć, jak kolejne in-
westycje przesuwają horyzont.

Pałac Kultury i Nauki może już nie jest
najwyższy, ale pozostaje najbardziej roz-
poznawalny. Z jego tarasu Warszawa wy-
gląda znajomo i blisko – jak miasto, które
rośnie, ale nie zapomina, skąd się zaczęło.
To klasyk, który mimo upływu czasu
wciąż patrzy z góry z pewnością starego
mistrza.

Skyfall Warsaw 
Po klasycznym tarasie w Pałacu Kultury i
Nauki i nowoczesnym Highline w Varso,
trzeci warszawski punkt wysokościowy to
propozycja dla tych, którzy chcą czegoś
mocniejszego. Skyfall Warsaw, mieszczący
się na 46. piętrze wieżowca Warsaw UNIT,
to pierwsza w Europie uchylna szklana
platforma widokowa – i zdecydowanie
najbardziej ekstremalna atrakcja w sto-
licy.

Od razu warto wiedzieć, że nie jest to
punkt ogólnodostępny. Skyfall działa
obecnie wyłącznie podczas rezerwacji
prywatnych i wydarzeń specjalnych –
można z niego skorzystać przy okazji
eventów firmowych, sesji zdjęciowych czy
nagrań. To oznacza, że nie można kupić
tu biletu jak na Varso Tower czy do Pałacu
Kultury, ale jeśli trafi się na okazję, warto
ją wykorzystać.

Platforma znajduje się około 200 met-
rów nad ziemią. Po wejściu na przezro-
czystą podłogę i krótkim instruktażu, sys-
tem hydrauliczny powoli odchyla
konstrukcję o 15 stopni poza linię fasady.
Cztery osoby stoją na szkle, pod stopami
mają miasto, które z tej wysokości wy-
gląda jak makieta. Uczucie jest inten-
sywne, krótko trwa, ale zapada w pamięć.

Na miejscu znajduje się bar i strefa lo-
unge – nowoczesna, minimalistyczna
przestrzeń z widokiem na centrum War-
szawy. Wjazd na 46. piętro odbywa się
szybką windą z dedykowanego lobby, a
sama sceneria robi ogromne wrażenie:
szkło, światło i panorama miasta aż po
horyzont.

RiverView Wellness Centre 
Po emocjach w Skyfall przychodzi czas na
zupełnie inny sposób oglądania miasta z
wysokości – spokojniejszy, bardziej ka-
meralny. W hotelu InterContinental War-
saw, tuż obok ronda ONZ, na 43. i 44.
piętrze, znajduje się RiverView Wellness
Centre – najwyżej położony basen w Pol-
sce, a przy tym jedno z najbardziej nie-
oczywistych miejsc z widokiem na sto-
licę.

Z wysokości około 150 metrów można
tu pływać dosłownie „nad Warszawą”. Z
przeszklonych ścian basenu rozciąga się
panorama na Pałac Kultury i Nauki, nowe
centrum biznesowe i Aleje Jerozolimskie.
Wieczorem w tafli wody odbijają się miej-
skie światła, a cała sceneria przypomina
kadry z futurystycznego filmu.

RiverView Wellness Centre dostępne
jest przede wszystkim dla gości hotelo-
wych, ale istnieje możliwość wykupienia
wejścia jednorazowego. Oprócz basenu
działa tu siłownia, sauny i strefa relaksu.
Całość utrzymana w eleganckim, stono-
wanym stylu – cisza i szum miasta daleko
w dole. 

 Pot

Na szczycie Varso Tower znajduje się najwyżej położony publiczny punkt widokowy w całej Unii
Europejskiej 

Widok na stolicę z najwyższych wieżowców w Warszawie 

z głową w chmurach
 Varso Tower

Z przeszklonych ścian basenu hotelu InterContinental Warsaw rozciąga się panorama na Pałac
Kultury i Nauki, nowe centrum biznesowe i Aleje Jerozolimskie

 Intercontinental Warsaw
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Anna Jantar była jedną 
z najbardziej popularnych
i rozpoznawalnych pol-
skich wokalistek lat 70.
Choć w tym roku minęło
45 lat od jej tragicznej
śmierci, wspomnienie 
o niej i jej twórczość są
nadal żywe. A dzięki mu-
sicalowi, który właśnie
powstaje, postać i doro-
bek Anny Jantar będzie
miała szansę poznać
także nowa publiczność.

Musical poświęcony Annie
Jantar współtworzy jej
córka, Natalia Kukulska,
która poszła w ślady matki i

podobnie jak ona jest piosenkarką. Dla
artystki to nie tylko kolejny etap twórczej
drogi, lecz także głęboko osobisty gest,
a dla publiczności szansa, by znów
usłyszeć głos, który „tyle słońca” wniósł
w polską muzykę.

Rodzinna inicjatywa
Libretto musicalu Natalia Kukulska pisze
wspólnie ze znaną pisarką Ałbeną Gra-
bowską, autorką m.in. „Stulecia Win-
nych”. Jak zdradziła piosenkarka w swo-
ich mediach społecznościowych, praca
nad scenariuszem budzi w niej ogromne
emocje – towarzyszą jej wzruszenie,
trema, ale i poczucie odpowiedzialności
o zachowanie pamięci o mamie.

Spektakl powstaje z inicjatywy Teatru
Muzycznego w Poznaniu, którego dy-
rektorem jest Przemysław Kieliszewski.

Nad aranżacjami muzycznymi pracują
Michał i Jan Dąbrówka – mąż i syn Na-
talii Kukulskiej. Reżyserią zajmuje się
Sebastian Gonciarz, a choreografię przy-
gotowuje Paulina Andrzejewska-Da-
mięcka. Premiera spektaklu planowana
jest na jesień 2026 roku.

Natalia Kukulska zapowiada, że mu-
sical będzie hołdem dla Anny Jantar,
której głos i charyzma ukształtowały ob-
licze polskiej piosenki w czasach PRL.
Spektakl opowie o sile i marzeniach ko-
biety, która, mimo tragicznie przerwa-
nego życia, pozostawiła po sobie trwały
ślad w polskiej kulturze.

Gwiazda PRL
Anna Jantar, a właściwie Anna Maria
Szmeterling, urodziła się 10 czerwca 1950
r. w Warszawie. Karierę rozpoczęła w ze-
spole Waganci, kierowanym przez Ja-
rosława Kukulskiego, późniejszego męża
i kompozytora wielu jej przebojów. Z ich
współpracy narodziły się utwory, które

do dziś zna cała Polska: „Tyle słońca w
całym mieście”, „Najtrudniejszy pierw-
szy krok”, „Moje jedyne marzenie” czy
„Nic nie może wiecznie trwać”.

Jantar szybko stała się jedną z naj-
jaśniejszych gwiazd ówczesnej polskiej
estrady. Cechowała ją wyjątkowa muzy-
kalność, naturalny urok i głos, który po-
trafił łączyć delikatność z siłą. Jej wy-
stępy w Opolu i Sopocie gromadziły
tłumy, a publiczność kochała ją za au-
tentyczność.

14 marca 1980 r. jej kariera została
brutalnie przerwana. Anna Jantar zginęła
w katastrofie samolotu Ił-62 „Mikołaj
Kopernik”, który rozbił się podczas pod-
chodzenia do lądowania na warszawskim
Okęciu. Artystka wracała z Nowego Jorku
po serii koncertów w Stanach Zjedno-
czonych. Miała zaledwie 29 lat. 

Żywe wspomnienia
Mimo że od jej śmierci minęło już 45 lat,
dla wielu Polaków Anna Jantar pozostaje
symbolem elegancji, ciepła i autentycz-
ności. Pamięć o niej nieustannie pielęg-
nuje Natalia Kukulska, która od lat przy-
wołuje twórczość mamy w swoich
projektach muzycznych. 

W październiku piosenkarka wy-
stąpiła w Łodzi na koncercie „Życia

mała garść”, poświęconym swoim
rodzicom, a podczas czerwco-

wego festiwalu w Opolu zaśpie-
wała wspólnie z Kubą Bada-
chem utwór „Ktoś między
nami” – legendarny duet
Jantar i Zbigniewa Hołdysa.
Wkrótce, dzięki jej stara-
niom, ukaże się także album
z odświeżonymi przebojami
Anny Jantar, który dopełni
to muzyczne wspomnienie.

Natalia Kukulska kulty-
wuje też pamięć o swojej
mamie wśród Polonii w Sta-

nach Zjednoczonych, która
do dziś darzy piosenki Anny

Jantar ogromnym sentymen-
tem. Artystka chętnie gra kon-

certy w USA, gdzie jej mama spę-
dziła ostatnie dni życia, również

występując dla rodaków. W ten spo-
sób córka symbolicznie kontynuuje tę

muzyczną podróż, łącząc pokolenia i
kontynenty wspólnym brzmieniem ro-
dzinnej historii.

 AlicjA Dębek 

Artystyczny hołd dla jednej z najbardziej lubianych polskich wokalistek lat 70.

Musical o Annie Jantar

Libretto musicalu o Annie Jantar (z lewej) pisze jej córka, Natalia Kukulska (z prawej),
wspólnie ze znaną pisarką Ałbeną Grabowską

Volume XXIII, Issue 23 November 21, 2025

Thanksgiving 2025 45
 Domena publiczna



Thanksgiving 2025
Volume XXIII, Issue 23November 21, 202546



Volume XXIII, Issue 23 November 21, 2025

Thanksgiving 2025 47



Thanksgiving 2025
Volume XXIII, Issue 23November 21, 202548



Volume XXIII, Issue 23 November 21, 2025

Thanksgiving 2025 49



Thanksgiving 2025
Volume XXIII, Issue 23November 21, 202550



Volume XXIII, Issue 23 November 21, 2025

Thanksgiving 2025 51



Thanksgiving 2025
Volume XXIII, Issue 23November 21, 202552



Volume XXIII, Issue 23 November 21, 2025

Thanksgiving 2025 53

Trener Igor Milicić wybrał wąski
skład na zgrupowanie w Gdyni i
pierwsze mecze kwalifikacji mist-
rzostw świata, które w 2027 roku
odbędą się Katarze. W swym pierw-
szym meczu KoszKadra zmierzy się z
Austrią.

W I etapie kwalifikacji Biało-Czerwoni
będą się potykać z Austrią, Holandią i
Łotwą. Na początek zagrają 28 listopada
(piątek) z Austriakami. Mecz odbędzie
się w gdyńskiej Polsat Plus Arenie (godz.
20.45), gdzie można się spodziewać
kompletu widzów na trybunach (bilety
są w większości wyprzedane).

Trzy dni później (1 grudnia) Polacy
zawitają do Hagi, gdzie czekać ich bę-
dzie pojedynek z Holendrami. Zgrupo-

wanie przed wymienionymi meczami
Biało-Czerwoni rozpoczną się 24. listo-
pada w Gdyni.

– Droga do Kataru jest długa, bę-
dzie wyczerpująca i żmudna, ale już te-
raz musimy podejść do każdego tre-
ningu i meczu na maksymalnym
poziomie koncentracji. Chcemy zagrać
na mistrzostwach i kontynuować naszą
misję propagowania polskiej koszykówki
w Europie i na świecie – mówi Igor Mi-
licić, trener reprezentacji.

W kadrze znaleźli się bohaterowie
Eurobasketu, na którym Polacy zajęli 6.
miejsce. Powołania otrzymali m.in. Jor-
dan Loyd (Anadolu Efes Stambuł), Ma-
teusz Ponitka (Bahcesehir Koleji Stam-
buł) czy Aleksander Balcerowski
(Unicaja Malaga). W Gdyni zamelduje

się też Jerrick Harding (BC Rytas Wilno),
który w ME nie wystąpił. 

– Najbardziej cieszy mnie fakt, że
wszyscy są zdrowi. Wybrałem 15 graczy
z pełną świadomością, że to jest grono,
które ma dać nam dwa zwycięstwa.
Wierzę, że przy wsparciu kibiców po-
każemy bardzo dobrą koszykówkę – do-
dał Milicić.

Terminarz meczów w kwalifika-
cjach do MŚ 2027: 
 28 listopada: Polska – Austria
 1 grudnia: Holandia – Polska
 27 lutego: Łotwa – Polska
 1 marca: Polska – Łotwa
 3 lipca: Austria – Polska
 6 lipca: Polska – Holandia

 TOM

Igor Milić wybrał piętnastu koszykarzy, którzy rozpoczną walkę o mundial

Austria na początek

Michał Szubarczyk zdobył w Doha snookerowe mist-
rzostwo świata federacji IBSF. Polak ma 14 lat i stał
się tym samym najmłodszym zawodnikiem, który
tego dokonał. Jego finałowy mecz trwał blisko 6 go-
dzin.

W walce o tytuł mistrza świata snookerzysta rodem z
Lublina rywalizował z reprezentantem gospodarzy Alim
Alobaidlim. W półfinale 33-letni Katarczyk sprawił nie-
spodziankę, eliminując Anglika Harveya Chandlera,
byłego zawodowca. 

Polski nastolatek zaskoczył ekspertów w ćwierćfinale,
w którym pokonał 4:3 Pakistańczyka Muhammada Asifa,
mistrza sprzed roku. Kilka godzin po tym meczu Michał
poszedł za ciosem i w półfinale nie dał szans 23-letniemu
Francuzowi Nicolasowi Mortreux, ogrywając go 5:1.

W finale pierwszy frejm łatwo wygrał Ali Alobaidli,
ale Polak zachował spokój, doprowadził do remisu i za-
czął budować przewagę. Przy stanie 3:1 zrobiło się
gorąco – Katarczyk miał szansę na złapanie kontaktu,
jednak pokpił sprawę i polski nastolatek wyszedł na 4:1.
W szóstym frejmie Michał popełnił prosty błąd, stracił
szansę na skończenie wszystkiego wynikiem 5:1, jednak
utrzymał koncentrację, wygrał siódmego frejma i ty sa-
mym cały finał 5:2.

Mistrzostwa świata federacji IBSF odbywają się od
1963 roku. Startują w nich głównie zawodnicy ze statu-
sem amatora (Szubarczyk od tego sezonu jest profesjona-
listą – przyp. red.), którzy jednak później często, gęsto
zostają gwiazdami zawodowego snookera. W początkach
swych karier zawody te wygrywali m.in. Jimmy White,
Ken Doherty, Stuart Bingham, Stephen Maguire, Mark
Allen czy Yan Bingtao.

 TOM

Michał Szubarczyk dał w Katarze
popis przy snookerowym stole

Polak mistrzem
świata

W stolicy Kataru Michał Szubarczyk dał dowód ogromu
swego talentu

 Michał Szubarczyk/facebook

Polska zremisowała 1:1 z Ho-
landią w przedostatnim me-
czu grupowym w ramach eli-
minacji do piłkarskich

mistrzostw świata. Ekipa Jana Urbana
może już myśleć o barażu, w którym
stawką będzie bezpośredni awans na
mundial 2026.

Jeszcze przed meczem na war-
szawskim PGE Narodowym było
jasne, że Polacy nie stracą już drugiej
pozycji w tabeli grupy G. Zapewniło
ją iście sensacyjne, wyjazdowe zwy-
cięstwo Malty z Finlandią (1:0).

Przed ostatnim meczem w grupie,
z Maltą na wyjeździe (zakończył się
po zamknięciu wydania gazety), Po-
lacy mieli na koncie 14 punktów.
Drużyna „Oranje” zgromadziła ich
17, ale daleko lepsza od Biało-Czer-
wonych różnica goli zapewniała jej
właściwie zajęcie pierwszej pozycji
tabeli.

Po meczu w Warszawie pozostał
lekki niedosyt, bo drużyna trenera
Jana Urbana miała lepsze okazje
strzeleckie od wyżej notowanego
przeciwnika.

Na początku I połowy Nicola Za-
lewski nie trafił z bliska wolejem, ale
potem Holendrzy mieli ogromną

przewagę, z rzadka pozbywali się
piłki. Polacy trzymali jednak fason w
obronie, cierpliwie czekali na swoją
szansę i ta nadeszła. Tuż przed prze-
rwą Robert Lewandowski przyjął
piłkę w środku boiska i bez namysłu
posłał ją do przodu. Jakub Kamiński
był już w pełnym biegu, wyprzedził
Virgila van Dijka, posłał futbolówkę
między nogami Barta Verbruggena i
widownia na stadionie mogła fetować
gola na 1:0.

Krótko po wznowieniu gry goście
wyrównali – z bliska strzelał Donyell
Malen, Kamil Grabara odbił piłkę, ale
ze skuteczną dobitką pospieszył
Memphis Depay. Po chwili mogło być
2:1 dla Polski – dośrodkowywał
Matty Cash, Robert Lewandowski
uderzył bez przyjęcia, jednak Ver-
bruggen instynktownie odbił piłkę
nad bramką. W dalszej fazie meczu
kibice obserwowali głównie piłkarskie
szachy.  tom

Przy odrobinie szczęścia Polska mogła ograć Holendrów

Polscy piłkarze są pewni gry w barażu o awans na mundial 2026

Niedosyt po Holandii
 facebook
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Ari Roon nie myślał o tych wszystkich trudnych
latach, które przyszło mu przeżyć w roli ra-
guna. Trwanie przez lata w gotowości na osta-
teczne wezwanie, setki niebezpiecznych wy-

praw i stoczonych pojedynków, nieustanne mordercze
ćwiczenia, w czasie których śmierć krąży niczym sęp
nad ofiarą – to wszystko miał w tym momencie za
sobą. Właśnie przeszedł rytuał sari-mu, na który w
czasie swego życia zasługują sobie jedynie nieliczni.
Tylko trzech wojowników kahori spotkał wcześniej, a
teraz… sam jest jednym z nich.

Był ponoć jednym z najmłodszych kahori, wielu po-
dziwiało go nie tylko za przejście tej próby wielkości,
ale w ogóle za to, że zasłużył sobie na przystąpienie do
niej. Tylu przez całe życie takiej możliwości nie miało,
dla innych w czasie sari-mu życie się kończyło. Od-
chodzili wówczas i tak z chwałą, ale przecież płacili za
nią życiem, które miało szansę trwać i trwać. Bo zo-
stanie kahori to dostęp do nieśmiertelności, cudownego
leku Wiecznych Magów. Picie ich sathodanu oznaczało
uodpornienie się na wszelkie zakusy śmierci, rany i
choroby nie miały mocy odbierania sił witalnych. To
wielki dar, ale żeby go dostąpić, należy przejść tę
wyjątkową próbę sari-mu, której sprostać potrafią je-
dynie najwięksi. Trzeba być bardzo blisko śmierci, żeby
zasłużyć sobie na wieczność.

Wiadomo, że nie może być wielu kahori, że praw-
dziwa wielkość i nieśmiertelność może być tylko dla
elity, wyjątkowych bohaterów, którzy w każdej sytuacji
są niezłomni, trzymają się kodeksu Adush. Ari Roon
rozumiał to doskonale. Wiedział też, że zostanie kahori
nie oznacza osiągnięcia statusu, który zapewnia spokój,
beztroskie życie. Owszem, dużo spokoju zapewnia dar
nieśmiertelności, ale bycie niezłomnym wojownikiem
to podejmowanie ciągłych wyzwań, gotowość do walki,
brak możliwości osiągnięcia rodzinnego szczęścia.
Chyba że… Tak, co do tego ostatniego istnieje pewna
szansa, ale kandydatka na żonę musi także być kahori.
Taki status mają zaś tylko trzy kobiety, z których dwie
już swojego wojownika znalazły. Ari Roon wiedział, że
istnieje tylko jedna wolna kahori – nieposkromiona
Joona Hoji. Nie chciał przeżywać wielkiego zawodu i
nie liczył na to, że ma u niej jakiekolwiek szanse. Po-
została w końcu pewna grupa kahori z dorobkiem,
sławnych i pomnażających swoją sławę od lat. Przy tym
sama Joona Hoji, choć wciąż młoda, także od kilku lat
kusi sławę.

* * *
Pierwsze zadanie nowego kahori – obrona wioski

Yukomor przed atakami hordy Ponurych Łowców. To
jedno z najgroźniejszych wcieleń podstępnego i okrut-
nego rodu ludzi. Z nimi nikt nie lubi mieć do czynienia.
To istoty pozbawione honoru, fałszywe, które przypi-
sują sobie szczególne prawa i uważają, że mogą zabijać
wszystkie inne stworzenia. Jednak Ari Roon nie obawiał
się ludzi, nawet Ponurych Łowców. Nie tylko dlatego,
że był już kahori, że posiadł najwyższy stopień wta-
jemniczenia wojownika. Przebywał dość długo wśród
nich i zdawało mu się, że nieźle poznał tych szubraw-
ców. Przede wszystkim uodpornił się na ich zmyślne

podstępy, nie wierzył im z gruntu i nie obawiał się, że
wciągną go w jakąś zasadzkę.

Mieszkańcy Yukomori żyli z uprawy roli i hodowli,
zwykle nie wchodzili w utarczki z innymi kronami. Lu-
dzi zaś unikali jak ognia. A jednak oni upatrzyli ich so-
bie, a przed nimi żadna osada się nie obroni. Wszyscy
kroni z Yukomonu próbowali się zjednoczyć do obrony,
ale nie na wiele się to zdało, poza tym walka nie była
ich żywiołem. Już kilkadziesiąt osób – mężczyzn, kobiet
i dzieci – opuściło ten świat po atakach Ponurych
Łowców, wiele domów ograbili, zniszczyli, spalili. Dla
nich nie było nic świętego. Przybycie Ari Roona ucie-
szyło yukomorian, ale wątpili, czy nawet tak wspaniały
wojownik jak kohori w pojedynkę jest w stanie prze-
ciwstawić się tej ludzkiej bandzie.

Ari Roon wiedział jak wykorzystać swoją sztukę
walki, ale także jak wpłynąć na postawę Ponurych
Łowców, osłabić ich morale. Pojawiał się i znikał, ata-
kował błyskawicznie i bez litości grupy dwóch czy
trzech łachów, i nie dawał im najmniejszych szans w
walce. Aż pewnego razu stanął naprzeciw sześciu prze-
ciwników, którzy w tak licznej grupie poczuli się pewnie
i bez lęku zbliżali się do Ari Roona. On jednak ani myślał
im ustąpić, wręcz ironicznie zmierzył ich wzrokiem i
powoli wyjął swój miecz. Kolistym ruchem wyprowadził
cięcie; jeden przeciwnik padł przed nim, drugiego do-
sięgnął za sobą. Szczęk oręża, sparowanie sztychów
dwóch wrogów naraz, błyskawiczny obrót, i kolejny
wróg leżał bez odznak życia, a chwilę po nim następny
bandzior, mierzący ponad dwa metry, dostał śmiertelną
ranę w szyję. Zostało dwóch, którzy wydawali się prze-
rażeni, mieli ochotę uciekać, rozglądali się rozpaczliwie
za pierwszą lepszą pomocą... Ari dopadł ich błyska-
wicznie, zostali ugodzeni, zanim jeszcze zdołali wy-
prowadzić jakiekolwiek uderzenie swoimi rapierami.

Jeszcze kilka takich ataków i Ponurzy Łowcy stali się
jeszcze bardziej ponurzy. W końcu naprzeciw Ari Roona
wyszedł ich przywódca – Rothan. Zdawał sobie sprawę

z tego, przeciw komu staje do walki, ale nie mógł przed
swoimi podwładnymi okazać lęku. Oni jakby wiedzieli,
że to pora decydującego pojedynku, że nie mogą w tym
momencie próbować jakiegoś wspólnego ataku. Jeśli
walka trwała kilka chwil, to tylko dlatego, że kahori chciał
trochę pobawić się z przeciwnikiem, poznać szermiercze
możliwości najlepszego z Ponurych Łowców. Jednak
wkrótce wyprowadził decydujący uderzenie – symulując
atak na lewą część ciała Rothana, nagle się obrócił i szyb-
kim płaskim cięciem ściął jego głowę. Potoczyła się w
stronę śledzących walkę ludzi Rothana, którzy na ten
widok, jak na komendę złożyli broń,  wycofali się, a po-
tem szybko odjechali na koniach z Yukomori. Wiadomo
było, że już tu się nie pojawią. Nie zostało ich zbyt wielu,
nie mieli przywódcy, poza tym czuli paniczny lęk przed
młodym kahori. Radość yukomorian była wielka i nie
mniejsza ich wdzięczność dla Ari Roona, który za udzie-
loną im pomoc niczego nie żądał. Miał powody do ra-
dości, bo wykonał swoje pierwsze zadanie jako kahori.

Zwycięski wojownik poczuł ulgę, wiedział też, że
spisał się jak powinien. Jeszcze raz skinął w stronę żeg-
nających go kronów, których wdzięczność i radość były
ogromne. Gdy odwrócił się, ujrzał jasne włosy wystające
spod bojowego hełmu. Piękna dziewczyna, wojowniczka
o niewinnym obliczu stała obok niego i uśmiechała się.
Miał okazję poznać Joonę Hoji, słynną kahori z Semü-
dionu. Był zaskoczony, nie wiedział, co o tym myśleć.
Wkrótce jednak wszystko się wyjaśniło. Każdy nowy
kahori podczas trzech pierwszych misji, czyli swego
rodzaju próby, zyskiwał mentora – jednego z doświad-
czonych wojowników. Jemu przypadła Joona Hoji, czy
może jej przypadł Ari Roon. Nieważne jak to zostanie
ujęte w księgach. W każdym razie był zadowolony z
takiego wyboru. A może zrządzenia losu. 

Uśmiechnął się do Joony Hoji. Nie miał zamiaru
ukrywać, że podoba mu się ich spotkanie. Wiedział, że
nie mogła mu pomagać – wtajemniczyła go w zasady,
które dopiero podczas pierwszej próby nowy kahori
miał poznać. W duchu zaś cieszył się z jeszcze jednego
– to była dopiero pierwsza próba. Joona Hoji będzie
mu towarzyszyć jeszcze przez jakiś czas. Wydawało mu
się, że to może być jego czas. Choć lepiej jego myśli
wyrażałoby stwierdzenie: ich czas.

Ryszard Mścisz

Ryszard Mścisz – urodził się w 1962 r. w
Stalowej Woli, mieszka w Jeżowem. Jest auto-
rem ośmiu tomików poetyckich, dwóch zbio-
rów tekstów satyrycznych, dwóch zbiorów opo-
wiadań i zbioru recenzji książkowych oraz
satyrycznego audiobooka. Laureat Międzynarodowych
Spotkań Poetów „Wrzeciono 2005” w Nowej Sarzynie, wy-
różniony także w ogólnopolskich konkursach w Leżajsku i w
Mielcu. Otrzymał Nagrodę Literacką Miasta Stalowa Wola
„Gałązka Sosny”. Dwukrotnie zdobył „Złote Pióro” – nagrodę
rzeszowskiego oddziału ZLP. Opowiadanie „Test wojownika”
pochodzi z książki „Człowiek z mgły i inne opowiadania” –
„Fraza” 2025.
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„Test wojownika”
 Ilustracja: Marek Piśko
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235 lat temu, 4 listopada 1790 r., założono Cmen-
tarz Powązkowski w Warszawie. Nekropolia jest
miejscem pochówku wybitnych Polaków – pisarzy,
artystów, naukowców, polityków i bohaterów. Jest to
swoiste miejsce pamięci narodowej, odzwiercied-
lające wieki historii i kultury Polski. Powązki słyną
też ze sztuki sepulkralnej, zabytkowych nagrobków i
rzeźb. •

235 lat
Powązek

 Wikipedia

165 lat temu, 18 listopada 1860 r., urodził się
Ignacy Jan Paderewski, jeden z najwybitniej-
szych polskich muzyków, pianista, kompozytor i
polityk. Pod jego wpływem amerykański prezy-
dent Woodrow Wilson umieścił w swoim ultima-
tum uzależniającym podpisanie przez Stany
Zjednoczone Traktatu Wersalskiego trzynasty
punkt, domagający się zgody na suwerenność
Polski. Paderewski od 1919 r. pełnił funkcję pre-
miera oraz ministra spraw zagranicznych niepo-
dległej RP. Przez historyków nazywany jest jed-
nym z ojców polskiej niepodległości.  •

Urodziny 
Paderewskiego

 Wikipedia

Poznań drugi rok z rzędu zdobył tytuł „Miasta
Roku” podczas 15. edycji CEE Investment
Awards, organizowanej przez EuropaProperty, po-
konując m.in. Bydgoszcz, Katowice, Łódź i Wilno.
Nagroda ta trafia do sa-
morządów, które sku-
tecznie budują
markę inwesty-
cyjną Polski i z
powodzeniem
przyciągają nowe
przedsięwzięcia.
Jury tegorocznej
edycji konkursu do-
ceniło konsekwentny
rozwój miasta i przyjazne podejście do inwesto-
rów. We wrześniu tego roku Poznań zdobył rów-
nież nagrodę Prime Property Prize 2025 jako
„Miasto przyjazne inwestorom” podczas wyda-
rzenia Property Forum w Warszawie. •

Nagroda 
dla Poznania
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 Były premier Wielkiej Brytanii Boris Joh-
nson odwiedził restaurację w Bieruniu na
Górnym Śląsku. Polityk przyjechał do Pol-
ski na sympozjum Europejskiego Stowa-
rzyszenia Żydowskiego w Krakowie, pod-
czas którego został uhonorowany Nagrodą
Króla Dawida. Przy okazji wizyty przyje-
chał też do Degolówki – popularnej w re-
gionie restauracji, którą chętnie odwie-
dzają politycy światowego formatu. Były
premier spróbował tam specjałów polskiej
kuchni, m.in. dewolaja z frytkami, piero-
gów z mięsem oraz fileta z indyka. Zapo-
wiedział też, że wróci do Delogówki ze
swoją żoną.  •

Boris Johnson na Śląsku
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Na zachodniopomorskiej plaży w okolicach Ka-
nału Jamneńskiego pojawił się fioletowy piasek.
To niezwykłe zjawisko jest zasługą wypłukiwanej
przez morze żyły minerałów ciężkich, znaj-
dującej się głęboko pod wydmą. Morskie fale za-
bierają lekkie ziarna kwarcu, pozostawiając na
brzegu te cięższe, w fioletowym odcieniu. Purpu-
rowy pas piasku, rozciągający się na długości
około 400 metrów, natychmiast stał się lokalną
atrakcją turystyczną. •

Fioletowa
plaża 
w Polsce

 Facebook/Pomorze Zachodnie

W Warszawie powstaje pierwszy pod-
ziemny przystanek tramwajowy. Z przy-
stanku zlokalizowanego przy Dworcu
Zachodnim od strony Al. Jerozolimskich,
będzie można wyjść bezpośrednio na

perony kolejowe, jak również bezpiecz-
nie przejść na pobliski dworzec autobu-
sowy. Zgodnie z planem budowy tram-
waje powinny dotrzeć do Warszawy
Zachodniej w drugiej połowie 2026 r.  •

Tramwaj pod ziemią

 Archiwum WEM
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 Junior Eurovision

Razem na scenie

12-letnia Marianna Kłos, której talent odkryto dzięki programowi
muzycznemu „The Voice Kids”, będzie reprezentowała Polskę na
tegorocznym konkursie Eurowizji Junior. Nastolatka na międzyna-
rodowej scenie zmierzy się z siedemnastoma kandydatami z in-
nych krajów Europy, prezentując utwór „Brightest Light”. Finał
konkursu Eurowizji Junior 2025 odbędzie się 13 grudnia w sto-
licy Gruzji – Tbilisi. •

1 listopada, podczas warszawskiego koncertu
inaugurującego europejską trasę amerykańskiego
zespołu The Fray, na scenie niespodziewanie poja-
wił się Dawid Podsiadło. Polski artysta wykonał
wraz z zespołem ich przebój „Look After You”.
Oprócz niespodzianki na koncercie, amerykańscy
muzycy opublikowali w mediach społecznościo-
wych krótkie wideo, w którym pokazali, jak spę-
dzili dzień w stolicy Polski. W opisie wyrazili po-
dziękowania dla warszawskiej publiczności,
pisząc: „Nasz nowy przyjaciel Dawid nauczył nas
mówić po polsku: Kochamy was. Dziękujemy, Pol-
sko”. Tournée po Europie The Fray świętuje 20.
rocznicę wydania debiutanckiego albumu.  •

Dawid
Podsiadło

 facebook.com/podsiadlo.dawid

Polski głos 
na Eurowizji Junior Na platformie HBO Max zadebiutował serial doku-

mentalny „Zabić Miss”, który opowiada historię Ag-
nieszki Kotlarskiej – mo-
delki, Miss Polski 1991
i pierwszej Polki,
która zwyciężyła w
konkursie Miss In-
ternational – za-
mordowanej
przez prześla-
dowcę. Trzyodcin-
kowy serial porusza
problem stalkingu,
który doprowadził
wówczas do tragicznej
śmierci kobiety i do dziś pozostaje realnym za-
grożeniem. Agnieszka Kotlarska w swojej karierze
współpracowała z największymi domami mody, m.in.
Ralphem Laurenem i Calvinem Kleinem. Odeszła w
wieku zaledwie 24 lat. •

„zabić miss”


W

ik
ip

ed
ia

 

Maryla Rodowicz, po 16 latach prze-
rwy, pojawiła się w produkcji telewi-
zyjnej. Gwiazda wystąpiła w odcinku
specjalnym serialu „Zajazd. Będzie
się działo”, w którym wcieliła się w
samą siebie. Produkcja opowiada his-
torię rodziny Pietrzaków oraz gości
odwiedzających ich rodzinny zajazd.

Rodowicz pojawia się w zajeździe
przez przepowiednię, którą odczyta w
horoskopie. Na miejscu spotyka
mężczyznę, który szuka kandydatki
na żonę. Widzowie odkrywają, czy
bohaterowi udaje się znaleźć praw-
dziwą miłość oraz jaką rolę w poszu-
kiwaniach odegrała Maryla.  •

Nowa rola Maryli

 Instagram/mary_la_la

Film „Druga Furioza” w reżyserii Cypriana T.
Olenckiego została wyróżniona w rankingu
filmów akcji przez redakcję „The New York Ti-
mes” za intensywną fabułę oraz wyraziste po-
stacie. Gazeta zwróciła również szczególną
uwagę na grę aktorską Mateusza Damięc-
kiego, który stworzył zapadający w pamięć
portret głównego bohatera, porównanego do
legendarnej postaci „Człowieka z blizną”.
„Druga Furioza” przedstawia historię Goldena,
szefa brutalnego i budzącego postrach gangu
pseudokibiców, który zamierza rozwinąć
działalność poza granicami kraju. •

Wyróżnienie dla „Furiozy”
 Instagram/mary_la_la

„Silver” w reżyserii Natalii Koniarz zwy-
ciężył w trzech kategoriach na Między-
narodowym Festiwalu Filmów Doku-
mentalnych w czeskiej Jihlavie.
Dokument otrzymał nagrodę w konkur-
sie głównym, nagrodę dla najlepszego
filmu dokumentalnego w regionie wy-
szehradzkim oraz wyróżnienie za najlep-
sze zdjęcia. „Silver” przedstawia opo-
wieść o życiu górników i ich rodzin w
kopalni srebra w Boliwii, gdzie codzien-
ność naznaczona jest ciężką pracą,
ciągłym zagrożeniem i społecznymi nie-
równościami. Za produkcję filmu odpo-
wiadał reżyser Paweł Pawlikowski.  •

Polak za kamerą
 agencjaza.pl
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Dodatek dla dzieci i rodziców „Biały Orzeł Junior” jest realizowany we współpracy z Konsulatem Generalnym RP 
w Nowym Jorku oraz współfinansowany ze środków DWPPG MSZ. 

Hercia, czarno-biała kocia
piękność, rośnie jak na
drożdżach. Powoli za-
czyna osiągać rozmiary

dorosłego kota, ale musi minąć trochę
czasu zanim to nastąpi. Na razie do-
pisuje jej zdrowie, co przejawia się w
różnego rodzaju figlach, fikołkach i
szalonych gonitwach. Jest wesoła i
pocieszna. Maja zauważyła, że jej wy-
marzona pupilka natychmiast reaguje
na dźwięk dzwonka do drzwi. Zawsze
jako pierwsza stara się witać
wchodzących do mieszkania gości.
Następnie starannie ich obwąchuje,
jakby chciała zawrzeć z nimi przy-
jaźń. Dziewczynka powoli, dzień po
dniu, poznaje tajniki jej kociego za-
chowania. Wie, kiedy Hercia jest w
wyśmienitym nastroju, a kiedy jej
tego nastroju brak. Wtedy lepiej z nią
nie zadzierać, bo potrafi dotkliwie
podrapać. Kotka ma dziwaczne upo-
dobania, bardzo trudne do odgadnię-
cia. Lubi sypiać na jednym z krzeseł,
albo zwyczajnie na stole. Najbardziej

jednak uwielbia wskakiwać do
łóżeczka Majki i razem z nią zażywać
sennych przyjemności. Właśnie teraz
leży sobie wyciągnięta na stole, lekko
potrząsając małymi uszkami, jakby
chciała strzepnąć z nich coś bardzo
nieprzyjemnego. W takiej niezwyczaj-
nej pozie Maja uwielbia ją oglądać.
Nagle jej pupilka zrywa się ze stołu,
ogromnymi susami przemierza po-
koje, by po chwili skryć się w naj-
ciemniejszym kącie jednego z nich,
znikając w nim bezszelestnie. Okazuje
się, że koty, podobnie jak ludzie, też
mają swoje sny. Ten musiał być bar-
dzo nieprzyjemny, skoro tak ziryto-
wał i wystraszył Hercię. Czy to się da
sprawdzić – myśli dziewczynka –
przecierając oczy ze zdumienia? Jest
bardzo zaskoczona zachowaniem
swojej pieszczoszki. •

SŁOWEM MALOWANE POCZyTAJMy RAZEM

Alicja Ungeheuer-Gołąb 

W listopadzie 
W listopadzie drzewa 
w chłodne ranki drżą. 
Postrzępione liście 
zimne wiatry rwą. 

W listopadzie ścieżki 
zaszły siwą mgłą 
i chmury w ogrodzie 
nie wiadomo skąd. 

W listopadzie w szkole 
zapalamy lampy 
i wszyscy z plecaków 
wyjmujemy farby. 

Malujemy liście, 
malujemy park, 
malujemy jesień, 
malujemy świat. 

Nagle z naszych kartek 
wita nas listopad. 
Wieje złotym wiatrem 
przez niebieskie okna.

 Archiwum WEM

Czesław Piotr Kondraciuk 

kocie sny  
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Którą drogą indyk trafi do celu?

KRZyŻóWKA

1. ... świętomarcińskie, jedzone w Polsce 11 listopada
2. Prezydent, który jako pierwszy „ułaskawił” indyka – ... Lincoln
3. Oglądany wieczorem w Święto Dziękczynienia
4. Jego imieniny to w Polsce wieczór wróżb
5. Pieczony na Święto Dziękczynienia
6. Lany w andrzejki
7. Jesienne warzywo
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HASŁO: .....................................................

REBUS

Jeśli nie znasz
jakiegoś hasła,

zapytaj rodziców 
lub dziadków 
– na pewno 
będą znać

odpowiedź!

ROZWIĄZANIE:

CIEKAWOSTKA JęZyKOWA

INDYK się ROZINDYCZYŁ
Można się INDyCZyć, można się NAINDyCZyć i
można się ROZINDyCZyć. Można też stać się CZER-
WONyM jak INDyK albo POCZERWIENIEć jak INDyK
czy ZACZERWIENIEć się jak INDyK. 

Wszystkie te czasowniki, zwroty i wyrażenia nawiązują
do wyglądu, postawy i zachowania zdenerwowanego, bro-
niącego swojego stada samca INDYKA, zwanego też IN-
DOREM, który stroszy pióra, nadyma się i, gulgocąc lub
gulgocząc, rusza do ataku na domniemanego intruza. Pta-
sie metafory – również te zawarte w znaczeniach słów –
najczęściej nawiązują nie do cech istotnych z punktu wi-
dzenia biologii, lecz do cech rzucających się w oczy pod-
czas obserwacji ptaka czy w kontakcie z nim. Mówimy, że
KTOŚ jest CAŁY w SKOWRONKACH, gdy jest rozradowany,
bo to nam się kojarzy ze skowronkowymi trelami. I mó-
wimy, że ktoś się INDYCZY, gdy się dąsa, zaperza i nadyma,
że się NAINDYCZYŁ, gdy swoim wyglądem i zachowaniem
okazał zły humor lub zagniewanie, a także że się ROZINDY-
CZYŁ, gdy nie zapanował nad swoimi emocjami, wpadł w
złość, zaperzył się i nie udaje się nam go uspokoić. •

a=Ę + o

D=cZ Ć=a

K=ĘK
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Wybór terminu przejścia na eme-
ryturę to jedna z najważnie-
jszych decyzji w życiu. Mimo że
do zakwalifikowania się do

świadczeń emerytalnych z Social Security wy-
magane jest 40 kredytów (10 lat), wysokość
świadczeń uzależniona jest od najwyższych
zarobków z 35 lat pracy oraz wieku, w któ-
rym rozpocznie się pobieranie emerytury. 

Ubezpieczenie społeczne ogranicza kwotę
dochodu, od którego płacisz podatki do SSA
i w 2026 roku limit wyniesie $184,500.
Urząd Ubezpieczeń Społecznych przestanie
potrącać podatki, gdy osiągniesz maksy-
malną kwotę dochodu w danym roku. Nie
ma jednak limitu podatków Medicare, co
oznacza, że całkowite wynagrodzenie podlega
podatkowi w wysokości 1.45%. Istnieje do-
datkowy podatek w wysokości 0.9% dla osób
zarabiających ponad $200,000 rocznie,
$250,000 dla małżeństw rozliczających się
wspólnie lub $125,000 dla osób zamężnych
rozliczających się osobno.

Jak nabywa się uprawnienia do Social
Security?
Osoby pracujące i płacące podatki uzyskują
„kredyty” w Social Security. W roku 2025 za
każde zarobione $1,810 przyznawany jest je-
den kredyt, a w ciągu roku można uzyskać
maksymalnie cztery kredyty, więc minimalny
dochód powinien wynosić $7,240, aby został
zaliczony pełny rok pracy. Aby uzyskać jeden
kredyt w 2026 r., musisz mieć wynagrodzenie
lub dochód z samozatrudnienia w wysokości
$1,890, czyli musisz zarobić w roku minimum
$7,560, aby uzyskać cztery pełne kredyty. 

Emerytura może być pobierana przez osoby,
które uzyskały wiek emerytalny i przepracowały
minimum 40 kwartałów w USA, dokonując w
tym czasie formalnych federalnych rozliczeń
podatkowych, oraz posiadające legalny status
imigracyjny w momencie ubiegania się o eme-
ryturę. Emerytury w 2026 r. ze względu na in-
flację wzrosną o 2.8% (COLA).

W 2025 r. średnia emerytura wynosi
$1,976/miesiąc, natomiast maksymalna
kwota dla osoby w pełnym wieku emerytalnym
to $4,018. Maksymalna emerytura wzrośnie
do $4,152 miesięcznie w 2026 r. Uwaga:
otrzymanie tak wysokiego świadczenia wy-
maga posiadania bardzo wysokich zarobków
(równych lub wyższych od rocznego limitu opo-
datkowania) przez co najmniej 35 lat pracy.

W USA nie ma minimalnej kwoty
świadczeń emerytalnych! 

Aktualne szacunki aktuariuszy przewi-
dują utratę płynności finansowej SSA w
2033 r. oraz ustawowe zmniejszenie świad-

czeń emerytalnych i rentowych średnio o
23%, jeśli rząd nie dokona reformy sys-
temu Social Security w najbliższym czasie.

Pełny wiek emerytalny
Dla osób urodzonych w roku 1960 lub później
pełne świadczenia emerytalne przysługują
od 67 lat bez względu na płeć.

Wcześniejsza i późniejsza emerytura
Świadczenia można zacząć pobierać najwcześ-
niej w wieku 62 lat, ale zostaną one obniżone
permanentnie o 30%. Limit zarobków w
2025 r. wynosi $23,400 dla pobierających
wcześniejsze emerytury. W 2026 roku wy-
niesie on $24,480 ($2,040 miesięcznie).

Osobom, które zdecydują się opóźnić
otrzymywanie świadczeń powyżej pełnego
wieku emerytalnego, zostaną one zwiększone,
od chwili osiągnięcia pełnego wieku emery-
talnego, lecz nie dłużej niż do 70 lat. Odro-
czenie świadczenia o pełny rok daje 8% pod-
wyżki emerytury. Nie ma limitu zarobków
powyżej pełnego wieku emerytalnego.

Opodatkowanie świadczeń
Większość emerytów nie płaci podatków od
swoich świadczeń, natomiast około 40 pro-
cent osób płaci podatki od świadczeń eme-
rytalnych i inwalidzkich w związku z dodat-
kowym dochodem.

Nowe odliczenie dla seniorów: od 2025 do
2028 roku osoby w wieku 65 lat i starsze mogą
ubiegać się o dodatkowe odliczenie w wyso-
kości $6,000 (tj. łącznie $12,000 dla małżeń-
stwa, w którym oboje małżonkowie się kwalifi-
kują). Nowe odliczenie jest uzupełnieniem
obecnego dodatkowego standardowego odli-
czenia dla seniorów zgodnie z obowiązującym
prawem. Odliczenie jest stopniowo wycofywane
dla podatników ze zmodyfikowanym skorygo-
wanym dochodem brutto powyżej $75,000
($150,000 dla osób rozliczających się wspól-
nie). Aby kwalifikować się do dodatkowego od-
liczenia, podatnik musi osiągnąć wiek 65 lat w
ostatnim dniu roku podatkowego.

Podatki od świadczeń SSA nie zostały
zniesione!

Medicare
Mimo iż pełny wiek emerytalny wynosi
67 lat, o obowiązkowe ubezpieczenie Me-
dicare należy ubiegać się od trzech mie-
sięcy przed lub najpóźniej do trzech mie-
sięcy po 65. urodzinach, aby uniknąć kary
za późną rejestrację do Medicare Części
A i B oraz D (plan leków na receptę).

Wyłącznie osoby zatrudnione i posia-
dające ubezpieczenie pracownicze (po-

wyżej 20 pracowników) nie mają obo-
wiązku zapisania się do Medicare w wieku
65 lat, kary za późniejsze przystąpienie do
Medicare nie będą naliczone w przyszłości! 

Warto porównać ubezpieczenie grupowe
z Medicare, ponieważ Medicare może być
tańszą opcją. Jeśli odkładasz na Health Sa-
ving Account (HSA) w pracy, Ty i pracodawca
musicie zaprzestać wpłacać składki przed re-
jestracją do Medicare, aby uniknąć kary IRS!

Uwaga: ubezpieczenia COBRA, jak i Oba-
macare, nie są traktowane jako grupowe
ubezpieczenie!

Osoby pobierające wcześniejsze emerytury
zostaną automatycznie zarejestrowane do
obydwu części Medicare A i B, natomiast
osoby otrzymujące rentę inwalidzką najczęś-
ciej są zarejestrowane przez SSA do Medicare
w 25. miesiącu pobierania renty.

Zmiany w opłacie za leki
Ustawa o Redukcji Inflacji znacznie obniżyła
koszty leków dla beneficjentów Medicare.
Dzięki tej ustawie w 2026 roku za leki na re-
ceptę ubezpieczeni z planami części C lub D
nie zapłacą więcej niż $2,100 rocznie. Można
skorzystać z rozłożenie płatności na raty za
leki, w tym udziału własnego.

Składki Medicare w 2026 roku
Prognozowany wzrost składki Część B: Stan-
dardowa miesięczna opłata wzrośnie z $185
do około $206.50 w 2026 roku. Prognozo-
wany wzrost rocznego udziału własnego (De-
ductible) za Część B ma wzrosnąć z $257 do
około $288 w 2026 roku.

Osoby z wyższymi dochodami, powyżej
$109,000/osobę lub $218,000/małżeństwo
zapłacą większe składki za części B oraz D,
tzw. korektę miesięcznej składki (IRMAA).
Strategia wyboru planu Medicare to maksy-
malizacja korzyści i minimalizacja kosztów!
Wybór planu powinien być dostosowany do
indywidualnej sytuacji zdrowotno-finansowej! 

Beneficjenci w Connecticut na 2026
rok, w zależności od hrabstwa, mogą wy-
brać jeden z 45 planów Medicare Advan-
tage, lub z 11 planów na leki – Część D.
W tym jest 16 planów specjalnych – dla

osób uprawnionych do Medicaid i Medi-
care, z chronicznymi schorzeniami lub w
domach opieki.

Wiele osób ubezpieczonych w Medicare
jest uprawnionych do programu oszczędnoś-
ciowego. Limity dochodu w CT i MA są wy-
sokie, warto więc sprawdzić, czy się Państwo
kwalifikujecie, aby zaoszczędzić na dopłatach
do składek, rachunków medycznych i leków.

Do zakwalifikowania się w stanach CT i
MA brany pod uwagę jest tylko miesięczny
dochód brutto, bez względu na posiadane
oszczędności! W innych stanach może być li-
mit oszczędności i wartości aktywów. Apli-
kacje można składać przez cały rok, w prze-
ciwieństwie do zapisów do obowiązkowego
ubezpieczenia Medicare!

Osoby, które nigdy nie pracowały w USA
lub nie mają wypracowanych 40 kwartałów
(10 lat), również mogą i powinny zapisać się
do ubezpieczenia Medicare. Dodatkowym wa-
runkiem, jaki należy spełniać, to legalny status
i posiadanie Zielonej Karty minimum 5 lat.

Dlaczego warto korzystać z usług
specjalisty planów Medicare?
Uzyskanie profesjonalnej porady jest bardzo
istotne, ponieważ, poza przepisami federalnymi,
każdy stan ma inne zasady, a właściwe zrozu-
mienie i spełnienie wymagań Medicare pomoże
Państwu uniknąć podstawowych błędów.

Licencjonowany specjalista może pomóc
Ci znaleźć ubezpieczenie na terenie całego
kraju, pod warunkiem, że posiada licencję w
Twoim stanie. Lokalni agenci będą jednak
najlepszym wyborem, ponieważ doskonale
znają specyfikę planów w Twoim stanie i
mają szerszą ofertę planów niż agenci
działający z innych stanów.

Ważne: Konsumenci powinni uważać na
fałszywe komunikaty odnośnie do Medicare,
wyłudzające dane osobowe lub pieniądze w
zamian za pomoc w rejestracji, zapisanie się
na plan oraz dostarczenie nowej karty Medi-
care. Nigdy nie podawaj danych osobowych,
w tym numeru Medicare lub Social Security
nikomu, kto kontaktuje się z Tobą przez tele-
fon, e-mail, SMS lub osobiście bez wcześ-
niejszego umówienia. •

BEZPŁATNIE oferuję wsparcie w planowaniu i podejmowaniu ważnych decyzji 
emerytalnych oraz pomoc w wyborze planów Medicare.

Zapraszam – tel. 860.997.3054 | ola_mroz@yahoo.com
Aleksandra Mroz

Licencjonowany Specjalista Ubezpieczeń Medycznych w CT, MA, RI, SC
185 Silas Deane Hwy., Wethersfield, CT 

ZMIANy W 2026 R. DOTyCZĄCE ŚWIADCZEń SOCIAL SECURITy I OBOWIĄZKOWEGO MEDICARE 

emeRytuRy
Thanksgiving 2025

Volume XXIII, Issue 23November 21, 202562



Volume XXIII, Issue 23 November 21, 2025

Thanksgiving 2025 63



Thanksgiving 2025
Volume XXIII, Issue 23November 21, 202564


